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p zez rządowe ok na Hiszpanii 
ł 

SZTOKHOLM, 22. 8. (PAT), portów, zajętych przez powstań 
Parowiec szwedzki "Gallia" zo- ców za strefę wojenną. 
STAL ZBOMBARDOWANY DN. 
19 b. m. PRZEZ OKRĘTY RZc\- PARY2, 22. 8. (PAT). Odpo· 
DU HISZPAŃSKIEGO NA WY- wiedi włoska na francuski pro· 
~O[{OŚCI KADYKSU. jekt nieinterwencji w sprawy 

Minister spraw zagranicznych hiszpańskie stanowi, zdaniem 
~~ekuje dokładnego Nlportu o kół politycznych i prasy, poważ 
lem zaJściu i określenia stano- ny krok naprzód na drodze da 
lI'iska innych państw w sprawie jego realizacji. 
~glos-zenia przez rząd madrycki. Koła francuskie." dużem zada 

o sI 
woleniem przyjęły odpowiedź 1 "Kamerun" • Jak zapewnia kon's 
włoską, która uważana jest za ) pondent "Paris Midi" 
pomyśluiejszą, niż można się by "UJAWNIŁA SIĘ OSTATNIO 
lo spodziewać. PEWNA ROŻNICA POGLĄ-

Nadspodziewanie pomyślna DOW ~HĘDZY RZYMEM A BEl{ 
treść odpowiedzi włoskiej w Pa- LINEM, 
ryżu wywołała pewne komenta- którą wywołało stanowisko, za
rze: . mówią tu mianowicie, że Jęte przez Niemcy po incydencie 
wręczenie odpowiedzi przyspie- z "Kamerun cm". 
slOno naskutek ostatniego iney· Ze względu na postawę Rze
dentu ze statkif-m niemieckim s~Y. rząd włoski pragnął okazać 

swe dobre chęci na wypadek, 
gdyby miało dojść do nowych 
incydentów, aby w ten spo8ób 
odsunąć od sIebie odpowiedzlal
uość za nlepowodzenle inicjaty
wy francuskiej. 

Prasa prawicowa, stwierdza
jąc jasność i szczerość odpowie
dzi wło~K.iej, podkreśla dotire 
chęci Rzymu, który nie chełal 
opóźniali zawarcia układu. 

z U , 
na 2 obozy: prOsO\Af-ecki i antysowiecki 

Niezwykle ostry ton pras, hitlerowskiej w stosunku clo Moskw, 
PARYŻ, 22. 8. (PAT). - De

lO.arche dyplomatyczna rządu 
niemieckiego w Moskwie i Ma
drycie. jak również kampan,ia 
prasy niemieckiej przeciw zbro
jeniom sowieckim, budzi poważ 
De zaniepokojenie w paryskich 
kolach politycznych ł prasie, 
która podkreśla fakt, że przez 
równoczesne kroki w l\'Ioskwle 
\ Madrycie rząd niemiecki roz-
1lzerza front swej akcji protesta 
~yjnej również na Moskwę. 

Berliński korespondent "Jour~ 
nal" stwierdza. że w ciągu ostał 
uich dni można zauważyć nie
tylko zaostrzenie tonu polemi
ki prasy narodowo - socjaIlstycz 
neJ, lecz także NIEROZROŻNIA 
NIE W TYCH ATAKACH ZSRR 
OD FRANCJI. 

Francuskie sfery prawicow(' 
uważają obecną kampan,ię w pJ'3 
sie niemieckiej za manewr poli
tyczny, ale równocześnie nie u
krywają przekonania, że dyplo
macJa niemiecka może wyzy
skać obecne położenie politycz 
ue DLA UTWORZENIA W EU~ 
ROPIE PODZIALU NA DWA 
BLOKI - PRO-SOWIECKI I 
ANTYSOWIECKI. 

Gdyby nie ta polityka, Pierw-I do pl'zedwojennego sy,:ó:~~l1U so
szą reakcją państw europej- jnszy z r. 1913. 
skich na wskrzeszenie miUtar- Niemcy jednak przeczuły nie
nej potęgi Niemiec byłby powrót bezpieczeństwo i dlatego wystę-

A hitlerows 

pują z propozycjami paktów i 
układów. Te propozycje nie mia 
Iyby większego efektu, gdyby 
nie to, że Z. S. R, R. tłumi reak-

(;~ przez groźbę światowej re!
wolucji I dlatego same Sowiety, 
utrudniają utworzenie systemu 
antyniemieckiego. 

n tra,je VI N. Jorku 
12 kobi_t \v ' koszulach z napisami: "zwalczajcie Dian, wojenne 

narodowych soc- · ówll na Dokładzie "Bremenil 
NOWY JORK, 22 8. (PAT) .

W tutejszym porcie doszło do 
charakterystycznych incydcn. 
t6w w chwili odjazdu niemiec
kiego statku "Bremen" . 

Na pokładzie l-ej klasy stat
ku odkryto 12 młodych kobiet, 
ubranych w białe koszule, na 
których widniały napisy: "Zwal 
cza.icie woJenne 11Iany narodo-

wych socjalistów" i "W)'óćeie 
wolność amerykańskiemu ma
rynarzowi Simpsonowi, pueby 
wa.fącemu od roku w niemiec
kłem więzieniu". 

Oficerowie statku "Bremen" 
oddali manifestantki w ręce po 
licji, która jest aresztowała. 

Hównocześnie usunęła załoga 
z innej części statku 3 kobiety 

u 

i 2 mężczyzn, protestujących 
przeciwko działalności Nie
miec w Hiszpanji. 

Odjazd statku "Bremen" u· 
legł skutkiem tych manifr.sta
cji znacznemu opóźnieniu. 

NOWY JORK; 22 8. (PAT).·
Wczorajszej nocy przy odjeź
dzie parowca "Beremen" 1: por 

tu nowojorskiego, nowojonkie 
organizacje komunistyczne po
nownie urządziły demonstraej~ 
na pokładzie. 
Około 150 komunistów zmle 

szalo się z tłumem pasażerów l 
odprowadzaJących, co m. in. zo 
stało umożliwione przez fakt, 
że zarządzenia policyjne, wyda 
ne w związku z incydentem z 
flagą niemiecką w r. ub., nie 
były stosowane zbyt surowo. 

Na dany znak komuniści roz 
poczęli demonstrację. Załoga z 
pomocą policji portowej wy'ia-

PARY2, 22 8. (PAT). Agen- AnslI'.ti, złożył dziś llI'ywatną Bercl1tesga(lcn, miejscowości, dziła komunistów na ląd. 
c,ia I1v3sa donosi z Wiednia: wizytę kanclerzowi Hitlerowi 110łożone.l na pogl'auiczu Bawa NOWY JORK, 22 8. (PAT). 
Wedle kół węgierskich w Wie- v Berchtesgaden. rJi i Tyrolu. Osiem kobiet i 4 mężczyzn !l-

Wówczas zaś w oczach opinji dniu, spotkAnie regenta Hor- HERLIN, 22 8. (PAT). Ze ŹI'Ó . BERLIN, 22 8. f PAT). Wla- reszto,yani przy zajściach na 
zagranicznej możoaby obarczyć łby'ego z kanclerzem Hitlerem deł urzędowych nie można. uzy- dom ość o konfel'encjl kanele! parowcu niemieckim "Bre
l/raoc.ię zarzutem popieraula po miaJo się odbyć w Bel'chtesga- skać pot}Vłerdzenia pogłosek o l'za Hitlera z regentem ,,7~gier men", stanęli dziś przed sądem 

< 

Ityki stłwicckicj. den o godz. l4-eJ. spotkaniu regenta W ~gicr, ndm. H01·thy'cm w Bel'chtcsga policyjnym. Po złożeniu przez 
Te zamim'y dyplomatycznc BERLIN, 22 8. (PAT). Nie- j adm. HOl'thy'cgo z lmnclerzem I.lcn źródła doJn'ze 1IoinfOł'mo- nich zeznaIl wypuszczono wszy 

Niemiec _. podkreśla specjalny tnieckie biuro informacY.ine do Hitlerem. Wiadomo jednakże, wall e potwierdzają, aczkolwiek I stkich na ,yolność bez kaucji i 
wysłannik "Małin" - ułatwia nosi: Regent 'V-:gier adm. Hor- , iż kanclerz Hitler przebywa nie ogłoszono o tern dotąd urzę wyznaczono rozprawę na 27 
polityka Z. S. R. R. ,thy, bawiący na polowaniu w l faktycznie na wywczasach w j dowego komunikatu. lO. Ill. 
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• • sm,al nez cIa 
FalszJlwa 'wileńska lOlogral;a woiny domowe; w His%pan;i 

Neofita faszyzmu, znany pa)'y- ilOŚĆ w stosunku do czołowych rolnIkiem, kl6ry pracował na jego la·· kaz. Rządy mialy byl: "silne" l dlatc
$ki krytyk sztuk pięknych, p. ludzi stal'ego reżymu, pozosta- tylundjach - powiedzial p. L. Marli· go }Ioobsadzano wszystkie wyższe i śre 
\V ALDEMAR GEORGE W nie- wiająe ieh na stanowiskach, u- nez - wyrósł mur upl'Zedzeń stano · dnie stanowiska wojskowymi. Oficero
dawno wydanej książce "L'Hn- możliwiających przygotowanie wych. Zresztą szlachta hiszpańska uie wie byli gubernatorami banków, 011-
manisme et l'Idee de Patrie" (Hu nowego zd)'adzieckiego zamacbu zadawała sobie nigdy zachodu, aby I cerowie organizowali wystawy w Bar
manizm a idea o,iczyzny) pisze stanu. Oto w czem leży istotni .. poznać lud. Samo z nim zetknh:cic br- cclonie i Sewilli, ofieerowic kierowali 
,~.rozdziale, I)Oświęeonym FI'an- .,wykwit metod libeI'aUimu pOli-1 ło uważane za rodzaj ubliżenia. Lud oświatą, finansami, polityką zagranicz
CJl: tycznego". Ale nieostl'ożny Pll- wiejski wyzyskiwali w straszny sposó!.J ną· Dyktator, człowiek ambitny, ale 

"Komunizm jest przestępstwem prze I blicysta wilellski naturalnie nie admlnlstratorzy wielkich dóbr, któreroi ograniczony i próżny, podobnie jak j 

ciwko człowiekowi, przeciwko kultu- to miał na myśli. nicjednokrotnie byli dawni dozorcy król AUons XIIJ, uważał za iródtp 
ue, przeciwko krajowi. Otóż w imię ' W tymże artykule czytamy: statków gal.erniczycb. Nic ~ą to lak wszystkich nieszczęść parlamentaryzDl 
zasady, lt wszelkie opinje mogą być "W Hiszpanji jedność narodowa by- dawne uleje, gdyż stosunki te prze· i istnienie partji. Wychodzono z fatal-
wyrażane swobodnie, w 'państwie są łn już od dość dawna fikcją, .• Na tra- trwały niemal do wojny światowej. - nego założenia, że nie bolączki kraju 
tolerowani Jego wrogowie. Czyżby Ji. gedję wojny domowej nic będą Darn- Dowodem, jak były one niezdrowe, są złem zasadnicze m, ale dyskusją o 
beralizm, na który powołuje się pań· żone te państwa, gdzie umiano zjedno- niech będzie chociażby fakt, że na po- nich ... 
I>two republikańskie, istotnie uSllra- czyć naród". czątkll XX wieku skazywano Da dłu- "SIworzono system "eliły", stwopzo-
wietlIiwiał tę karygodną tolerancję?... goletnic wi~zienie ludzi, którzy głosili no namiastkę parlamentaryzmu prze:/: 
Komunizm zwałcza nietylko pewne for Któż to w Hiszpallji ponosi konieczność zakładania szkół Judo- mianowanie kandydatów na posłów. 

win~ za to, iż j'edność narodowa O I~ . I ł my polityczne, formy rządów, lee z wych"... czyw ~ele, taki par ament, całkow cle 
form t; życia, na której opiera się Spll- była fikcją? "Hiszpan ja weszła w okres ogólne- zależny od rządu, nie miał najmnlej-
h·czeństwo. Komunizm ataku.je naród, Tego podstawowego pytania go niezadowolenia, któremu kres mo- szego znaczenia i wpływu w krajn. Był 
rodzinę, 11OŚciół, własność (prywalną). "Kurjer .Wileński" nie stawi3, gły położyć jnknajszybsze reformy spo to rodzaj synekury, jeszcze jeden spo
l'aństwo narodowe ma zatem be7' woląc wypisywać brednie o agen leczne. sób trwonienia pienię(lzy publleznych. 
sprzeczny obowillzek złamania naporu turach różnych międzynarodó- Te hasła wysunięto zaraz po wojnic Korupcja sądów rozrosła się do po
komunizll1u". wek. Odsyłamy więc "lewico- światowej. Racjonalnie przeprowadzo- twornych rozmiarów, docbodziło do le-

Nie mamy zamianl z tą tezą po wycb" sanatorów wileńskich do na reforma rolna, nporządkowanie sto- go, że ministrowie, wiedząc doskonale 
lemizować, zaznaczymy .iedynie, wydrnkowanego przed. kilku sunków w przemyśle, rozwój szkolnie- o nadużyciach poszczególnych sę
iż doniedawna wspomniany au- dniami w "DZIENNIKU BYD· twa - jeduem słowem wielki plan na· ulów, patrzyli na nie przez palce, a 
hU' francIIski sam mocno gue- GOSKUl" (nie jest to chyba Źl'Ć'- prawy Hiszpanjl móglby jeszcze zapo- nawet wydawali polecenie szykanowa
szył, był wedle własnej termino- dło ..• komunistyczne!) listu z Pa biec rewolucji. Nic chciała o nim sły- nia tych przyzwoitych urzędników, któ 
lo~t1i "zdra.icą ojcz~'zny, kultury;' ryża. Autor listu, p. Dr. T. Kieł- szel: arystokracja, krzywem okiem pa- rzy na pospolite przestępstwa krym!
itd. Przytoczyliśmy cytat z książ piilski, przytacza rozmowę, .jaką trzyło na dążności do załatwienia kwc nalne w sądownictwie zwracali uwagę· 
ki p. \V. Geol'ge'a w związkn z odbył w St. Malo z p. Leonem stji rolnej wyższe duchowieńslwo, ob.l Było to zrozumiale - albowiem jeden 
al'łykulem "TI'agiezna przesh'o- Mal'tinez'em, b. członkiem sekre wlali się o swoje olbrzymIe zyski wiei skandal pociągał za sobą natychmiast 
~a", kłó)'y niedawno ukazał si~ tar.iału prezydenta Zamory. ey przemysłowcy. I zamiast reform - cały łańcuch I ujawnienie nadużyć 
w ,.KUIUERZE WILEŃSKIM". Omawiając przyczyny obeen('j mamy dyktaturę wojskową Primo de mogłoby śmiertelnie skompromitować 
Wedle tego pseudo - lewicowego wojny domowej, p. L. MARTI- Rivery od 1923 do 1930 r. caly"system". Rezultal tych rząduw 
pisma sanacY.inego w Hiszpanji NEZ' wskazuje na "materjalizm "Przyszli do władzy wyżsi oficero- był do przewidzenia. Po śmierci Pri
walczą i egoizm klas rządzących, zarów wie. którzy nie zdawali sobie sprawy mo de Rivery, który umarl w Pary~u 
"L jcdncj strony wyznawcy idei naro- 110 arystoluacji, jak i wysokiego z Istoty kwestjl, dotyczących organiza· w 1930 r. - zaczyna się agonja reży
dnwej, liragnący uczynić z Hiszpanii kleru, egoizm, który zniszczył eji życia społec7.nego. Primo de Rivera mu.-
pnń8two zorganizowanego I 'wlado- wszystkie niepospoUte zres7tą i jego wspólpracownIcy wychodzili li "Gdyby ją przyśp~llzono, «dyb1 .~b 
nu'go narodu - na wzór Haljł czy Por walor" narodu. lI:ałożenia, że Jedynym oktem admlni- clej przepędzono tego błazna na tro
ługal.ii, po dwgic.i zaś stronic koali- "Pomi~dzy grandem hiszpań~kim, a stracyjnym może sl«: stać - prosty roz nie, jakim był A\foll~ xnr, gdyby człon 
('jll kom\lni~tów, Roc.ialislów I t. p. (tfl 
.. I I. (I." jest tu wspanlałet V) Ełemen
tr. In~plrowane pnu r6żne mlędzyn.
rut!ówki. zmierz:tjąec do h'I(o, by lIcr.y 
nii' li Hlszpanji drugi dom zajezdny 
ku, mopolity~znego .markslzmu". 
. ,Wypadkl hiszpańskie - c1ągnle "Ku· 
r11'r Wileński" - są dlatego pouczają
C!', że stanowią lekcję poglądową, do 
l'Zcgo prowadzi rozbicic Ideowe w ng
rodzie. Oto ostateczny wykwit mctod 
Iibl'ralizmu politycznego". 

O ile teza neofity fl'ancuskiego 
f aszyzl11u, p. W. George'a, ma I 
.jeszeze .1akiś sens, bo wyraźnie 
wskazuje. iż stawia komunizm 
poza nawias pI'awa ('cIem obro
nr obeen('go ustroju społeczne
go, to teza "Km',iera 'Vileńskic
go" jest zgoła bez sensu. Winić 
za obecną woJnę domową w Hisz 
IHll1.ii libel'alizm polityczny moż
na byłoby tylko w tym sensic, iż 
I'ewoluc,ia, a w szczególności u
miarkowane elementy frontu lu
dowego llicpomue poglądowej 
\ck(',ii nielllieckiej, wykazały zby I 
tnią wSl)aniałomyślność i łagod-

Obraz zniszczenia 

powstałego po krwawych walkach I,O\vstańców z milicją Frontu Ludo wego na ulicach Saragossy. 

kom całej złodziejskiej "elity", posia
dającej najpiękniejsze wille w osie
dlach pod Madrytem i otwarte rachun
ki w bankach paryskich, powytaczano 
procesy o naduZycla i pospolite zło· 
dzlejstwa, oszczędzOJlohy Hlszpanji 
tych wstrząsów, przer. jakie później 
musiała przejśl:. Nicstety, tego nic zro 
błono ... " 

"Po ogłoszeniu republiki - oświad

czył dorowi T. Kielpińsklcmu p .L. Ma .. 
linez - zaczęły się DLŚeil: straszne błę· 
dy, jakle popełniano w dawnych la
lach. Rządy jednej kliki zdegenerowa . 
ły całe życie społeczne HlszpanJI. Za
miast poprzeć zdrowe czynniki w na
rodzie, prowadzono z nimi walkę, tę

piono jc bezlitośnie. Wielcy przyw6d
cy narodu byli na emigracji ... 

"Tracono ccnny czas w jałowycli 

walkach i szkalowaniu pr.zeciwnlk6w. 
Gangrena, którą zaszczepiły w społe
czeństwie poprzednie rządy, nle dala 
się uleczyć. Te same skandale, kl6n 
kompromitowały dawną "elitę" gene
ralską, zaczęły "'ybuchać wśr6d stron 
niełw republikańskich. 2adna klasa. 
żadna part ja nie stanęła na wysokości 
zadania. Ani stronnictwo Gil Robiesa, 
ani nacjonaliści, ani katolicy ... 

"Płacimy strasznie za błędy poko
leń, za egoizm i materjalizm, za głupo
tę ludzi, którzy w ostałniem dziesięcio
leciu rządzUł Hiszpanją" • 

Oto słowa umiarkowanego po
lityka hiszpańskiego, który by
najmniej nie należy do Frento 
Popular, lecz ma odwagę spoJ
rzeć w oczy rzeczywistości ł Wf
powiedzieć o niej prawdę. 

Rozm)'Mnle pnytoczyll.łlQ. 
hriłl ezęś~ roanowy, by czyte~ 
mógł się przekonać, od jak da ... 
na jedność D.81'odowa była w m
szpanJI fik.eM •• CSJJeJ wIDJ· - • 
~yżaza aocJeIa hJsqMNka Pll' 
stępowała W' stosunku .to lticti 
jak okrutny okupant. Obemle 
'Pn.eds\a"W\e\e\~ tym. ~ŻSZ)'eli 
,fer spoleeze6stwa przy wydat .. 
neJ pomocy obeych państw ła~ 
szystowskich oraz legjl cudzo
ziemskiej ł kolol'owych woJaIi 
próbują nanowo kraj okupowaf, 
nie Ucząc się ani ze spustosze
niem, jakie wszczęta przez nich 
wojna domowa spowoduje, ani 
z ceną, jaką będą musieli zapła
cić cudzoziemskim protektorom 
za pomoc, ani wreszcie z niebez
pieczeństwem wywołania wojny 
ogólno-europejskiej. 

iWypadki hiszpańskie są istot 
nie bardzo ponczające, lecz w 
zgoła innym kierunku, niż ten, 
w jakim chciałby !e wykorzystać 
,,KURJER WILENSKI", którego 
pozyeja właśeiwie niczem się nie 
różui od pozycji konserwatyw' 
nego "SŁOW A". 

VIGIL. 

Barykady ·w Barcelonie Rozdawnictwo żywności 

'"'~etone w dzień i w nQ.CY; ~tz.,ęz czło~ó.w milicji ludow~j. 
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Koniec karier, ks. Sarhe erga? 
Major F ey powraca do czynnego życia politycznego 

WIEDEŃ, 22 8. (PAT). -/ rozpocząć kiIkomiesi~czny nr- berga, któremu wróżą tu bił-
"Neuigkeits Weltblatt" podal lop wypoczynkowy. ski koniec , w karjerze politycz-
jakoby z dniem 1 września mia Wiadomość ta została zde.' nej. 
Ja być utworzona rada przy- menlowana przez biuro praso- Jednocześnie w kołach poln
wódców Heimwehry, w której we Heimwehry. Mimo tego za- formowanych coraz więcej mó 
skład wejść . m.iałby o~c('~y przeczenia, wiadomość, która : wl się o powrocie do czynnego 
kGnsul . au.stqackI ~ r:r:rJeścle u~azała .się w powaźnem piś-I życia politycznego mjr. Fey'a, 
dr. Stemdler,. austr]aCkI poseł role, zbhżonem do kanclerza przyczem udział jego w wspo
w Budapeszcie Neusfaetter - Schuschnigga, świadczy wyraź- mnia:nej radzie przyw6dców 
Słuel mer ora~ mj.r. F~y. Po u- nie o fermencie w łonie Hełm- Heimwehry byłby jednym z e
konstytuowanIU SIę teJ rady ar wehry, gdzie dokonywać się ma taoó", na tej drodze. 
cJksJążę Starhem~erg miałby zwrot na niekorzyść Starhem- . 

Sfałszował zezwolenie dewizowe 
niłuf:zgtiel aneielskieeo w Kaiowjt:iI€b 

KATO~VICE, 22 8. (PAT). -- DEWIZOWEGO WYWIEŹĆ z 
nn. 20 sIerpnia r. b. aresztowa Polski 3 ł pół łys. funt. szterl., 
n! z?Stał w Katowicach cudzo- t. j. około 96.000 zł .. 
ZlcmIec, nauczyciel języka an
gielskiego Anthony Daniel, kt6 
ry usiłował na podstawie SF AJ ... 
SZOW ANEGO ZEZWOLENIA 

W związku z powyższą spra 
wą na polecenie prokuratora 
sądu okręgowego w Katowi-

cach aresztowany został przez 
sędziego śledczego adw. Salo
mon Markowicz z Katowic pod 
zarzutem udzielenia pomocy 
przy nielegalnym przewozie de 
wiz. 

27 sierpnia •• dniem protestu 
przeciwko wstrzymaniu imigracji i terorowi arabskiemu 

WARSZAWA, 22.8. (Tel. wł.). -1 nek policji. Do transpartu urucllo'l dWllch dni w okolicy.' Hedery i Kar
Centrala organizacji sjon/stycznej, miono kolumnę samochodów ciężaro kur zabitych 7.ostało łącznie 42 lara· 
proklamowała wczoraj na 27 Sierp-I wych. · bów. 
oia d7ień protestu żydów przeciwko DOZBRAJANIE tYDÓW. ODEZWA DIZENGOFFA. 
z.amiarowi wstrzymania imigracji JEROWLIMA, 22.8. (Tel. wł.) .....J JEROZOLIMA, 22.8. (Tel. wł.) --t 

żydowskiej do Palestyny Ojaz prze- Między członków żydowskiej milicj' Burmistrz Tel · A vivu Dizengoff wy
ciwko terorowi arabskiemu i niszcze pomocniczej w okręgu Jaffskim wła- dał odezwę, w której w ostry spo
niu mienia ludności palestyńskiej. dze rozdały dziś 190 karabin6w l sób oskarża rząd palestyński za to, 

Na terenie całej Polski odbędą Do policji pomocniczej w Judei po' że dopuścił do zanarchizowania Pa
fiię demonstracje oraz wiece prote· łudnioweJ wcielono dodatkowo 90 lestyny, le nie potrafił po 4-miesięcz 
stacyjne lIydów. iyd6w. Ogółem liczba łydowsklej nych rozruchach przywr6ci6 apo· 

ARABOWIE CHCĄ UKARAĆ 
TEL. AVIV. 

'JEROZOLIMA, 22.8. (Tel. wl.) -' 
Naczelny komitet arabski zwrócił 
slędo rządu palestyńskiego z żąda
niem nąłoienia Oitl Tel - Avłv zbio· 
rowe] kary orazzburzenła kilku 
domów w strefie, przez którą - prze
chodzi Unja koleSo",.. . tądanłe to 
komitet motywuje tem, Iż z domów 
tel-avivsklch strzelano onegdaj do 
pocfągu z arabami, zdą;Jającego w 
kierunku Jaffy. 

policji pomocniczej " Palestynie wy koja ł łada w kraju. 
rata się cyłrt 2.200. Dlzengoff zl!da, aby wysoki ko-

NOWE AKTY TERORU. 
JEROZOLIMA, 22.8. (Tel. wł.) ..... 

misarz wyratnIe (lowledzłał, że chce 
wstrzymać Imigrację i te jego roz· 
porządzenia Iłł anulowane przez 
wył.szych urzędnłk:6w admlnifitracJl, 
litórzy s, wrogami mandatu. 

Kraj -- kodczy DlzengoH ~ .~ał 
sIę go_azdem teroryst("f. Rzęd pal .. 
IltyflaJd zamlen" go " płłktO, w S0-
domę I Gomorę. tyd%ł będą Jednał{ 
mImo to budować Palestynę. 
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~~!?,~?,?;;·::,::t:(;~k płatek róż!I 
. '-~ ' ~ "'.' '. "'~al~ży wystrzegać , się wszyst~iego, 

co może zaszkodiić jej deIiKatn~j 
, pięknośCi, a wi~c przedewszy~tkjem 
'nieo<1powiedniego mydła. 
;TylKO dobre mydło - Elida 7 Kwh .• , 
tów -' stanowi podstawę. racjonal
nej pielęgnacji cery. Obfita pian<l! 
usuwa 2 porów wszelkie z.anieczys~, 

.ćzenia. Posiada wybitne własności) 
kosmetyczne, jest nadzwyczaj ła go~ 
~na i dzię~i temu czyni cer<:t mi,kką: 
idęlika 

D E R M A T O L O G I C Z N ( E, 
--~ 

Rgdz-Smii g 
na otwarciu linji kolejowej Zegrze-Tłuszc. 

WARSZAWA, 22.8. (P AT) ster opieki społecznej M. ZyndraD'ł' 
Dziś nastąpiło uroczyste otwarciE! Kościałkowskl, minister koml1ołJ(a
nowej linJI kolejowej Zegrze - Ra· cJi płk. dypl. J. Ulrych, wicemlot· 
dzymłn - , Tluszez. strowie opieki społecznej Piestrą4. 
Uroczystość zaszc7.yclł swą oliec· ski, komunikacji PiaseckI. 

nośclą generalny Inspektor sił Pozatem obecni byli prz.d ..... 
zbrojnych gen. Rydz - Śmigły, cIele władz z wojewodą wanii. 
członkowie n,du: minister ·spraw sklm I wyłsł urzędnicy minłsterJa .... 
wojSKowych gen. Kasprzyckł, młnl- ni. 

laRlilt:h b bOBg 
na komendanta posterunku w Gąkowicach 

KATOWICE, 22. 8. (Tel. wł.). 
W. miejscowości Gąkowice, pow. 
rybnickiego, dokonano zamachu Jest to pierwSza reakcja właM 

arabskich na zbrojną iaiterwencj~ 
żydów w obecne] sytuacJI. 

W. ciągu dnia dzłsłeJszego .ralio
wie dokonali s3leregu Awleiych ak · 
tów teroru. Terory§cl oddali lIcZ1lę 
strzały z gór do osiedla Krar Bran· 
des_ Koloniści odparlł ataJ[. Na Bta·
cJi Lydda arabowie spowodowali ka 
tastrofę kolejową. Uszkodzone zo 
staly ponownie rury wodociągowe 
\'V J.erozolimie. W okolicy Nubassi 
nad granicą trans jordańską doszło 
ZIIOWU do starcia, między wojskiem 
a baodami arah"kiemi. Po stroni6 
arabskiej jest wielu zabitych I ran· 

łłarady - bombowego na komendanta 

Bombę ważącą 4 kilogramy, 
wraz z zapalnikiem zdjęto z za
chowaniem wszelkich środków 
ostrożności i przekazano do zba 
dania ekspertom. 

ARSENAŁ BOMB ARABSKICH. nych. 
JEROZOLIMA, 22.8. (Tel. wł.) ~ Podczas obtawy w pobliiu Hede: 

Policja wykryła dziś w domu arab· ry, gdzie rozegrały !\ię onegdaj krwa 
~kim we wsi Wadi - Hama niedale we boJe, w Jdórych 32 arabów zna· 
ko Gedery, wielki arsenał bomb. lazło ~mierć, zginęło 10 arabów. 

Cały dom wy.pełnionY b:t'ł materln! Stawiali oni opÓr woj~Jm bry tyj· 
Jami wybuchowymi. Przeszło 100 Ekiemu. W rezultacie arabów roz
bomb przewieziono już na posteru- proszono,. W len sposób w ciągu 

li ... 

stronnictw ludowych miejscowego . posterunku, stanz. 
. post. Zierltka. Nieznany spraw-

Poranne- ca powiesił na furtce, wiodącej Warsz. kor. "Głosu 
go" telefonuje: 

Dowiadujemy się, :te dziś w 
n iedzielę odbędzie się narada 
grupy rozłamowej stronnictwa 
chłopskiego , do której n~le:tą 
b. pos. Wyrzykowski i b. po~. 
vValeron. 

do domu policjanta, bombę w 
taki sposób, że wybuch nastąpił
by przy otwieraniu furtki. 

Na szczęście powracający do 
domu st. post. Zientek w porę 
zauważył bombę. 

W pierwszych dniach wrze- P I k 
śnia obradować br:dzie nacżel- ' 8 S ił na 

Na miejsce przybyli komen
dant powiatowy P. P. oraz wła · 
dze śledcze. 

Wedlug pierwiastkowych do
chodzell, ustalono, że zamach 
był aktem zemsty osobistej. 

Dalsze śledztwo w toku. 

II 
ny komitet wykonawczy stron
nictwa ludowegn. dygnitarzy Rejestracja . w olimpjadzie szachowej 

przyczyni się do uzdrowienia stosunków 
Ks. Pszczyński MONACHJUM, 22. 8. (PAT). 

Dziś rano w 8-ej rundzie tur · 
zmienił testament na nieju drużyna polska spotkała 
korzyść drugiego syna się z dość silną drużyną fjnlandz 

Warsz. kor. "Głosu Poranne~ ką· ,Wygrała Polska 5,5:2,5. Do-
Warsz. kor. "Głosu Poranne· 

go" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że okólnik 

premjera Składkowskiego o re· 
jestraeji urzędników, zajmują
cych równocześnie kilka po'sad 
i . stanowisk, będzie zastosowa
ny do t, zw. dygnitarzy gospo
darczych, zatrudnionych w ban 
kach i przedsiębiorstwach pań· 

go" telefonuje: skonale odegrał swoją pa'l'tję 
Z Katowic donoszą, że stary Paulin Frydman z Bookem, któ 

książę Pszczyllski unieważnił rego bardzo szybko zmusi l do 
swój testament, którego mG'ą poddania si.ę. NajdOl·f silnym a
generalnym spadkobiercą jego takiem zwy~iężył K:-ogiusa, a 

d 'b P l . ł b ć k . żę Kremer - OIanena. PIękną par-
o r w osce mla y - Slą· ł P . ł' K'l 

Henryk były pff~zes • Volks- tJę wygra . ogone Y.1.z aJ. a .. 
b d ,.' '- PopołudnIU w 9-eJ rundz1C 

I l~a u~OCY nowego testamentu tt;r~i~.iu Polska.odcwala bardz? n e spadkobiercą dóbr księcia w C~ęz~I.e spotkalll~ z Jedną z naJ~ 

stwowych. Koła polityczne i 
gospodarcze uważają, że reje
stracja zarobków tego rodzaju 
dygnitnrzy, stanowiących elitę 
etatystyczną, przyczyni się do 
nZllrowienia stosunków w wi~
ksze.i może mierze, niż re,iesh'a 
c.ia ul'Z~dnlków 1)aństwowycll 
niższych kateeorji o kilku po
i!lłdach. 

ra Polsce miałby zostać drugi syn sll:llle.J~zych druzyn !egorOCZllE:J 
W wyniku rozprawy nożowej na ul. Brzezińskiej hrabia Aleksander Hochberg. olrmpJady z :węgra!m. DOtYC:l 

}{siążę H enryk miałby otrzy- czaso~:Ty ;V!I~lk t~go sp~tkanI~ 

'2 osoby 
Wczoraj wieczorem przy ~biegl\ 

ulic Brzezińskiej i Franciszkańskiej 
doszło do bójki na noże między 
k(łku osobnikami. 

Na widok zaafarmowanej polic.ii 
uczestnicy .bijatyki rozbiegli się. Na 
mlejsc1l pozostali jedy,tie dwra,i cięi 
ko ranni mężczyźni: 32-letl1i Stani 
sław GogoJldewicz (Brzezińska 781 
ł Wincenty Walaszczyk (Francisz

, kańska (9). 

Wezwany lekarz pogotowia fątun mać tylko rentę dożywotnią. ' b.rzm!. 1 ~ .1 %, mIanOWICIe pal -
kowe.go stwierdził u nich liczne ra' tJe I~remer - Gereben, Pogo" 
ny kłute głowy i klatki piersiowej. Dość ciepło l'iełyj - Balogh i Wojciechow-
W stanie groźnym zostali obaj od· ski - Korody zakończyły się n'ł 
wiezieni do ~zpitala ubezpieczalni Pnewidywany przebieg pogody remis, pozostałe paitJe przerwa-
spolecznej. do południa dnia dzisiejszego: no. Paulin Frydman z L. Slei-

Polic,ja w,lrożyla dochodzenie, Po przejściowym · wzroście .. za- nercm ma gorszą pozycję; Naj-
zmierza.ią.ce do ujęcia sprawców po chmurzenia ze sldonno§cią do bul'z . dorf z H. Sleinercm mial złą pa~
klucia Gogolkiewicza i Walaszczy- l przelotnych deszc~ów - ponownie tję, obecnie jednak wyplątał ~ j ę 
I,a. I dośc pogodni~ i ciepło. Umiarkowa- z trudnoś ci i nawet uzyslU\ł prze 

ł ue wiatry północno - zachodnie. l wagę. Regedzirlski ma partję z 

Ha vasy, przypuszczalnie wygra
ną, na tomiast Makarczyk ma zu 
pełnie przegraną z Szabo. Fried
man Henryk w partji z Barcza 
s Łoi nieco lepiej, lecz pewno nia 
będzie mógł wygrać. 

Po 9-ciu' rundach stan tabeli 
turnieju przedstawia się nast~· 
pująco: 1) Niemcy 47 (6), 2) Pol 
ska 47 (5), 3) Jugoslawja 46,5 
(4). 

JuŁro Polska rozegra następne 
dwa spotkania, rano z 'Włocha
mi, a popołudniu z Rumunją· 

Bojkot Zyr!ów 
na targu w Pułtusku 
Z Warszawy dQfiOSZą: 
W Pułtusku podczas piątkoweltQ 

targu doszło do licznych zajść mię
dzy cł1łopami a handlarzami żydow· 
eldmi. 
Chłopi ustawili pikiety, ul1iemoż· 

Iiwiając handel warzywami i na
białem przyjezdnym kupcom żydom. 

Delegacja żydowskich kupców 
udała się z in 'er wel1cją do starosty 
i komendy P. P. 



, .. --

Walki ui Hiszpanii koszlulą' 2 mili. p z. 
Woiska rzadowe odniosły zn6w szereg sultcesów.--Kordoba 

i Oviedo bronią sie resztkami s;I 
BERLU" 22.8. (PAT) - "An

~riH" oblicz.a, że pierwsze 4 tygod
nie wojny domowej w Hiszpanji 
kosztowały przes'lło 2 miljard~ 
pezetów (około miljarda 400 miljo· 
nów zł., co wynosi .całkowity zapas 
złota w Banku Hiszpańskim. 

MADRYT~ 22.8. (PAT) Dzieunik 
"El Socialiste" donosi, że wojska 
rządowe wkroczyły do GIladelupy 
(prow. Gaceres). Garstka powstań
ców schroniła się do jednego z kla<;2 
torów, gdzie stawia zacięty opór. 

cywilna i, żądając kap~tulacji. mia-, wincjonalny w Navarze, korzystając I że bro~ i amunicja przeznaczone sq 
t;ta, walczy z faszystami na uhcach. z upoważnienia Junty narodowej, dla wOjsk rządowych. 

MADRYT, 22.8. (PAT) _ Po 12[ wyraził .zgo~~ na powrót ~o kraju • _ 
godzinach walki wojska rządowe za zak~nu JezUltow. ~akonowl z~staną Demo""SlraCJ_e ani':. 
jęły miasteczko Los ViJlares i szczyt z~rocone w~zys~k~e poprzedmo po- włoskie w Filadelfii 
góry l\futiano, panując.y nao Kordo. SIadane budynIu l zakłady naUkO" NOWY JORK, 22.8. (pAT) _ 
bą· we. Przed konsulatem włoskim w FUa-MADRYT~ 22.8. (PAT) - M~i. 

Sierstwo spraw wewnętrznych ko· 
munikuje, że kolumna gen. Mangada 
która onegdaj zdziesiątkow,ała w 
Nav.aJ - Peral silny oddział powstal'I 
ców, prowadziła w ciągu dnia wczo 
rajszego nowe walki w tym l'ejonie. 
W okręgu Terueloddziały rządow:; 
zajęły ważne stanowisko. W prowill 
cji Saragoss.a oddziały rządowe nal 
potkały kolumnę wwstańców, któ 
ra uległa zniszczeniu, straciwszy 
wieln zabitych ł jeńców. 

MADRYT, 22.8. (PAT) - Gazeta 
"El Socialiste" dono~i: powstańc~ 
w Kortlobie usiłowali przedrzeć się 
przez pozycje woj~k rządowych, ota 
cza.iącycb miasto. Wojska rządowe 
odniosły w walce całkowite zwyci~ 
stwo. 

Gł6d wod, W Ov;edo 
. dellji doszło w dniu wczot'laJszym do 

TranSDorl broni ~ burzliwych manifestacji ze stron)' 
dla rządu J skrajnych żywiołów. Przed budyn· PARYŻ, 22 8. (PAT) - Donoszą 

l!: Ba.lonny: W oblężonem przez woj 
ska i rnilic.lę rządową Oviedo brai. 
wody. Kaida z rodzin otrzymuje eo 
5 dni po 5 litrów wody. 

_ . kiem konsulatu zgromadziło się kil· 
LONDYN, 22.8. (PAT) - Do kuset manifestantów, zaopatrzonycb 

Vera Cruz p~zybył.z Meksyku tra~s'l w 1ransparenty z napisem: "Zaprze. 
port,. ~kładal~c!. SIę z 25 wagonow stac interwencji w Hiszpan,ii" oraz 
bron! I amumcJI. Trans~ort ten zo ° wznoszących okrzyki potępiające 

Dowódca powstańców w Kordo
bie, płk. Cascajo zgromadził do 
ataku na lin je wojsk rzą1lowycb 

wszystkie Jlloźliwe siły, lecz nie 
osiągnął skutku. Jednocześnie w 
Kordobie zbuntowała się gwardJa 

JeIU-ICI- wracal-2 do kraJ"u sta~le wys!any n.~ okręcIe "Mag.alla- rząd faszystowskt i Mussoliniego. 
.. nes do HIszpanlI. Policja rozproszyła tłum, dokonu-

PARY1:, 22,8, (PAT) - Havas Mimo zachowywanej przez wla· jąc licznych aresztowaii. Dwuch rat? 
donosi z Burgos, że parlament pro- dze tajemnicy, zdołano stwierdzić, luych przewieziono do szpitala. 

Proces moskiewski mial skompromilowat Trockie o 
Ostatnie sława oSkarżon,ch w,wolal, niesmak nawet wśród Dubliczności 

la ł:enc upodlenia i samooskarżfuia siC tb' .. uraiowat żgcie 
1\.iOSKW A, 22, 8. (PAT). Agell! wallia Stalina. Zamach Dayid się proktiratol', słusznie im 

cja Tass podaje: W procesie Zi-lmiał wykonać podczas 13-go si~ należy, że działalność icll 
llowjewa i towarzyszy trybunał zgromadzenia plenarnego komi- b)'ia k. ontrJ'ewolucY.1na I ban· 
przesłuchiwał wczoraj w dal- tetu wykonawczego Kominter- dycka, że współdziałali oni z 
szym ciągu oskarżonych. Oskar- nu, a ponieważ Stalin był tam międz~'IUlrodow~'m faszyzmem 
żony Golcman, członek centrum nieobecny, odroczono wykona- i niemiecką ta.lItą policją "Ge· 
trockistowskiego w Moskwie, nie planu do 7-go kongresu Ko· stupo", że organizacja ich była 
przyznał, że. w r. 1932 na podstu minternu. Dav·id, który obecny właściwie - .iak powicdział 
wie instrukcji SmiTnowa skorzy był na kongresie, nie zdołał zbli Reinholz - sztabem faszyzmu 
stał ze swej podróży służbowej tyć się do Stalina i zamachu nie rosYJskiego. 
zagranicę, ażeby dostarczyć po- wykonał. 

tajemnie Trockiemu sprawo~da Po zeznaniach oskarżonych ",mnr DOchwalne 
nia Smirnowa o sytuacji we- głos zabrał· prokurator, który do ... 
wnętrznej kraju. magał się dla wszystkich kary Po~a prz)'znallłPIll Sł<:: do IJ): 

chu, tOllie i stylu przema wiać 
będzie reszta oskarżonych, nic 
wyiączając Zinowjewa i Kamie 
niewa. Czy po takiem moral
nem samounicestwieniu oskar
żeni b~dą straceni - oto pyta' 
nic, które nurtuje wśród ko
respondentów zagranicznych i 
opmji sowieckiej. Naogół pa
nuje przekonanie, że na wszyst 
kich oskarżonych wydany bę
dzie wyrok śmierci i że wyrok 
ten zosłanie wykonany. 

go z przyjaciół Trockiego OJ
berg i ofertą. Przyjaciel Troc
kiego zawiadomił go, że Ol" 
berg sprawia złe wrażenie i te, 
.iak sądzi, Olberg będzie skIB
dal raporty o Trockim do GPU. 

Fakt, iż nie znaleziono lep
szego świadka przeciw mnie, 
niż Olberg - pisze Trocki -
rzuca światło na cały proces. 
Sądzę, że inni świadkowie w 
tym procesie należą do tego sa 
mego gatunku. 

Następny oskarżony Natan śmfereJ. kr.vm~no~nlJ)'rr.h Drz~stępst,,:, 1 
J.urie, wysła~y przez Trockiego .żądanie kary śmierci dla o- P~l~pl:u.lIem ~,,~asne.J o~'ga~lza' 
z zagranicy dla dokonywania skarżonych trockistów _ zino- ~1l l dZlałalnmcJ. oskarzem w~' 
aktów terorystycznych zCimał, wjewowców, zostało przyi~te gła~7,aU hy~nny pochwalne na 
że w r. 1932 przybył z NiemieC'. oklaskami pne.z publiezność na ~z~sc ustr~lU, a. w szcze~61no-
do Moskwy i wstąpił do organi- sali sądowej. :lCI na czesć S.l~lma. . . 

Nie brak Jednak opinji, że 
czterej główni oskarżeni zosta-
ną rozstrzelani reszta zaś bę- \ • 
dzie ułaskawiona: TołełOWan\, nadużyć z całe~o przebIegu rozpraw)' . 
można wywnioskować, że ce- le~\ powodem do na~yc~. 
lem lej jest Skompromitowanie mIastowego zwolnienia 

zacji terorystycznej, utworzonp.j Oklasków tych przewouniezą ~lra~zkowskl.l m; 111 . pO~'le· 
przez ~Veitza, który przebywał cy nie przerwał. Oskarżeni za- dZiał, z~ byłoby JlIeszez~śCJem 

Trockiego na terenie między na pracownika 
fodowym przez wykazanie Je
go związku z "Gestapo". wówczas w Moskwie jako inży- chowali całkowity spokój. dla kr~.,u. gdyb~ ~o wladz~ 

'ilier niemiecki. _ _ przyszli tacy ludZIe, .lak Troc· 
Weitz był czynnym członkiem Zrzekli SIli obron, ki, Zh~?wjew lub ou, Mracz-

niemJeckiej partjl narodowo" so Po dwugodzinnej przerwie kowskl].. . 
cjaUst.ycznej ł mężem zaufania udzielono głosu osl,;arżou'ym, Ostatl1l~ sło.wa os~~rzonych 
Hłmmlera, kierownika Gestapo. którzy wszyscy solidarnie zrzc- ~';\' ';''al'ł)'T .1akn~]fata)nIe.1~ze wra 
,Według słów Weitza <1łównclU kU si~ obrony, oświadczaJąc, zCJUC, ." zbudzIły one mesmak, 

zadaniem grupy było przygoto- iż oskarżenie prokuratora w ea i to DIe~yJr..o na ł~wach kOll'es· 
wanle zamordowania Stalina, leJ rozciągłości odpowiada pOl1(le~tow zag~al1lczn?'cb, J.ecz 
~oro8zyłowa ł Kaganowicza. prawdzie I Jest słuszne. J y?śro~ pubhcznoścI SOWJ~c' 

Po wyjeździe Weitza do Nie- Oskarżeni zastrzegli solJie k!e.1. ktOl'~ pI'zyw~'kła. do. kal~' 
miec Natan Lurie od sierpnia natomiast prawo ostatniego slo ma się l samO?Skal'zama s~e 

"r niedzielę , dn. 23 b, m., o 
godz. H-ej dalszy ciąg rozpra
wy, podczas której wypowia
dać b~dą swe ostatnie słowa 
Dozostali oskarżeni w liczbie 10 
i w tym samym dniu spodzie
wać si~ należy ogłoszenia wy
roku. 

Trocki . demaslluje 
. Olberga 

1932 r. zosŁał kierownikiem tej Wlł. podsądnycb, to Jednak, co dz~ś l 
organizacji. . Na posiedzeniu wieczornem, IIslysz:mo, Ilrzeszło WSZt'JkIC ,. , O~LO , 22 8. (PAT). Trocki 

Lurie zeznał że przygotowy- które trwało do godz. H-ej, ~ranice upadku mOł'a)Jl(,~o jc- oswIadczył przedstawióelom 
wał ze 8Wą g~~pą zamach';'a zdołało wypowiedzieć się 6 o· dnosIki i upodlenia. prasy, że oskarżony w Mo-
:Woroszyłowa • . Wyśledzili samo- skarżonych: Ml'aczkowskij, skwie Walenty Olberg jest mu 
chód ,Woroszyłowa, nie mogli Jewdikidze, Drejcer, Bakaje~'1 1 Moralne znany pośrednio przez jednego 

R . h I . P'k } I ~ - - z przyjaciół, który mu o nim 
jednak strzelić, ponieważ samo- em o z I l e.. . samoun CeSlWIanie SU! pI·sał. Na początku 1930 r. Troc 
chód jechał z wielką szybkuścią Wszyscy oskarzclll w prze· 
Od Toku 1933 do 1935 Lurie pl'a mówieniach twierdzili, że wy- ". edług wszelkiego prawdo, ki poszukiwał sekretarza, na to 
cował w charakterze lekarza w rok śmierci, którego domagaj podobietistwa w podobnym duo stanowisko zgłosił się do jedne 

Czelabi6sku, gdzie usiłował do-
kona~ zamachu na Kaganowicz& 
i Ordźonlkidze, lecz nie udało 
mu się do nich zbliżyć. Jak ZaiD_I· lidz-JassD 

Ponura opowieśt marzgna przgkuieeo do 
zamordo".Delio cesarza Abisgnji 

Oskarżony Mojżesz Lurie ze· 
znał, że w marcu 1933 T. przy
wiózł z Berlina do Moskwy dy
rektywy Trockiego w spraw:.! 
organizowania aktów terory
stycznych i przygotowan:a rewol 
ty W armji. Dyre'ktywę tę prze- RZY~t 22 8. (PAT). Agencja lassie już nie powróci do Abi- wczesmc.h oszcz~dzu.iąc 
!olał Zinowjewowi, u którego Stefani donosi z Addis _ Abeby: synji. wielu m~czarni. 

IllU 

był następnie. W czasie tej wizy Murzyn z plemienia Szian _ Przed początldem wojny z Z mOJeJ śmierci.·- mówił 
ty Zinowjew przekonywał Luri~ Galla, przykuŁy łallcuchem do Włochami - opowiada mu- . Li~z - .Jassu.- negus nie bę
o dopuszczalności stosunkciw z zdetronizowanego cesarza ILidz- rZYI! -:- ce.sarz postano!"lł I!0- J dZIe lll1ał pozy!ku,. bo Wiochy 
Gestapo, jak również o dopu- Jassu w zamku w Gara _ Mula- zbyc Się Lldz "Jass~ l pOW.IC- za.lmą całą AblsyIll~· 
szczalności terOrtl Indywidualne ta, opowiedział b. posłowi Abi-, rzył tę spI:awę swo.1emu ~ł.u~ą: \ Po tem oświadczeniu kat za
go. synji w Rzymie Afeworkowi cemu! kt~ry otrzymał pOZIue.l· strzelił Lidz _ Jassu 4 wystrza-

Posiedzenie wczorajsze zakoń dramatyczne szczegóły śmierci tyŁuł dedlzkJaka
k 

belł}u.. G łami z rewolweru. 
czyło się wieczorem zeznaniami uwiezionego b. monarchy. Gdy ty o u aza SH~ w .a..ra-
trockisty Fritza Davida, przy by- '.. Mulata nasłany skrytobo.Jca, 
lego z Berlina do ZSRR. nasku- . DopIero ob~cllle n~urzy.n zło- Lidz _ Jassu oświadczył. że 
tek instrukcji Trockiego w celu zył te ~ezmnlla , pOlllcwaz prze wie. co ~o czeka, dodał przy
Idokonania osobiście zamordo- konał SIę. że negus Hcile Se- te m, że negus mógł to uczynić 
l _ ... 

\Vówczas uwolniono murzy
na, który był świadkiem mor
derstwa wraz z duchownym 
koptyjskim, zaufanym negusa. 

\Varsz. kor. "Głosu Poranne· 
go" telefonuje: 
Sąd najwyższy ogłosił orz~

czenie znamienne z dziedziny 
prawa pracy, Sąd najwyższy o· 
rzekł, źe tolerowanie i pokry
wanie przez pracownika nadu 
żyć współpracownika , choćhy 
ten był jego bezpośrednim szp· 
fem, stanowi ważną przyczyn!; 
dla zwolnienia z posady bez ocl 

szkodowania . 

B września 
sprawa o przejeChanie 

p. Miłaszewskiego 

vVarsz. kor. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

Na 8 września wyznaczono w 
\Varszawie głośną sprawę o za
danie ciężkich uszkodzeń ciele 
snych znanemu pisarzowi, dra
maturgowi Miłaszewskiemu 
przez samochód, należący do 
dyrektorów fabryki "Pocisk". 
Pełnomocnik pisarza występu· 
je z powództwem o kilkadzie
siąL tysięcy złotych. 

Kurs agitatorów 
hitleryzmu 

Warsz. kor. "Głosu Poranne. 
go" telefonuje: 

Z Katowic donoszą, że na 
Śląsku Opolskim. otwarŁo spe
cjalne kursy propagandowe dla 
50 niemców z zagranicy. Są to 
obywatele niemieccy z 13 
p31lsŁw, w tej liczbie i z Pol· 
ski którzy po ukOllczcniu kur
só,~-, mają być agitatoJ"fłlni hi
tleryzmu zagranic!l. 
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Igi dla wlaś«icier k· n 
Zniżka podatku komunalnego 

10 polskich 
dla kinoteatrów, wyświetlających 

obrazów rocznie 

RADJO CAPELLO 
STARTUJE 

Dowiadujemy si~, że w naj
bliższym czasie ukaże się w 
"Dzienniku Ustaw" rozporzą
dzenie ministra spraw we
wnętrznych o podatku komu
nalnym €Id publicznego wy
świptlania filmów. 

dza następujące zmiany: i

l 
mów ze stampilą "temat pol-

D o S E Z o N U 1936/37 

• 1) Kasuje kwalifikowanie fil- ski"; 2',Diżka spec.ialna wynosić 
mów na "artystyczne" i "kształ I będzie czwartą częŚć podatku, 
cące", wprowadzając wzamian a dla filmów dubbingowanych 
na stałe specjalną ~niżkę podat w Polsce połowę podatku. 

H A S Z E N o W E S U P E R-

ku dla łych przedsiębiorstw, 2) Obniża podatek od filmów 
które zobowiążą się wyświetlać ze stampilą "temat polski" do 
w ciągu roku cona.imnie.i 10 fi proc., a poza m. sł. ~rsza
proc. pelnoprogramowych fil· wą do 3 proc. ceny bileto. 

HETERODYNY UKAŻĄ 
S I ~ s - G O W R Z E Ś N I A. 

• Nowe rozpolZądzenic w poró 
wnaniu z poprzedniem wprowa 

iiiiiDiiii~mriiiiiii •• ii.Tiiiiiiiiiiiiii"iiiiiiiiii"---iiai--. 3) VVprowadza możność za
ILUSTROWANE PROSPEKTY 

ośrodki prat:g 
stąpienia podatku, pobieranego 
w formie dodatku procentowe
go do ceny biletu - podat-

Z NASZYM REWELACYJNYM 
PROGRAMEM JUŻ TERAZ 
W SKtADAC H RADJOWYCH. 

założyło ministerstwo sprawiedliwości 
Warsz. kor. "Głosu Poranne

go" telefonuje: 
l\Iini5jterstwo sprawiedIiwośr.i 

założyło w roku bieżącym tytu
łem próby szereg ruchomych 
karnych ośrodków pracy dla 
więźniów, skazanych za lżejsze 
przestępstwa na kary do 1 roku 

dwa od więzienia mokotowskie 
go w vVarszawie; ośrodek nr. 
4 w Puławach, zależny od wię
zienia w Lublinie i ośrodek nr. 
a w Dąbiu nad Nerem, zależny 
od wi~zienia w Łodzi. 

kiem procentowym od obrotu, 
albo Dodatk,em r.Yczaltowym. 

Rozporządzenie ma na celu 
upro.sz~zenie procedury w za
kresie podatku komunalnego 
przy zachowamiu dotychczaso
wych wpływów z tego podatku, 
poza filmami o tematach pol
skich. 

C"APELLO 
POLIKIE ZAKtADY.IADJO,WI, WEtHOWIEC OtOK KATOWIC. 

- a - - - i 

pozbawienia wolności. 'V roku bieżącym zalożono 
pięć te~o rodzaju ośrodków, l 

których każdy zależny jest ad
ministracyjnie i gospodarczo 
od najbliższego więzienia. Są 
to: ośrodek nr. 1 w Czarnym 
Młynie, zależny od więzienia w 

rz,dzial dew·z dl importerów 
na pOkrycie calości lub cześci sDrowadzonrch towarów 

Wejherowie; ośrodek nr. 2 w VV ARSZA WA, 22. 8. (PAT). -I mi i korespondencją powinien I d) Gdy towar sprowadz.any 
Kępie Nadbrzeskiej i ośrodek Jak wiadomo, komisja dewizo- być przesłany do decyzji komisji .jest z zagranicy do wolnego ob-
nr. 3 w Bielinach w Puszczy wa ust~lila zasadę, że przydział dewizowej. . szanI celnego w Gdyni, wolnr;j 
Kampinowskiej, zależne oby- dewiz na pokrycie całości lub /' strefy celnej w Gdańsku lub na 
......... ~ ........ e ...... części należności z tytułu spro· ~ skład celny publiczny, względ-

wadzonych do Polski towarów nie prywatny, przyczem nie moż 
orD' mCZd, En może nastąpić z reguły dopiero . na zgóry określić, kiedy nastąpi 

po przedstawieniu przez wnio- oclenie i czy sprowadzony to-
skodawcę kwihl celnego (okól- war nie zostanie z pOWl'otem 
nik Nr. 14). Komisja dewizowa wywieziony zagranieę • 
ustalił~ o~ tej zasady następują- I' Iw' danym wypadku właści-• 

stomatolog 

Dowróci' 
ce wYJątkl: ciel sprowadzonego towaru po-

a) Gdy importer, składający .. winien do wniosku o przydział 
RI. Kościuszki 17, tel. 216-57 wniosek o przydział dewiz, nit" dewiz dołączyć zobowiązanie do 

może - poza fakturą - przed·, I starczenia w oznaczonym pncz 
(.." .• : <J," ~~~O."" ...... 4P~...... stawić bankowi dewizowemu 

Rokowania handlowe kwitu celnego, ponieważ sprowa 
dzony towar nadszedł do kraju 

polsko-szwajcarskie nie pod jego adresem, lecz pod 
Warszawski koresp. »Głosu Po· adresem spedytora wraz z inny-

Przywóz złota do Polski 
do wysokości 5.000 złotych na jedną osobę 

rannego" telefonuje: mi towarami w przesyłkach W k Gl 
b· h W arsz. or." osu 

Dnia 22 b. m, wyjechała do Ber- z lOrowyc ; tym wypadku go" telefonuje: 
Poranne- przyjeżdżajqce do PoIsId - do 

wysokości równowartości lumy 
5.000 zł. na jedną osobę. na Szwajcarskkgo delegacja pol. do wniosku oprócz oryginałów Komisja dewizowa zezwoliła 

ska do rokowań handlowych ze dokumentów powinno być zalą- generalnie aż do odwołania na 
Szwajcarją. DelegacJ'j polskl'ej czone odpowiednie zaświadcze- Przywóz złoła o wartości, przywóz z zagranicy złoła W k . j k ł J: 000 ł 
przewodniczy radca ministerstwa n:e spedytora, stwierdzające na- monetach, sztabach, odlewach~ prze racza]ące wo ę u. Z • 

Przemysłu i handlu p. Stoga. dC.J·ścic towaru w przeqvłce zbio • t na jedną osobę, jest dopuszczaJ 
~.J nie mających znamIOn go owe- d k' ł .. 

Te-.natent rozmów ze SzwajcarIą roweJ', . k b ny po warun leD) l ,g oszema • go (lo uzyt u wyro u oraz w . ł t g' 
b"dzie omówienie całokształtu za. b) Gdy zagraniczny eksporter wwozonego z o a w ramel-" I ł b k d' d słanie nieprzerobionym wc nym urzędzie celnym, który 
gadnień gnspodarczych polsko • przesy a an 'om eWlzo. wym o wszelkie.i postaci pl'zez osoby, 

l t t d k' zgłoszenie to powinien podać 
szwajrarsklch, ze szczególnem ,wmeu Y owa:owe o lU -as~, a do wiadomości komisji dewizo 
uwzględnieniem spraw, związanych lm,?Ol'tel' kl'aJowy,. składający Doktór wej. Zgłoszenie musi zawierać 
z meguIowaniem wzajemnych płat' wDlosek o zezwoleme przekaza- Z. tl l1'OI1'I':'OO 
Ilości. • nia zagranicę kwoty zainkaso- fi m;:JI rodzaj i wartość złoŁa oraz na-

. h l k ' ł d zwisko i adres w kraju właści-Należy zauważyć, że Polska w W3?YC (O umen~ow, ~a ąc.zy o • -, 
S tOL unkach gospodal'~zych ze SZW:lj wm~sku ~Obowlązallle do~tal' - iiiiiiii.Diio.wiiir.o;'iil._ii ___ r.l.· e.la.z;.łiio;ta.·iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
carją posiada od dłuższego czasu czem~ kWItu celnego w ~lą~U -... ,eM MW _ 

ujemny bilans h:mdlowy i płainiczy, 30 dm od daty uskuteczmem3 
a więc z krajem, który jest jednym przekazu. 
z głównych naszych wierzycieli, c) Gdy - według dotychcza-

Restauracja zamku 
królewskiego 

sowych zwyczajów, obowiązują 
cych w danej branży - imlJol't 
mOże nastąpić dopiero po uprzell 
niem przekazimiu zaliczki. 
'Wniosek o przekazanie zaliczki 
wraz z wszystkimi dokumenta-

nastroie 
wzrastają w społeczeństwie polskiem 

vVarsz. kor. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

'V "Berliner Tageblacie" ulm 
zała się korespondencja z Pol-

siebie i możliwie najkrótszym 
terminie - kwitu celnego oraz 
pozwolenia przywozu lub też od 
dania w tymże terminie do SkLl· 
pu całkowitej sumy dewiz, uzy· 
skanych ze sprzedaży towaró'w 
zagranicę. 

,w; wyjątkowych i szczeg'ólnie 
uzasadnionych wypadkach 
(spór taryfowy, zwłoka w uzy
skaniu pozwolenia przywozu 
itp.) komisja dewizowa będsłe 
udzielała zeswoleń na prolon
gatę terminu przedstawl'
przez Importera kwitu ...... 
~ tym celo importeJly' ~ 

ni złoty~ za pojre4Dlehf'eIIł 10 
ku dewizowego odpowIednie @O 
danie do komisji dewizowej f 
wycZel'pujllcem wyjałnieniem pa 
wodów nieoolenla towaru. P.«: 
danie to powinno r6wnlot~. 
wierać poświadozenie ..vłaściw4i. 
go urzędu celnego, stwierdzaJ,
ce, te towar zosłał IgłoSlony cło 
odprawy celnej, lecz oelenle 
jeszcze nie nastąpiło. 

m-, wypadkach, gdy importer 
posiada jedno pozwolenie przy
wozu na większą ilość towaru i 
zamierza zu!ytlkować je przy 
złożeniu szeregu wniosków o 
ptlydział dewiz na kolejne, czf;.
ściowe uregulowanie należności 
za sprowadzony towar, banki 
dewizowe - na żądanie wnio
skodawcy przy składaniu wnio
sku - mogą zwrócić mu urzę· 
dową kopję pozwolenia przywo· 
zu. ......... ~ ........... ~ 

DR. MED. 

H.lłóżan~r 
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• . ,orew II o c 
filóWBil role; w Itrwawgt:b za-j,ia(! przgtgt:kit:h 

erali przgwódt:g SfronD -(-Wił Narodoweeo 
J k brzmi skarga apelacyjna prol. Kazimierza Pelrusewicza 

Poniżej zamieszczAmy tekst skar' 
~i apelacyjnej, adwokata KaZimie.' 
nil Petrusewicza (Wilno) obrońcy 

Habcrberga I Feidbergo, IJrzeeiw 
wyrolwwi radomskiemu w pl'oeesie 
o zaJścia przyłyckle. Skarga w ob
!>zerllym skrócie brzmi: 

Nie moina Domljać sk:lL'.że.ni ~ab.crberg i Feldbcr~lwą.lP~j\YOŚCj.' .Iecz ilość jej jest łby Jlliał~' cec~y zcm~ty za dotych 
zeznań są ,~s~azy~alll przez l?e~Y~lą gru naJwldocZllle,l prze~adzona. czasowy bO.łkoł. Zyciowo do

p~ SWUł~OW, Jako ImCJatoro-/, Powstaje le"euda ró ;\Tnież i ., świadczony Feldberg nie mó~ł 
V\T tym sLanie rzeczy zeznania Wie zanlles~ek, powstałych w tem, że' e nic zł'ozumieć, że nabywców lo-

świadków żydów nie mogły być Przytyk?- ~~la ,9 m~rca 193~ 1'0, I ŻYDZI POSTANOWILI WYPO- ~val'ów nic ściąga si~ do sklepów 
pominięte, gdyż wyjaśniają one, k~, ,WYJasmellla t.eJ za~~dkl na, WIEDZIEĆ WOJNĘ". l sh'agal1ó\~ za pomocą bicia. 
dlaczego Feldberg i Haberberg lezy szu~ać w okoh.cz?oSCtach po '.' ,., ",. '. \V sprawie są wskazówki, że 
znaleźli si~ na ulicy. Mincma· pl'zedzających zajśclc 9 marca 1 akl.~ ~J~CIC I o,swletleI~le \\ t Fe1dberg wi~cej szanuje do-

Uzasadnienie cher i Malec stwierdzili, że bezpo 1936 roku. padko" .I rst z gl uuLu IucsluS1- bl'CgO ksi~dza, niż złedo rabina 
Sąd okręgowy w Radomsku średnio po zajściach z policją i Haberberg i Feldberg w Przy- ne. '" • 

napadzie na krawca Dalmana tyku zajmują eksponowane slia- l Rozzuchwaleni-e 
~~lr~zfoo~~~~~, ~;~:7~ai ~s~~~:~ SYN FELDBERGA ZOSTAŁ nowiska: są oni członkami gmi· ,S'lwetki mOraln.e. ) Prokurator w SWOJ'''''''lmOaSk~a'T' 
ne,że Haberberg i Feldberg wzię POBITY. ny wyznaniowe.1 żydowskiej i ra S r1 ełk alna oskarzo I "U 
li udział w zbI'ego'''I'sku pllbll'CZ Gdy o tem doniesiono Lejzerowi dy gospodarczej gminy. Z tego 11 ~l WIJ b a b 0101' • F ldberga 0- żeniu podkreślił, iż odniesione 

n F ldb . k ł t t ł b' yc l .~a er erga l e . I)rzez tłum z . t d 
nem, Konkretnie Baberberg I e ergowI, wys oczy on na y u u JOrą oni udział w życiu raz ich zachowanie się przed licJ'a musiało wyCI~S hW~ nli~ . po-
Feldbel'g mieli pobić nlenstalone rynek, by ratować syna lecz j społecznem i są wy su wani na ". . d '9 c 1936 ro . . I'OZZUC "a .:; I za· 

sam zostal dotkliwie pobity a czołowe mieJ'sc'l, ady Cll0dzl' c IzaJsCltal~lI, ma. n:ar 
a , : chęcić do ekscesów, które się 

go z imienia i nazwiska chłopca t ..' I d'l 'I' . " . m, s Olą w l'azące] sprzeeznoscl rozpocz") od • • t t'l1J'ześciianina. po em lUZ me wyc lO Zł na u)- akcję, dotyczącą ogółu życIow- t I' . k .' . ł d "< Y rozgromICUla fi re 

Z 
" ,d t d . c~. k' z Ił 1'0 ą,.1a ą 1ł11 pl'zyplsa są . ganów kra i k' b' b' . 

uaJscle o, ,z anlem sądu, wy- W _ t 'd' t' s lego. Haberbe.rg .i F.el~b~rg dążą ~~ krawca Dal:a~~:c l po ICla 
wołało agresywne l ' ~rsJa a zoa~ llJe p.o Wler· obrony mlellla l zycla ludnoscl 
WYSTĄPIENIA POLAKÓW dzeme w zeznalllach ŚWJ~dkóv.: POWOdY katastrofy żydowskiej. W tych swoich dąże 

PRZECIWKO ŻYDOM. 1- dowodowego ~O~owskIe~o I Obaj oni są niach kroczą oni drogą wskaza-
Wina Haberberga i Feldberga od,:odow~go WOJclka, ktorzy UCZESTNIKAMI DELEGACJI. ną przez ustawy: SWO.1e żale 
zclanl'em sądu t ~ d d' stWIerdzaJą, że Feld'berg kuy- • . . .' Z?S a1:=t u owo - czał: które były wysIane do władz w pl'zedkłada.1ą władzom I w swo-
I1lOna zeznamaml. ś';Iad~6w. "TRZYMAĆ TEGO BANDYTĘ". powiecie i województwie. \V wy ieb donif.'sieniacb wskazu.ią wy· 
Sąd w uzasadmemu me przy. konaniu włożonych na nich l'3źnie, że jal'J1lat'ki w Przytyku 

łaeza treści tych zeznań, nie ana· NawoIJwanie przez współwyznawców obo- stanowią niebezpieczeństwo 
lizu.ie wiarogodności ich l nie wiązków, wskazują oui wła- WYWOŁANIA POGROMU. 
omawia podstaw, kt6re skłoniły do samoobronJ dzom przyezyny, które wywoła-
sąd do oddan~a przewagi tym Mamy więc do czynienia z nawo Iy zaosh'zenie stosunków wza
zeznaniom, chociaż Iywaniem do samoobrony w o. .1elllnych pomi~dzy żydami i po 
ZEZNANIA TE SĄ SPRZECZ- koUcznościach, gdy policja oblę lakami. Według ich głębokiego 

NE. żona na posterunku, o czem lud przekonania, akcja bO.ikotowa. 
Oprócz tego sąd calkowicie ność żydowska dokladnie wie- skierowana przeciwko handlowi 
]"Ol\HNĄL ZEZNANIA ŚWIAD- działa, nie mogła ndzielić pomo- żydowskiemu, mogla doprowa-

KÓW ŻYDÓW: cy poszkodowanemu. ..OO.ł; .......... "' .. H)~<')O~. 
Lewkowicza, Berkowicza, Malca Okrzyk "trzymać bandytę" L d i ł ł . i l\fincmachera, wezwanych na u z e, c erp ący na zaparcIe 
wniosek Haberherga i Feldber- ws'kazuje na to, źe Feldbergowl S!olca i połączono z tem przekrwi~-
g.a. chodziło tylko o uj~cłe tego ch'?p UJe OTjrmÓW podbrzusza, uderzema 

Żydowskiej ludności przysługi
wało niewątpliwie prawo skła
dania wniosków o wzmocnienie 
obl'ony policY.inej podczas jar
mat'ków, o ile one b~dą dopu-
szczone. 

DelegacJa żydowska wskazy
wała władzom powiatowym, że 
na dzień 9 mal'ca 1936 r. przygo 
towuje si~ pogrom żydowski w 
Przytyku. 

Nie rozważył d f ń ea, który dokonał napadu Da Je· krwi do głowy. bóle głowy i hicie 
są zezna.,o 'yn. '.. 6 '.. . . . bl Za,-s'c'a W G od I Hwiadka posterunkowego Broda e • ., . /lE'rca, J:łr. r wme" ClerpJE'ma ony . I r n e 

('zewskind(!ł kt6 t' d ił ż Fakt ten znajdUje potwlerdze ~Jllzowej kiszek, rozpadliny odby· S """' ry s wler z • .e . . , ś . dk loK' h . .. .. ąd okręgowy twierdzi, iż de· 

Ustalenie powyższych okolicz 
Ilości wyklucza możność przYlll
sania Feldbergowi i Haberber
gowi rozpocz~cia agresywnych 
wystąpień w Przytyku. 
Sąd okręgowy nic przytacza 

dowodów, które go przekollały 
o tem, że wystąpienie Haberber
ga i Feldberga chronologicznie 
poprzedzalo rozbiJanie straga. 
nów krawieckicb. I dlatego też 
NIEMA MOŻNOŚCI SPRA W
DZIĆ~ CZY ROZUMOWANIE 
SĄDU JEST SŁUSZNE. 

\Vyżej przytoczone okoliczności 
raczej przemawiają za tem, że 
Haberberg i Feldberg znałeźlI się 
na ulicy jlJż wtedy, gdy zaczep
ne wystąpienia przeciwko ży· 
dom miały już miejsce. 

Sad .Dada 
w sDrzeclłlol1 poclczas za jść 9 1936 me l w zeznamu Wla . a marJnn tu, entorCJdy l flstuły. PIJą po 

oskarz
'o· ny' c'h Feldbnelra!aCą.l H' a' ber r.. ~y Kaeprza'k, .która stwie,rd.r.iła. h'lierć. s7kl:mki naturalnej wouy legacja uie przytoczyła konkret-

e F ld.b b ł d '" J nych faktó,,,, nieznanych wla- Gdyby nawet wina Haber'bet-
berga nte widział aczkolwiek ze. e erg leg, za z ązający- ... ranclszka - ózefa zrana i wie· d t b ł d ł ł' mI w .tronę 'kOŚCIoła chlopaka· (;zorem. ZaJecana przez lekarzy zom bezpieczel)s\wa ,kartka 11 \ ga i Feldberga była l.ldOWOmlio-

ra li z n w wypieraniu tłumu mi przeratliwie krz cz e . wyroku), kt6reby wskazywały Ina, obostrzenie wymierzoneJ im 
... l'ynku na Podga,iek. Przeraillwy krzyk ~ie' możc ......................... na organiz<?wanie przez ludn?ś~ kary Jest niesłuszne. 

być uważany za bO.lowy okrzyk dzić do katastrofy, kt6ra rzeczy. polską zbIOrowych wystąplen 'Vysokość kary winna odl)o-
Ito zostal lub nawoływanie do wsorlOz"cla wI i przeci.wko mieniu. i życiu żydów. I wiada~ napi"ciu złei woli skaza-

-- "< śc e nastąpiła i, że w podsy- "< d 

DOs~kodowan,! napadu na bezbronną ludność caniu tych wrogich lIastrojów .Wmosek sądu Jest nietrafny. nego. 
chrześcijańską. Świadczy on ra· GŁÓWNĄ ROLĘ ODGRyWA.J!\ Nlcs!ety Gdyby nawet zostało uduwoJ 

Po wszcz~cin dochodzenia cze,i o przestrachu i wzywaniu I'RZYWÓDCY STRONNICTW A ZAJSCIA PRZYTYCKJE NIE S\ Inione, że czyn ich wywołał dat-
NIKT NIE WNIÓSŁ SKARGI na ratunek. NARODOWEGO. W POLSCE ODOSOBNIONE. I sze zamieszki, niema dowodów. 

na Feldberga I Baberberga o po-bicie, a świadkowie, zbadani w Jak wyoika z zeznań starosty Dosyć tylko wspomnieć o zaj- że o~powiadało to ich zamia-
loku śledztwa nie mogli wska- Wina nie udowodniona Trammecourta, delegacje wska ściach w Grodnie i w całym szc· rom I eb~ciom, a raczej ich )0-

zać, kto zostal poszkodowany. Gdyby sąd okręgowy nie pomi zywaly na przywódc~ Stronnic- regu miasteczek zicmi grodzień- stępowanie przed 9 marca l)rze· 
Dopiero na przewodzie 5ądo- nął zeznań Malca i Mincmache. twa Narodowego w Pl'zytyku - skiej i dodać do tego, żc w bU- mawia za tem, że oni za wszclką 

wym świadek Nesko w s'kazał, ra i gdyby zestawił te zeznania Korczaka, jako na tego, kło naj. skiem sąsiedztwic przytyckiem cen~ dążyli do zapobieżenia eks
że Haberberg i Feldberg pobili z zeznaniami świadków Kosow- wi~cej przyczynia si~ do zaog- były zajścia w Odrzywole i Klwo cesom. 
o!>karżonego Tkaczyka i że właś- skiego, Wójcika i Marjanny nienia stosunków w Przytyku. wie. \V samym Przytyku bojkot Sąd Okl'ęgowy wpada w 
nie świadek Nesko obronił Tka- Kacprzak, musi~łby niewątpli- Członkowie delegacji swego handlu żydowskif.'go przyjmował sprzeczność z salll~'1Il sobą i 
('zyka od dalszego bicia. Jednak wie dojść do wniosku, że wina ustosunkowania się do Stron. formy, ścigane przcz kodeks ka1' twierdzi, że napaść ich na chłop 
sam oskarżony Tkaczyk negnje, Feldberga nie jest udowodniona. nicŁwa Narodowego nie ukrywa- ny. . ca chrześci,janina była począł-
by Feldberg i Haberberg go po. Przechodząc do analizy dowo li i to niewątpliwie przysparzało kiem zajść (kartka 37 wyroku): 
bili, twierdzi natomiast, że Ha- dów, zebranych przeciwko Ha~ im wrogów. WYSięDn,. Jednak na karcie poprzedniej 
berberg ł Feldberg bili nieznane berbergowi należy podkreślić, iż a nie energicJn, sąd twierdzi, że gdyby nie padł 
go mu chłopaka, a za co go bili, z zeznań świadków odwodo- Gd, katastrofa strzał Leski, Minkowscy nic zo-
nit> wie. wych Symcby Lewkowicza i Ber nastapUa Niszczenie rzeczy nabytych u staliby zamordowani. 

Z zestawienia tych zeznall nie kowicza, wynika, że żydów, bicie osób, dostarczają· Sąd charakteryzuje tłum pola-
można wnioskowa~, kogo bito, HABERBERG ZOSTAŁ NAPAD Ludność miejscowa w dobrej cych żydom mleko, zboże i opał, ków zebranych w Przytyku, ja-
za co I w .takim momencie. NIĘTY lub złej wierze, przyjęła za udo- pobicie furmanów żydowskich, ko zachowujący się spokojnie 

Nie można pominąć przy oce- wodnione, . te tydzi przygotoW'a- przewożących opał do miastecz~ względem policji, słuchający jej 
przez nieznanych sprawców w k 'td 

nie pom6w,ień K,ub,iaka i ~ka: pobliżu swego domn i potem u- li zemstę za bojkot handlu, wy· a I , poleceń i nikogo nie atakujący 
~zyka okohczn?ŚCI,. ze ?skarzem krył si~ w micszkanin swojem, mienienie nazwi~k Haberberga i Sąd tego rodzaju "bojkot" nu- (kartka 14 wyroku). Gdyby tak 
,rkaczyk ł Kublak, Ja~ I.wszyscy którego nast~pnie nie opuszczał. Feldber.ga, jako inicjatorów tej zywa mianem "enel'giczny", za- było w rzeczywistości, tłum ten 
mnł ~ola.cy, postawlem ~. sta? Przeciwko prawdziwości zezllań akcji, zostało zupełnie zrozumia miast "wyst~pny", uważa, że nie lnie udaremniłby zamiaru p oli
()skaJ"Ze.n~a w spra~'ie .nilllej~ze." świadków, obciążających Haber le, było wskazówek, któreby po· c.ii zaaresztowania Str.załkow
odm6wIlI skladallla ~eznan po berga, przemawia ta okolicz- Zestawienie świadków odwo- twierdzały obawę masowych wy skiego, uie oblegalby polic,1i na 
odczytaniu aktu oskarzenia i ze- ność iż świadkowie ci opowia- dowych polaków, doprowadza stąpień. posterunku i nic spowodowałby 
z?awaU d~piero rP? pr~esłucha- dają~ O jednem i tern: samem do wniosku, iż w mniemauiu Niestety zajścia w aniu 9 mar masowego wybijania okien i hi 
11111 ws~y~ł:ii.ch sWladkow. zajściu, l'óżnie mówią o narz~- ludności polskiej utrwaliło się ca 1936 T.' potwierdziły, że cia żydów jnż na rynku (np. 

Pomowlellle tych dwnch 0- dziach któremi si~ Haberberd przekonanie, że żydzi czynnie SKARGI ŻYDOWSKIE BYŁ Y Dalmana). / 
skar~onyc~ był,o złożone po ze- posługiwał. .., przygotowali si~ do wywolania UZASADNIONE. Wszystkie te wystąpienia tłu· 
znalllll ŚWIadkow odwodowych. rozrnchów w dniu 9 marca 1936 Zwracając się do władz z prośbą mu miały miejsce przed rzeko· 

Zestawienie tych faktów na- MI t k Ik 1 roku, że żydzi te rozruchy wy· o ochronę mienia i życia, Babel' mem pobiciem chłopca przez 
suwa myśl, że oskarżenie, wy su O e • czV Da a · wolali i je rozpoczęli, Powstają ber g i Feldberg zachowywali się Haberberga i Feldberga. N astro 
wane przeciwko Haberbergowi Mianowicie mówią oni o młot· LEGENDY O SETKACH jak lojalni obywatele, którzy je tłumu powstały przed wystą-
i Feldbergowi, ku, pięści i grubej pałce. Oczy· REWOLWERÓW, szukają obrony n władz państwo pieniem Haberberga i Feldberga 
SUGEROWANE PRZEZ MIEJ, wiście, jest nie do pomyślenia, przygotowanych przez żydów i o wych. a więc jest rzeczą niesłuszną 

SCOW Ą LUDNOŚĆ, aby HabCTberg, w jednym i tym tern, że w Odrzywole do tłumu Mając zapewnienie władzy przypisywanie Ich czynowi zna-
majdu,1ąCą si~ pod wpływem nie samym c~asie, bijąc tę samą o· strzela" żydd, przebrani za poli bezpieczeństwa, że obrona ży- czenia pobudkl do rozpocz~cia 
~h~ci do tych oskarżonych idzie sobę, posługiwał się tak różno- cjantów. dom będzie udzielona, Haber- walki. 
po lin.ii wysuni~tej pł'Zez świad-l rodnemi narzędziami napaści. Posiadanie broni przez po- berg I Feldberg nie mogli dążyć _____________ d 

k6w odwodowych. Powstaje pytanie, dla(:zego o sz~zeg6lnych żydów nit WMsa do wywołania rozrnchów, kt6re- (Dalszy c\ąg na stronie następJi.r 
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Londyn, w sierpniu. szają do lasu. na stacjach wszystkich piękniej- pracującego dla obozujących no-
Moda we wszystkich krajach ,,4 o'clock te a" wypijają na ta· szych miejscowości klimatycz- madów. ·.wielkię magazyny lon-

ma wiele jawnych i ukryty('h rasie jednego z licznych klubów nych, nadmorskich i uzdrowi- dyńskie przepełnione są lekkie
źródeł, moda w Anglji ma nie· ziemiaJlskich, mających swą sie skowych. . mi składanemi meblami, pnen
~al tylko jedno - jest niem dzibę w szczerem polu, brydż po Życie karawanowe wytw9rzyło matycznemi materacami, 'prze-
dwór królewski. 'Wzorowanie się południowy ma jako tło pagórek specJalne gałęzie przemysłu, nośnemi i składanemi kuc1J.errka 
na stroju i trybie życia człon- przydrożny, a potem nocle~ w mi, nietłukącemi się i łatwemi 
ków rodziny królewskiej nie jest zacisznym domku karawany. do mycia naczyniami kuchemJl.!:l-
tylko przywilejem angielskiego Te piękne kara:wany sam'ocho mi, podręcznemi urządzeniami 
"high life'u"; wl?ływy dworu dowe, sunące po wszystkich szo- natryskowemi - całym tym lu-
obejmują naw~t szerokie war- sach Anglji, mają swój ksusem w minjaturze, be'z któ-
stwy tego demokratycznego pafl- tańszy i dost~pnie.lszy odpowietl 'rego nie może obyć się "angiel-
stwa. Tak więc decyzja króla za nik w karawanach kolejowych, ski cygan". 
njechania wyjazdu na południc' oddanych do dyspozycji szero· Życie karawanowe zaspakaja 
Francji odbiła się na sposobie, w I kich mas przez zarząd kolei "L. wszystkie potrzeby spragniont'-
jaki duża część mieszkańców W, M. S. Railway". Karawana taka go odpoczynkn mieszczucha --
Brytanji spędzi wakacje tego-I- to wygodny wagon, przerobio konieczność oderwap.ia się Oc; 
roczne. Ci, którzy mogą być jak- ny w ten sposób, że część jego l trybu i obowiązków codzien-
najbliżej wzoru, najbardziej "up sta~owią przedział'y. sypialne,,, ~ nych, ciągłość obcowania z natu I 

to date", wywędrowali na okrę· częsć wygodny "hvmg room l rą, rozmaitość wrażeń, a sama 

~ . 
s~ prZYCZYną ź~ 
Cia i t. p. Na/el go samopoczu_ 
usunąć te dok Y/.bezwzg/ędnie 
p Ucz IWe c' . 
rzy hemorOidach sI ler~lenia. 
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tach i jac11lach w podróż po mo· I kuchnia. nazwa "karawany" przypomina 
rzu Adrjatyckiem i po portach Waj!on ten za cen~ 3 fnntów 10 mu odleg~e czasy, gdy, jego I Administracja skarbowa nowego 
J UgOSłiflwji, inni - ogranicryli szylingów tygodniowo wynająć "przodkowIe - zdobywcy" Clągn~, " . ' l . r k' . ' db ,. d' . punstwa Manclzuko znalazła genja' 
swe wyjazdy na kon lynent. mozua l. ,ara wanaml na po . 0.1 om,- ny sposóh na wpływ podatków. 

Na plażach popularnych w na czas wakacji, przyczepiać do I nJow poprzez pustyme wszyst- . ' 
J 1 . 1 . . . t . ć k' h ś' ś . t Wszyscy podatlllcy, ktorzy płac~ 

Brighton, ~1argate i Ramsgate' ly eJa '-lego pOCIągU l us aWla , IC czę CI wIa a. . d k" ół 
przepełnienie. Przepełnienie tem jako przenośny dom mieszkalny, M. C. swoJe po at t w plerwszem pro' 

!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~U4 o~~m~ą bUMy fu~r~u~ na wir.kszc, iż w roku obecnym za- .... D, H " .... l,tóre mogą wygrać 10 do 200 dola· 
znaczył się ogromny wzrost na- rów, a nawet 2000. Nowość ta od, 
pływu turystów zagranicznych, 

zwłaszcza z Ameryki. Prz,,-az" n' nawet z dl·ablem llj~::k!~~:7:~ ~~~~~~~·czy wladz~ J eclnym z nfI.ibardz~e.i rozpn- pobiera od tych wygranych ':'''rt'l 
wszechnia.iącyrh się w Anglji sy-
slemów sPGdznnin \yakacji są t . tek 
zw. ,.knrawany". A wiGc przede- aby tylko utrzymać w posiadaniu swój majątek i stanowisko 
wsz~'stkiC'm 
{'k~:lłH'ki(' kat'awany~ złożone ." 
{iwucb wvzów samochodowych: 
.iednego zwykłego auta i przycze 
pionego dOli, jaskrawo pomalo· 
wanego "domu na kollach" z 0-

ldcnkami i drzwiczkami. Taki 
domek, służący za sypialnię i ku-

Poniźej podajemy rozmowę, jaką przeprowallził nasz korl's 
pondenł L. Fr. z senorem Costa, jelinym II najbardziej znanych 
przedsiębiorców l antykwarjuszy w Palma na MaIlorce, na te· 
mat sytuacjI na wyspie. Costa stanął otwarele po stronie po
wstańców, to też tern charakterystyczniejsze są jego poglądy, 
ktÓre pokrywajl! się a poglądaml zuacznej części ludl1ośel. 

(REDAKCJA) 

chnię, przypomina żywo Palma, w sierpniu. płodów ziemi. Pozatem istnieje 
dawue wozy wędrowne cyrkow- Jest zupełnie naturalne, fe do wielu właścicieli ziemskich, 

eów, niesienia o MaIlorce są sprzecz- większych i mniejszych. 
jest tylko o wiele od nich mniej- ne i przeważnie bardzo oieja- Jest oczywiste, że wszyscy ci 
szy i o całe niebo bardziej kom- sne, o ile ukazują się w prasie ludzie nie mają ochoty do bra· 
fortowy. Mieści się w nim maleń- zagranicznej. Reporterzy są ob- nia udziału w socjalistycznych 
ka składana kuchenka, wygod- cokrajowcami, którzy'w najlep eksperymentach. Są to ludzie, 
ne łóźka - kanapy, a całe urządze szym wypadku znają część wy- którzy mają coś do stracenia.
nie swą praktyczną celowością spy _ "raj urlopowy" _ a to Mieszkańcy Balear6w mają 6-
przypomina luksusową kabinę o- są przedef tylko niektóre punk pinję ludzi szczególnie miłują
kr~tową, lub przedział sleepingu. ty. Cała wyspa i jej wschodnia cych wolność. Zwolennicy fn:
Niektóre wozy - karawany zao- część, z wyjątkiem paru punk- szyzmu zdają sobie z tego spra
patrzone są w wanny z gorącą tów, jak groty w Drach i Arta" wę i są zdecydowani PO'itępo-
wodą, inne posiadają coctaH - ba t 1 . 11 l' ś . d l 'l . . . o {raJ c 1. OpS O, czę 'CIOW? ?- wać. tu. szcze~o n.l; ostrozme, .zu 
ry. - bra, CZęŚClOWO gorsza ZIeITIla peIme maczeJ, mz na poludmu, 

'Właściciele tych pomysłowych orna. jeśli dojdą ostatecznie do wła-
karawan, lu.? dzierżawiący je na Zbyt łatwo zapomina się, że dzy. 

65 proc. głosów na Accion Popu 
lar, a wi~c na koalicję pravdco
wą. Ta cyfra oddaje mniej wię
cej właściwe ustosunkowanie 
sił, cho{'; należy pamiętać, że w 
tych 6Ii procentach niewątpli
wie jest trochę ton wyborców 
lewicowych. 

W chwili wybuchu obecnego 
konfliktu wyspa przeszła bez 
",ielkich trudności na stronę 
powstańc6w. Początkowo nie 
doszło tet do fadnych walk. -
Pewna liczba osób została na
tychmiast aresztowana i w po
wszechny dziś sposób zatrzyma 
na w charakterze zakładników. 
Oprócz regularnego garnizonu 
w Palma i małych kontyngen
tów w Alcudia, Soller i t. p., 
przyłączyli się do ruchu ochot
nicy, których jednak początko
wo użyto jedynie do służby, po
licyjnej. 

* 
Uczestnicy bratobó.iczych waltt 

w Hiszp,an.ii oświadczyli, iż będą wal 
czyli do ostatniego naboju. 

Będzie to jednal{ dość trudne wo· 
bel.' nadchodzących z zagranicy cO
raz to nowych transportów amunl· 
cjl. 

* Rzetbiarz R. spadaJ!.c niedawno J 

rusztowanła, złamał ręlię. 
Chorego artystę odwiedmli licznł 

koledzy. Wkrótce wizyty przerodzi· 
ły się 1f az nazDyt głośne 1fIaeJe, 
przeciągające się do późnej nGey. 

Lokatorzy doma, w którym miesf 
ka rzefblarz poczlłtttowo cierpliwie 
znosili wszelkie hałasy, gdy jednalt 
ltrzyki spędzały im sen z powIeli, 
JęJl npomina~ się o swoje l'rawa' do 
spokoju. 

W ówczas jednak otrzymywall Jed 
ną, stereotypow:ą odpowłedt: 

- Proszę nie przeszłtadza~, tł 
jest chory! 

* 
czas WakaCjI za sumę Mallorca posi.ada przeszło 300 Przeciwnicy faszyzmu, oprócz 

6 funtów szterl. tygodni~wo tysięcy mieszkalIców, że wyspa proletarjaŁu miejskiego - Pal-
wycieczkowicze, prowadzą tryb ta jest bogatą prowincją i że jej ma ma okolo 100.000 mieszkań 
życia najzupełniej niezaldny i struktura gospodarcza jest bar- ców - istnieją jeszcze wśród 
bardzo urozmaicony. Nie obowią dzo różna od "PeninsuJa" -sta rybaków, którzy są biedni. Żyją 
zują ich nie tylko pory odjazdów lego lądu. Na MalIorce jest nie- nieraz w gromadach komunisty 
pociągów, ale też i. wybór nocIe· wielu wyzyskiwanych, 7.y.iących cznych, a którzy ze zmiany po
gu, a zapasy podróżne i kuchen- w nędzy dzierżawców. Tu ma- lit~rcznej na ' lewo spodziewają 

Do komisarjatu policji wpada 
W ciągu ostatnich tygodni ~miertetnle blady jegomość i zwraea 

nie pozostawaliśmy bezczynni, się do dyżurnego: 
p,omimo to lądowanie. oddzi~: _ Panie przodownik'u! Zginęła 
ł~w rzą~o,,:ych n~st.ąplło. dosc mi żona! Oto jej podobizna - mó
l11esp.odz~al11e. Ba.lk,l . o .mesły- wl, wy,imując fotografję - CZ" *'lot. 
chame slInem umocmemu wy- na ją odszttk'a~?!! 

ka spirytusowa pozwalają im u- yoral, uprawiający ziemię, żyje się pewnych korzyści. 
niezależnić się nawet od restau- coprawda również na terenie, Podczas ostatnich wybprów, 
racji i gospód zajezdnych. lldóry nie jest jego własnością, które dały ogromne zwycięstwo 

sPy są non~ens~m. Palma ma I - No, można ją odszuk'ać ... mo! 
sIln~ f~rtyflkac.Ję por~ową, .AI- na _ odpowiada pollcjant spoglą, 
CUdl~, Jako port lot~l.lcz?\ Jest da'ac na zdjęcie _ ale poco? 
brOillO'na, a pozałem Istme.1e tyl J. 

Ranek sp~dzają na(I brzegiem ale ma prawo dysponowania i I lewicy, Baleary, przcdewszvst
mOl'za, potem po kąpieli wyrn- otrzymuje poło\vQ wsz~rstkich kicm Mal10rca i Ibiza, oddały 

ko kilka stacj i obserwacyjnych. ;~iiiii .. iiiJ.4ii-i!Hiiiliiiii_iiiiiiiiiiiiiii; 

;; li;; Hel@".;;= 

Legendu O rewolwerach i bombach 

O będących do dyspozycji 
oddziałach i ochotnikach nie mo 
gę nic powiedzieć ze zrozumia
łych względów. Wnioskowanie, 
że z pośród 300.000 ludności mo 
żnaby w razie koniecznośCi re· 
krutować około 10 proc., a wi~c 
30.000 ludzi. jest oczywiście fał 
szywe, ponieważ niemala część 
młodszego pokolenia jest lewi
cowo nastawiona. 

(Dokończenie) 
Z przytoczonych względów na 

leży uznać, że sąd okr~gowy nie 
uzasadnił swego wniosku o wi
nie Hahel'bł"r~a ł Feldberga, nie 
przytoczył fakłyczn~'ch okoliez-

Ilości, potwierdza.jących dokona e,zyny powstania zajść \V P\'zyty
nie przez oskal'żonych przest~ł)- ku. 
stwa, nit'trafnie pl'zytoczył pod- . Wszystko to winno spowodo-
stawy prawue, deeydu.iące o ee- wać uchyleuie wyroku i uuiewin Jest zgodne z prawdą, że lud-

ność pracująca, przedewszyst-
ellach przł"sł~l)stwa, Ol'az wpadł lnienie oskarionyeh Hab('rberga l' b . 1 '11 • '. 
VI' Spl';v,(,CZ110~Ć, analizuląc przy- i Feldlwrga. . l łnemb r

d
y acy l n. {~ ~VSI, dPdrz~nl~-

.1.. a ar zo przY.lazme o Zla y 
l lądujące. Jeśli oddziałom rząd o 

l wym uda się obsadzić północ, 
a więc górzystą część wyspy, to 

O ZABÓJSTWO MINKOW- , walki mogą trwać bardzo dłu-

. Prokurator zada podwyższenia\ kar, 
Prokurator w swej skardze 

apelacyjneJ żąda dla Leski 10 
. lat, dla K!rszencwaJga - 8 lat, 

dla Icka Frydmana - 6 lat, dla 
J. Pytlewskiego, Zarychty i I{ac
perskiego za udział w wypad
kach opisanych w p. VII aktu 
osk. - do 3 lat wi~zienia, dla 
Haherberga, ł.ęgi, Bandy, 01-
szewkiego, Wlazło, Buga,iczyka, 
Budzika, Rojka, Kubiaka - do 
\2 lat, reszcie skazanych - do 1 

roku 6 Il1jesi~cy, oraz uchylenie 
klauzul, zawieszaJących kary. 

Nadto proknrator Dotkiewicz 
prosi o ponowne zbadanIe Her
sza Minkowskiego, Pelcmana, 
Ba,iIi Muer, A,idelbauma, Ferszta 
B., Bassa, Gołdy Borellszta,in, 
Przyhysiewiczów, A.fzenmana, 
Hempla G. i Gilli l\finkowskie.l. 

'Vreszcie żąda uchylenia 'wy
roku w części, dotyczącej unie
winnienia wszystkich czterech o
skarżonych 

SKI CH I go. Istotne jest pozatem posia-
o uznanie ich winn'ymi tego za- danie Palmy, Alclldi~ _ i B~hia 
bójstwa i wymierzenie ~ary w ?e ~ollensa. v.T• AIcudla zna.ldu
ramach art. 225 par. 1 K. K. W .l~ SIę port ~otmczf' ~tóry obec
części, dotyczące.l uniewinnienia me st~nowI pr~wle Jedyne po
Czubaka Bu~alczyka Slizaka łączeme ze śWiatem zewnętrz-, ~.I' , d l t. b Wierzbickiego Kącika Koślów nym. Stą ecą te maszyny e:z 
Gospodarczyk~ I Prus~ 'z pod pośrednio do Marsylji. 
poszczególnych zarzułÓw.:aktll o· Zdobycie wyspy przez wojska 
skarżenia, uznania icb winnymi chrześcijańskie Rey ,Tai me 1 
oraz wymierzenia kary 2"1ał wtę przed mniej więcej 700 lały na
zie~a na zł'Włdzie art. 163 K. K. stąpiło w rzeczywistości nieda· 

lcko od miejsca obecnego wy. 
lądowania wojsk rządowych, 
pod Santa Ponsa. Droga do Pal 
my prowadzi stamtąd wśr<'id do 
brego ukrycia i ubezpieczenia, 
wzdłuż wybrzeża. N owa szosa 
samochodowa do Andrait jes1 
gotowa, co chwilowo jest nie· 
bardzo wygodne dla obrony. 

Kto 'ilosiada Mallorcę, ten ma 
w ręku największą z wYSP, ma 
jeden rozbudowany i szereg ła1 
wych do rozbudowania portów 
lo'tniczych i żyzną prowincję.
Obecna walka będzie i musł 
być prowadzona do absolutnej 
decyzji, gdyż ma ona tak zasad 
niczy charakter. Jeśli przyjmie 
my niemiecką, czy włoską po
moc, nie znaczy to jeszcze, My. 
śmy się mieli identyfikować z 
wszystkiemi zasadami rządze
nia tych krajów. Ale wierzymy 
przeclf'wszyst1dem, że tylko cal· 
kowitp zniszczenie marksizmu 
we wszystkich jego posŁac.iach 
może nam zapewnić posiadanie 
tego. cośy odzipdziczyl1 i C1e~o 
będziemy bronić wszelkimi ,śro ll 

karni. 
{;. Fr. 
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Lekkomyślne 
zaproszenie 
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Zairzec do garnka bezrobo g 
ni.n nastCłpi zilna i Inr6 

Jł.ni Jedna rodzina bez dachu Bad eleWil 

I • 

Lato już na schyłku. zbliża siwem dla wszystkich dosięp- sięcy zimowych bez łyżki gorą-
siQ jrsiell , a z nią konicc na nem. cej strawy, bez węgla, bez cie-
wielką skałę przcprowadza- Praktyka lat ubiegłych wyka płej odzieży, bez mydla, 
nych robót publicznych., na zała, że w Polscc brakowało Bezrobotni w Niemczech mo
których znalazło w tym roku l funduszów na akc.f~ pomocy zi ~ą. zaspakajać nawet potrzeby 
zatrudnienie kilkaset tysięcy mowej dla bezrobotnych. kulturalnc: dostarczane im są 
bezrobotnych. I Brakowało nietylko pienię- bowiem bilety do teatrów i na 

Dla teJ tak licznej rzeszy 1'0- dzy, lecz i pomocy w naturze, koncerty, rozdzielanc są mlę
botników, zależnych od pogo- jak ziemniaków, mąki, węgla, dzy nich bezpłatne odbiorniki 
dy i kredytów, a więc dwuch słowem tych bogactw, których rad.fowe, zwalniani są z opłat 
hardzo zmiennych elementów, ziemie nasze zdawałoby się ma za abonament, słowem - ży-
nadchodząca ]eSlen napewno ją poddo.statkiem. ",ot bezrobotncgo w Niem-
złotą nie będzie. Brakowało r6wnież i pienię- czech jest lepszy od bytu nieje-

'Viedzą oni bowiem, że z dzy. dnego robotnika u nas. 
ehwilą, gd~' rozpocznie się zwal Na 403 tysiące bezrobotnych, Świadczy o tern zresztą ilość 
nianie i stopniowa likwidacjll zarejestrowanych w grudniu ro wypłacanych zasiłków. 

ubiegłym na pomOf doraźn_ 
wydatkowano zaled" ie 19 mł~ 
I.jonów. 
Była to suma stanowczo 7a 

mała w stosunku do ogromu po 
trzeb i dlatego należy ją obec
nic zwielokrotnić. 

Pomocy zimowej dla hezro
botnych w Polsce musi w tym 
roku przyświecać hasło: ani Je 
dna rodzina bez dachu i ehlE'
ba. 

Śródmieście 
rozkopane 

robót, trzeba będzic znowu ku ubiegłego, zasiłki z Fundl1- Gdy u nas, jak wynika ze sta 
długi, długi czas czekać, aż szu Pracy otrzymywało zale- tystyki, korzysta z nich zale./ Z powodu robót 
przypłyną nowe funduszc, kłó- dwie 61 tys. dwie siódma CZf'.§ć bezroboł-, wodociągowych 
re pozwolą kontynuować roz- Reszta była znana sama na nych, to w Niemczech na dwa \x,r okresie do dnia 1 grunnia 
po~zęte prace, co sLanie si.ę w siebie, bądź też korzysłała z po i pół miljona zarejestrownlwcll r. b., zgodnie z programem 1'0-

lUqlcpszym wypadku z WIOsną mocy doraźnej, która nie wy- zasiłki z funduszów pubHcz- ból publicznych, przeprowadzo 
(oku przyszłego. starczała nawet na wegetae.i~ nych otrzymało w roku ubie· ne będą roboty wodociągowe 

.\Ie człowiek nie jest uiedź- t'odzln bezrobotnych. głym prawie półtora miljona o· na całym szeregu ulie śr6dmie-
wiedziem. Mimo czynionych prób, na- SÓD.. . ścia. Ułożonych będzie 27 kilo-

Nie potrafi zapaść w sen zi- sze społeczeństwo nie zdobyło ~YUlka z .te~~ Jasno ws~~- metrów rur wodociągow~-('h po 
mowy, z którego zbudzi go do- się w stosunku do bezroboł- zaUle na na.1bhzszą przyszł(1~c. , prawej stronie ulicy Piotrkow
piero apel do roboty, Człowiek nych na taki wysiłek, jaki ,fuż Fundusz, Pracy ~. opar~n~ ! sj"iej, w prostokącie ulic: Plac 
musi wraz z rodziną "{ll'zeh'zy- 0(1 kilku lat obserwu.femy w o społcczcnst,,:~ pOWlIllen :lU7 "~oJności, Pomorska. KiIillskie-

PRZYl\IUSOWE SZCZEPIENIA mać głodne miesiące jesicni i Rzeszy niemieckic.l, gdzie Win- tc!'az przystąpIC do zorlZumzo- ao Głó ~'na, Piotrkowska i na 
;\NTYDYFTERYTOWE. - Dono zimy, musi mieć zapewniony tel'hilfe (pomoc zimowa) obję- wania ram dla szeroko zakrojo ~-;zYstkich ulicach poprzecz
~iliśmy już o nkazaniu się rozpor~ą dach nad głową, wyżywienie, la wszystkich bez wyjątku swo nej akcji pomocy doraźnej na nych. \V związku z tcm ulice te 
uZl'niu wladz w sprawie przymu80- opał i odzież, by móc doczekać Jem dobl'odzie.lstwem i gdzie zimę· będq _ rz~cz josna _ musiały 
\\ \'ch s;lczepień antydyfterytowych, lepszych czasów, tych czasów. dzięki niej niema bezroboLnego, 'V 150 - J11.i1 .ionowym budże- być do 1 grudnia rozkopane. 
\\" dniu wczor::tjszyrn starosta kil'd~' pra('a bQdzie dohrodziej- klóryb~' pozo"tał w ciągu mif'- cie Funduszu Pracy w roku Kiedv zakoJlczone zostaną robo 
gl ,xl/ki \\" Lodzi podpi;;al zarządze t? w Bródmieściu po prawcj 

lIia o przeprowadzeniu tych SZC1,e, taA~lOL ·AP.KOWAUKI' OO(lJJKJ1' l(jRVf/ENIA stronie Piotrkowskiej. władze pil'ń JJa terenie łU1zkim. Szczepie· , . . 1 " , ~.,j_'.' (Ii'~R~ miejskie przystąpią do ułożenia 
l! i v 111 pod legać, będą, wszystkie azie . USUWA ~_. HIU T wodociągów w dzielnicy, leżą~ 
c'i 'IV .vieku od 1 roku do 10 lat cej po lewej stronie Piotrkow-
D1.ieci do lat 6·ciu poddane będ'l ski ej ulicy. 

:;:~!;'E~::~/5:UU!~~c~~'i ozbudowl ośrodków zdrowia Zmiana trasy 
\V pTly,~'dyJJ} rolm Ila podstawi!? J IInJi tramwajowej Nr. S 

r·" irlencjl przygoto,;ywanej już ~a: przg ul. D11'orlkle; i ',ubelskie; ~ Cłniem ~trIeJ.zym ~ 
\\ ('za811 prlel wydZIał zdrowotnosCJ puJe, w zwIlIrku ~ f<>'6otam 
!,uhlic:npj, dzieci ,obcc-uie ,u:odzollll Dowia.dujemy 5i<:, że jeszezc glch JJl!~~zka{lców, • jak: prZe-\nYcl~ ?zieJn~~, a .m .. in. dla ba, · k~aliZaCYJn.. (j _ - ~oaocilłgo~e-
·zczcpwne b~dą rownOCZCSllle l)rze \ cze w bIeżącym roku ro:zbudo- clwgl'llZhcza, przcclwwellerycz- łucklCl stacjI opieki nad mat- mi, prowadzoneml na nhc,. 
.j vkn ospi'3 i dyfterytowI. wany zostanie lokal I ogl'odka na, 11)'Zcciwjaglicza i t. p. ką i dzieckiem, oraz punktu A.ndrze~a:, nn\ana tru-y \\D.~\ 

zdrowia prz~' ul. DwoI'sklej 10. p' .' d k celeln o "Kropli Mleka" , w,dzial zdro- tramwajów nr. b. Poczy'nająe 
, . omewaz ]e na ', - • bIl t n od i d'ałk an· 2 L b GROŻBA STREJKU W PRZE· II lIt . 1 ł l t 1 ' ]k' d'· 1)"10 skon wla pu cznego pos anow I'OZ pan e Zl a, la... m., . _ . . .. o ,a Pll Ille)y ( o yr 1-\ '; ro( - OW z rOWIU, - Ć J k I z tra: waj w r 5 1Ile 

,\1\ śLE DZlANYM, - W 111lJU rcw CZrłS ''" sIanie ,aspokoi{' W'7Ysl l'l'lllrowanie wsz"stkich insŁy- szerzy o a. • wo y _. m 0, e n. _ . 
r;;j~z~ru w lokalu związkowYl1lllrly kich potrzeh dzielnicy <1liYJ~llllCii o charaklci'ze profilak- . Rozmudowany będZie ró~- będą ku~so~ały JIlk; dot!cbcz~~ 
II!. Narlitowi0za :50, odby10 E>ię wal· m i C'Ści h' siG w nim .. 'lli;J1\'nl 1"c~nYlll, wyloniłn si<: potrzeba meż 10kal ,II ośr.o~ka Zdr?Wla przez ulIcę ~d.rzeJa, ale, a! 
l ' Zg'I'OUI'I(ll '11 1'1' (]elegatr ,,, l' l'olJot- . , " .' - . ; . przy ul. LubelskIe) 7 meda- do odwołama nast"pujacemł lU . ,.c, < v, ',"SZystkle przychodnI(' (11:1 llf)() -' uruchomlł:'nlu dla poszczegfJ!' . '. .. !. '" , "ł 
nil:.Ónr przelllysłl1 dziancgo, plIś\\ic:-' . ' wno, ~resztą, uruch01111on~ ?l~can.ll.: 6 ~Ierpma, . ~1. Ko-
\:011(' onlówicuiu sprawy 7.<1,,-arcb przez mIasto. . sC1Uszkl, . LegJon6w, Gdanską f 
n0w,~j umowy zbiorowej na sewI.! Charakterystyczne .Jest. że odwrotme. ,,' 
letni. . Zbedne tru ,f! nośc; podczas. gd~' utrzymanie jedne ...................... ... 

Dotychczasowa umowa zbiOl 0\\ J go ośrodka pochłania 80.000 
w pr~emyśle dzianym kOliczy sir,;" r iaC',licnir. czwartej klltsy - to 1 G~.pol~~~eill ciąglJieniD. zł. rocznie, departament zdro- PODOFICE:~~o:liZERWY'-
dniem 31 b. m. Wobec tego zgro· Jo:1jbil~,He.i i31ll0c .ionl1jąc~' okTl's tlIli. Tl'~") rorhajl1 w~'padki ",lasnio wia min, spraw wewnętrznych Komenaa Ogólnego Związku Poiłoff. 

.. .. .. . , " ,'1 . w'.-as"\.'_,<1nował zaledwie 2.000 zł. R p L ..... -i d J Inndzel1in postanowiło niezwłocznio \Hzy"t kieh )'lrilrzy loter.1i p:1mt 11,1· q :I.J~ Sil: naJczc:"cle.) Zfeu em mepo, .. cerów Rezerwy , ,w UUŁ po a e 
1 11 .,. d .. 1 .I·ako zapomogę na rozbudowę II do ogólneJ' wiadomości wszystkich 

IJodJ'ąć akJJ'ę w kienlllku zawarcia "'l·j. no choci~ż każe fi ,a8:1 ma ;.:wo r,)Zll1l1l'~l1 l'0llllę zy g-raczanll l w- os'rodka zdro''"I'a przy' ul. '.L11' • • _,o członków, że w dniu 29 sierpnia br. o 
H~nowy zhiorowej lla dalszy okres. je :ltrakrje, w postaci ..... ie:lkic!t i Itl,u'rami , a w ra7,le wygraneJ -- godzinie 19-ej zarządza zbiórkę w 10-

l t l h t d .. , l' 1 l t . I 1'- 11'[ oo\\·,'1IZ']J··'\ Zll11ń_lnl'c ~.bń.(·lll ń .. tJ'11dllOS"' I' helskie,]', w którym zostaną rów l .... ki 8 t a wo ,ec napo ,y ~any(' Tli 1l0S(\1 1'1 el 11)(' l "'~-Q'ran~'(' l, o .1 (' ( n:... I ? - r ",. 'c v niei skoncC'ntrnwann instvtucjl' kalu własnym przy u . "WIr -zyt 

uchwalono nr razie dalszych niepo · ;.ion. sl'<lnowi;1('Y f!V.\Yną w'.'gran' ). \I' jej -r.r'·alizo"'Pllill. Pomimo, że sanitarne o charakterze profi- t~~ ~.c~~:o~J.ó;, ;:~~!n~~~~~ 
wodzel) w rokowaniaeh rozpoez<I.ć kJ:: s,v .::z\ultej, po~i;'lda lli(",qtpli· e:fJlpr:llllcl rl,lTek('ja lf1(f'rji pal'l~t\YO' . 

.. . l lakt,. ·czn,. 'm. bowiązkowe. b1rejk. ,,-ie 1ll"0k ~p('('.ialny. szczególnie po '\·(" .i ,iar:l ~i~ z:l.WSZC I:'C na !ę.:r. gra .J 

KONIEC OKUPACJI W "SZA
NIEWIE". - W dniu wczorajszym 
w wyniku kilkugodzinnej konfereIJ· 
(~ ii w inspektoracie pracy z]jkwido
\~ any został długotrwały strejl, 
l)kupacyjny w firmie "Szaniewa" 
przy ul. Brzozowej 5. W fabryce tej 
od tl"z03ch tygodni strrjkowało po · 
nuil 200 robotników. jako - protc&t 
przeciwko wydaleniu delegatki fa
bryrznej. ?:ądania robotników zo
r,tuly 11wzg1ęctnione. wobec czcg(' 
aiwję odwołano, a w poniedziałek 
fabryka Pllsz('zona zO.3tallie po dlli~· 
t-Zf.j pT7.envic w ruch. 

PROCES O ZBEZCZESZCrLENIE 
!{RUCYFIKSU. - Srkretarjat okrę 
~owy chrześt'ijal'u,kiego zjednoczc· 
l!il'ł zawoclowego w Łodzi (przejazd 
nr. 34) prosi nas o wyjaśnienie, że 
I,jezależnie od odroczOlIego proces'l 
hojówk~rzy endeckich, kttrzy w 
dniu 19 lipca r. b. rozbili zebrani'3 
rl020rc~6w domowych w Domu Lu
dc'wyrrc. wywołując Krwawe zajścia 
tOC1V sir obecnie doehodzenie prze· 
"łwkn 'e~dekom o zbezczeszczenie 

ci;1 Q':J..iący. ",Wl1I, :1 kolPldol"zy - IV nal E'tycit' 
Zda"':i1()b~" !>iG, ż r każdy z t~'('h 7.f()'l.lImianYI1l interesie wlaRnym -

k:lJlrly,Jató\\' na mil.ionerów zdaj!' i~,k() dnl/fl.r kllpcy tral,tują możlf 
;obie ',pr:l "'C:. że tCll tylko m02,.. ,,:~' \\ ie najlilJf'nllnirj pewne nief0rmal 
l!T:ll\ kt ~) gra. io ,it'si - i,to posia llO-<ri SIl ej klijentrli. \y~7( warza sil) 
,hl lo" l"tpr.\'jny iż,:! ]10\\ ( ;~r7apic (pj l1ier;1z ~itcJacj<l, ,,- której najlepsz,! 
[,nl\"r!y .i1'8t - wyważ:; lliEIIl c1rzlyj n[leri nic już 7.al arlzić uie mogll ~ 
(,(w:l.l't.v('h: dn~,,-i~('7delliri,'(11'ak 11 gt;lrz niepotnehnir traci ~posoh 
(7Y, iż·!ie.zenie n<1 pamięć !llclzlq p.o~ć \I"~'kol"z,\'s1ania 11Śmi(ehu For· 
jP;;t zawodnc i że "'ciąż jc~z(,7.r 7.da tUli? 
Izają sit; wypadki 7ani('c1hywania A pr7e,'il'~ hk łatwo lllllkną~ 
oiln(lrienia lO~l1: '''kIlI z g-rll('7:\1 i.l·rh w51.ystkieh trudności: trzeba 
r,1"7.yr 'clllina sobie o tej koniU'znoAc-i t':1Lo 7dobyć f'<ir na nieco szybszll 
d,)pi('r(\ w ostatniej rhwili. a ~ą na' I1r'r.l'zje Ot:] w c1niu fi wrześnla 
'(\'f't fnc\'. ktorzl- IIp ''~·lll1.i <l ;; i~ jq;; po \'OZP, ;czlI jf' !>ię ci:Wllienie ('z,,,-artpj 

i
iiiiiiiiiiiiiiiii_ •• _.- k 1:1 ~ v t I'n-d z ie ste i 87.( st e i 1 ote rji, 

M Wpl:aw,1zi .... '11i1jO~, iako' g-lównn 

krl1c~' fik"l1. Spr:l\\"cy wic\\ aŻf'uin 
kT7,y:i.a 7.11.1jr1\1ją "if' w "ic;~.i{'nill 
przy ul. l\opemika el0 cza,'u ol1dzicl 
HOj rozprawy fąflowej, wyl eczonej 
illl ]11"~!'~ władze prokll1·atol'l'kif'. 

OSOBISTE. 
ł,od7.ianka Sara. Ga1in{wna. ukOI'· 

czyI:!. fakultet medyczny l1niwel'sy
hill par~':5ki('g-o 7 t~tulPlll doldor::t 
medycyuy_ 

\V}'QTanl1. wylo!"0wRny będzie do 
pi,'r'; 2::<));0 tegoż miesiąca , ale jui 
tV pirr,' 51. ym c1 niu pa~ć mogą wyg-r:J 
ne po sto, siedemdzie15ią,t pięć. 
pirćdzie3i[\ t tysi~ry złotych i t.. p. 
którf'mi cll.\"ha. nikt nie pogadzi. 
Nierll więc każdy , kto pragnie 
wzi~ć udział wtem ciągnienju, za 
ofln.trzy się za.wczasu w los, a jeżeli 
mu się poslc'"ę~ci. to moze oyć lIe-
winno że w.v~rnną otrzyma fzvl1K:O ; 
oez ~adnYch przeszK6d. 

'RAZ na tri łatałl! 
lI~ożna ujrzeć i usłyszeć wepania.ła 

operetkę I 

RoK 1980 
"PARADA MILOśCI" 

RoK 1988 
"KOMENDA SERC" 

Rok 1936 

"PROMENADA MltOSCI" 
Wielka muzyczna kcmedja wojsko 
wa! PrI3 :,tiżowc arcydzieło czołowe 

W' rcżysera Hollywoodu 
FRANKA BORZAGE'n.. 

W lolach głównych: Dick Powell, 
Ruby Keele!' sławna żona Al J olsona 
Jutro premjera w kinie 

"t:. PIlOl" 
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W dniu 21 go sierpnia rob . . Iostał pochowany mój 
d'jukochańszy mfł! nan najdro!sly ojoiee i dziadek 

~ P. lelb Wilt:z~Ji Dnia 22-go sierpnia 1936 r. po . długich i ciężkich cierpieniach zmarł 

Ą ~ .. B. P. 
O <$mutnym. tym eiosie zawiadamiają hewnyeh, 

przyjaoi6ł ł -znajomych pogr,teni w globokim smutku 

, łofta, Dzieci I Rodzina. Dr. med. . E A SZUMie E 
prz:ei,wszł lal 65 •. 

1 

Dnia 20 b. m. ama,ł 

b. p. Edward Drgczko"ski 

Wyprowadzenie drogich nam ' 1J'~łok nast~tJidziś dnia 23 sierpnia 
r. b. o godz. 2-ej po poło z domu przedpogrzebbweg'o o czem zawiadamjaj~ 
krewnych, przyjaciół l znajomych pogrążeni w głęb'p1nm 'śmutku 

• pnetywazy lat 3a 
W,prowadzenle. drogich nam Zwłok nastllpi d.lś, w niedzielę 

dnia 23 b. m. o ,od •• 12 w poło • domu prsedpogrsebowego, o ezem 
uwiadamiaJ. po.ostall w głębokim .mutku 

lonft, (órka ,i Rodlioil. 

Zona, C6reczka I Rod.in. 

r~ ,"" 

St'.pendia woie\V6dzt~a 
dla dzieci robotnika i rolnika Dzif ej ze konferenCje i 

:lali się dowiadujemy, an,d wo- Do podania należy dołączyć wh!· 
fe1r6dzId w: Lodzl, na podstawłe.... snoręcznie napisany życiorys, do· przyczynią się do skrystalizowania sytua.cji przedwyborczej \v Łodii 
clnrał1, .wydziału .woJew6'dzkiego wody, stwierdzające ubóstwo kan.; Dzisiejsza niedziela przejdzie du rozdziału miejsc n~ !ist~Ch'l szłego ty.g?dlliu .. a wi~(' lliplllal 
ogłosH.w dniu .wczorajszym kon·! dydata oraz dowody wp.isu na stu. w naszem mieście pod znakiem V\7 tym wypadku mIehbysmy w ostalulc] cln"l!!. 
lCan Da dwa stypendJa "Dzlesięclo· dja. ożywionych pertraktacji przed- do zanotowania pewstanie sze- Kampalljn partji p"lilyez
lecia nlepodleg~cl pau\8łwa pol. Pierwszet1stwo posiadać 6ędą OSD wyborczych bloków i komite- regu nowych list, które poszły- nyC'1l prowadzona .iesl JUŻ na 
.sdego", z których Jedno przezna· 6y rozpoczynające, lub odbywające łów, oraz stronnictw politycz- by do wyborów w poszclcgól- całą. pan;. DzisiE'jszcj niedzieli 
\!IOne Jest na pokrycle kosztów już nankę w państwowej szkole nych. nych okręgach z samodzielne- ndhr.dzie sir. kilkana:;cie wic
łtudJ6w syna Jednego z robotni- techniczno - przemysłowej w ŁodzI IKwesija ta .iest o tyle trudna mi listami. ców i zgron:·adz cl·l. przt'''·'li.llit· 
~ JI. łrednleJ 8zkole prze'lllysło- I państwowe] ~redniej szkole ogrod do rozstrzygnięcia, że jeszcze Z prowaqzollych perlraktaeji w lokalacbzamknit;t,:cli. PPS, !te" a Clrttgłe Da pokrycie k05ztów nicze) w Warszawie. ważą się losy niektórych z po- wnioskować można, że listy i klasowe Z\dązki Za\Hldo\YI' 
ItadJ6w łyDa rolnika małorolnego Ostateczny termin do składania wołanych do życia komitetów, kandydatów zgłoszone zostaną zwoła l'\' wiec n:l ul. L('(! li;~. Od 
:ir .rednleJ 8Zltole rolniczej, mgl. podań ustalony został na dzień 15 które, być może, oderwą się Qd dopiero w kOlicu bież. , wzglę- będzie ' się lal,i,c duży .. ~\'if;C 
GgroctalczeJ :w roku akolnym września r. li. bloków, niezadowolone z powo dnie '\v pierwszych dniach przy Bundu i zgromadzenie' 1J~nlJ.)O-
1~ t~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'-i'~~-~~~~~~~i wań sjoni5~cznvcll. ~a lo 05~ O poWJłSDł ·~ltJa mogą u61e- .'riW*& "M'iM"AI!ł.,..."WN *Włi MMi·W; '" tnie ~',:zyb.vwają pecjaluie 
p~ lłę nłezamotnł synowie roliot· prze(l . ta wicielr C. K. ;~ ',\'ar-

ItDtw ł rolnłJ[ów, zamieszKałych na J k b A I dl szaw:,>' . 
t .... · woJel\'&lztwa łódzkiego, za· a row~r ' . ns a a rllic.ial~' \ya z. z. z. \\' spr:\-
~ toIpoelQ'DaJ,ą tąti ~d1iywa· u....' . wie utworzenia ,','spólnego fron 
koł Jał aa. "GZftaczonyeh wy. lu robotniczego nie znalazła 11-

ł.el_ołaeli. . Bsllowal wgzgskiwat Iwg(h roboinjków rzccz~rwistnienia. iYczoraj ZZZ. 
iii~~iiiiiiiiii~~iiiiii. ; -v; . . ,,,,", nadesłaŁ do parlji pisma. w 
• 'I"') ~lntellw8nc:ia inspektora Kakowskiego położyła kres szykanom, których donysi , ;l.e wobec nieo-Na lItI.ł,., toIf _, J trzymania odpowiedzi na swo-

stosowanym przez firmę ją propozycj~, uwala swą f.1K.. 
Biedny BIelIluta. - . I cję za SkOl1CZOllll. KnIeż" z te-

. ' . I)qn1Jsili!My :jut we we'z'ora] dzin dziennie i zamiast płacić I które to godzmy hlbl·~rka pers o go wnioskować, że równic?' Z. 
Propam tatfJolńacJl ł6dIIdeJ sa;. ~ ą'Qmen!eJo WYbuCh'~ po- za godziny przepracowane po- nełowi nIc ni~ płaciła ... W ten l. Z. wystąpi w Łodzi z od

pcMładał ,,,,! dała .we.ora~ watl1etb utal'R'U na . terem e bro nad 8 godzin (nadliczbowe), ad sposób rOb?tIlH;y stracili doda- dzielną listą. 
o,odl. 18.15 ~" ,lftabe~ warli'""suk'Cesor6w K. :anstadŁa ministracja nadpracowane go- tck, oboWHtzuJąc~- w browa- Front chr z eścijullsko _. flaro
BeetJJovena, _ 1edJacJ ·l . naJtiarclz!eJ przy uliey Pomorskiej 34. Kon- dziny odliczała od dni, w któ- rach i zagwarantowany umową <JO\"V wvstawić mg listy " 
na~on,eti dzieł IIfe!'lłarJ b· flikt ten pnybral momentalnie rrch ruch 'W ~rowaI:ze ?ył mi-I zbiOl:OWą.~ oraz taryfą· Na pOd: trzech ~l ręgach łódzkich. 
mll'&lnel świata, w wykonaniu Bro- dp~ć 'ostry, charakter, gdyż, jak mmalllY, w ktore to dm robol- staWIe tej umowy dodałek PO~1 
nłtłaWll Habermaua J Ignacego się 'Okazalo, przeprowadzona o- nicy pracowali zaledwie 3 ~o- nien wynosić po dwuch godZl- ZIlł - t . 
Prydmana. Dla pra1ł'dzlwyc~ młlo~. sŁatnio przez hdministrację brodziny. FormalnIe wszystko b~'- \lach nadliczbowych - 25 p.r. uBrZenle ramW8JU 
nłk6w muzyki takie p6ł godzmy ata. waru reorganizacja w zakła- lo w porządku i ogółem czas zasadniczych stawek, a po 5-ClU l Z wozem 
110wf " programłe r~dJowym lstnę dzie, Dyla zwykłą szykaną, o- pracy w tygodniu przekraczał - 50 proc. Gdyby więc browar 
oa~ę- Znam Judzł, kt~rzy Ju,z zg~ bIlezoną na WXzysk robotników normy dopuszczalne o 2 godzj- przestrzegal te normy, wów
tak aiołylł sobie zajęcia, ~by móc i zmierzała do uszczuplenia ny (48 godzin tygodniowo), za czas zarobki robotników, . 7.a-
tej sonaty wyałuchać w skupieniu. skromnych zarobków robotni- =-='1" trudnionych np. przy butGlko-

Tymczasem w pewnym momen- czych. . AiIi 8!i"",*""*",,me~ waniu latem po 15 _ 16 godzin 
d~ nadawantę 80naty zostało prze- Sprawa wywołała wśród rO- dziennie. podniosł~'by si~ co-
rwane I głos speakerki zapowłe- hofnik6w wielkie 'wrzenie, SądY grodzkie ua.imnie.i w dwó.inasób. 
dział, te siódma I ósma część so- zwłasz·cza' że usilowatIlo zredu- d" b d Po ustaleniu tych faktó"", 
tLaty_ nł~ będzie wykonana z powo- kować pł~ce długoletnim robot- urzę owac ę ą insp. Kakowski zakomuniko-
lIn tirakn czuu, poczem usłyszeli nikolIll browaru. Na zgromadze punktualnie wał przedstawicielom firm:v, 
4\łnehacze koncert... reKlamowy. nin rooołniczem postanowiono . iż pl'etens.ie robotników są slu-

ł. ' • Zarządzeniem mimstra spra- .\ 
Nit mozna w takich wypadkac!1 sprawę odraZlI skierować do wiedliwości rozprawy w sądach sznc i, że wobec tego a(Imini-
wchodzić w szczegóły techniczne związków zawodowych i in- . "tl'acJ'u bedzie musiała ściśle grodzkich rozpoczynać srę ma- ... • • 
wiązania programów. Dla ah'onenta spekc.ii pracy. Odezwały się 'ja ściśle'" porze óznaczonej na f))'zesłrzegać obOWiąZUJące nor-
fadJowego przerwanie sonaty ~ee- również głosy, aby, na zn~k ~ezwaniac.h , wysyłanych oskar! my, . 
fhovenowskiej dla koncertu tekla- protestu, natychmiast porzucl~ I~onym i stronom.. Po dłuższych rokowalllach 
Illowego jest' najwięKszym skanda- pracę i lem samem unierucho- . fil'lna wat'lInck ten przY.lęła, zO 
lem, Je!!t profanacją C7Ystej sztuki mić browar. Do.tąd zdarzały s~~ częste wy- bowiązując się przedstawić do-
i oJjurzaJącem lekceważeniem imie- W rezultacie, jak wspomnie- padkI rozpoczy?allla rozpl:a:vy kładne obliczenie zaległości, 
nia na)genjalniejszego tw_órcy. • liśmy sprawą za.iął się obwodo- n~wet z god~mnem op6~llle- które będą niebawem wypłaco-

Na marginesie tego skandalu Je wy inspektor pracy, p. Kakow- me~·n. Inowac.la. ta. stanoWI po- ne l'3hotnikom. 'V teo sposób, 
dynie w!!pomnieć się godzi o , b~z, ski, który wezwał do siebie wazne ud~godn~eme z.arówno przynajmniej narazie, zatarg 

Przed domem przy ulic:-- No 
womicjskie.i 24 doszło do zde
rzenia llliędz~' tramwajelll n 
wozem , kierowanym przei :!1 : 
letniego Henocha Lewl\owi.r.711 
(Cymera 9). 

\ĄT skutek zderzenia wóz zo
stał rozbity, a Lewkowicz od
nić)sł ogólne obrażenia cielesne, 
tak, że zaszła konieczność zaa-. 
larmowania pogotowia ratun ko 
wego. 

Przód wagollLt tramwajowe
go zostal uszkodzony. 

\\7ypadek spowodował 111'7.1'1'· 
wę w ruchu trmwajowym. . ............................ 

Kopiec 
J.ózefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 przyJi'ladnym wprost anaUabetyz- przedstawicieli browaru K. An- dla człon}~o.w p~jestry, .lak wzy został ·zaieg'uany. 

ltlie, Jaki w dziedzinie muzyki zdra- stadta, celem odbycia z nimi wanycll sWladkow. _______________________ ,A.f" 

c!złł !l1~ w tej audycji. Przeciez konferencji przy udziale przed . #* &L 
113wet stuproęentowy laik' muzyczny sŁawicieli związku zawodowe- łłatrętni SDrZe~aWcy 
wie, fe sonata składa się z trzech go, oraz delegatów fabrycz- , 
a naJwyze.J z czterech' części. Co nycli'. kwiatow 
więc miało oznaczać to odwołanie W trakcie konferene,ii, która 
1lVyJ{onania siódmE>j i ósmej części? odbyła się wczoraj, WySila na 
Sprawa jest zapewne prosta. Oto .iaw, że istotnie na terenie bl'o
Gonata Krentzerowska nagrana jestwal'u mial miejscc uieslychatl)' 
'la czterecJł płytach dwustronnie. wyzysk_ Robotnicy pracowali, 
Odwołano ostatnią })Iytę (obydwie zwłaszcza latem, w okl'Olmydl 
jej strony), a więc część siódmą warunkach. Kazano im w na.i-

Publiczność opuszczająca w 
godzinach wieczornych i pó
źniejszych teatry, kina, zakłady 
gastronomiczne i t. 'p. narażo
na jest na natręctwo ze strony 
ulicznych sprzedawców kwia
tów, których metody, inaczej 
.iak wmuszanicm kwiatów, na
zwane być nie mogą. 'Vystar
czy odmowa, aby narazić się 
na stek wyzwisk. 

MELODJE 

\ ósnl3! !lorętsze dni, ze w7.gl~du na se-
Zwarjować można! Vigi!. ~on, pracować po 15-16 go-

EU R O p Al Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10. 

U Arcyzabawna komedia wiedeńska p. t. II 

~ "Przygodn, R O m a n s 
p W 1'01. gL Olga Ozechowa, Leo Slezak, 

I A W. Albach-Rettv. 
I.:.. O ;; iś o g, 12 i 2 dwa PORANKI ULGOWE. 

Oeny 
od f 

I 
I _ 
800rJ 

Śródmieście musi być oczy
szczone od tego elementu; sam 
wygląd zresztą ulicznych sprze 
da'vców kwiatów wskazuje na 
pochodzenie kwiatów, które . są 
najczęściej kr, .... 17inne< ,', 

- ~,.'''' '!I-, .' ! ,"'l.~ • 1 .. '.1 j \' 

z nad DUNAJU 
.. . 

~. ~ "f. ' ' .' ,"" ..... , : _ 

Liana Haid, H. Tbimig, 
Leo Slazak, Georg Alexander. 

WKRÓTCE! 

l'" \a •• ______ ------ . '.' 
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zd~łraudowal 1.600 zł. 

I WadliwC! r-,§ztow li lilia 
powodem dwuch tragicznych wypadków 

Władze budowlane w Łodzi prze· Błaszczyk odniÓsł b. ciężkie 

Przed dwoma miesiącami I dłowość w czynnoŚciach Kacz-
kontroler rzeźni miejskiej Dola- I m~lI'skicgo. 

prowadzają ostatnio ciągle kontrole uszkodzenia na całem ciele i w 
Mianowicie wpisywał polow(l rusztowań na terenie miasta, w stanie groźnym zostal orlwieziony 

otrzymanych sum i w ten sposób związku z licznymi wypadkami, ja- do szpitala. 
,nowski otrzymał przysługujący' Po bliższem zbadaniu sprawy 
mu.urlop. Jako czasowym zastęp ok'azało się, że Kaczmarski przy 
cą .lego został wyznaczony Józef wydawaniu pokwitowań Zfl. 

Kaczmarski. uiszczoną należność za ubój slo-
Po ~owrocie z urlopu Dola- sował nieprawidłowe adnotnc.lc, 

nowskl skonstatował nie}Jrawi- w książkach przychodu. 

wynikł brak zł. 1.600, które sa· Ide zdarzały się przy remoncie do-I D . I' 1 
bie przywłaszczył. mów rugi ana oglczny wypade { wy-

TTl l . al 1\1: h I l' ' darzył się wczoraj o godz 11 m· 
~\.aczmars n zosL aresztowa InlO tyc wnt1'o I wypadki jed- \ ' d l S' k'~'. 

ny i oddany do dyspozycji wlarlz Inali nie lista ją. nOt ':" ~mu'p~zy 11 l' t1enk -jeWłlCZa 27, 
prokurator"skich. W ciąO'u . dnia . g.f ZIC ro,;mez ws {II. e za amallla 

Żł! i 
- W ciągu dnia wczorajszego 
zanotowaliśmy szereg napadów 
i bójek w śródmieściu, w wyui. 
ku których kilka osób zosłało 
rannych. I tak: 
- W składzie węgla przy ulicy 
Śródmiejskiej 19 doszło do bój 
ki na noże między kilku osob
nikami, w wyniku której od
niósł 12 ran ciętych głowy, 
właściciel składu węgla, 32-Iet· 
ni Szyja lLewkowicz, oraz M
letni Herman Lewkowicz, za
mieszkali przy ulicy Śródmiej 
skiej GO. 

Ó I'> t r' ;czoraJsz~go 81ę des!u rusztvwal11a spadł na 
J zn VI' zandok.o 'Na IsmY

d 
wa tragldc\Zt' bruk z wysolwści II pietra Z8.let!11 

ne wypa I Sp owo owane w,a ' . ' 
_ _ d' . t' Bolesław Grabowski (Szopena 24). 

~ b
.. wem UTZą zemem rusz owan. 

. 1iIIT ro 014'161 Pierwszy wypadek mial miejsce Grabowsld odniósł złamanie ręki ł 
\f1J .., .., przy 'ul. Piotrkowsldej 7, gdzie nogi oraz ogólne ciężide obrażenia 

wslwtek zalamunia się deski rusz10- cielesne. Karetką pogotowia od
wania runął z wysokości I piętra na wieziono ofiarę wypadlm do szpitala raungth 

Przy zbiegu ulic () SierpJlia i przebicia opłucnej lokator tego 
Żeromskiego zostali napadnięci domu, 19-1etni Wacław Za rem
t pobici lępcmi narz(ldziami ba, którego w stanie beznadziej 
37-letni T. Szczechowicz (Prze. nym odwieziono do szpitala u. 
jazd 28) i 42-letni Władysław bezpieczalni społecznej, 
Pietrzak (Targowa 24). Napasł Między współwłaścicielami 
nicy zdołali zbiec. domu przy ulicy Płytkiej 6 ~ 

Na ulicy Głównej został na· Rudzie Pabjanickiej, 26-letnim 
Iladllięty i .dotkJiwie ~Oh~l'bowa Stanisławem Niciejewskil11. a 
ny . tępemI narzędzJaml 37· 3G-letnim "Tładyslawem Kraw
Jetl1l Józef Grzejczyk, dozorca czyjdem doszło wczoraj po po
domu przy ulicy Główne.l 31., lIndniu do bóJki na noie. Nicie

bruk robotnik Jan Błaszczvk (Zie!· W obu wyp,adil.ach władze wdro· 
na 7). żyły doc1todzenie. 

zlodzi 
przywłaszczając sobie ubrania klijenŁów 

Władze policyjne prowadzą obec s7ycia garnitury. 
nie dochodzenie, w związku z na M. in. o przywłaszczenie oskada 
głem opuszczeniem Łodzi przez Tauba· Gitla Apelbaull1 (Pomorska 
krawca Jakóba Tauba (Cegielnia- 36), której krawiec poza ubraniem 
na 29). zabrał jeszcze weksel na 30 zł., 

Taub zwinął swe mieszkanie i pra dany mu tytułem robocizny, dalej 
cow~ię krawiecką pod powyższym l Ela Rozenfarb (Piepr7,owa 4) ł 
adresem i wyjechał wraz z rodziną. Chaim Nysencwajg (Warszawa, No-

'" domu przy nI. Damelewl',jewski doznał tak cir.żkich u
cza () został. u~odzon:r nożem szk~dze11 cielesnych, ie zaszła 
w klatkę pIerSIOwą l doznał kOllleczność przewiezienia go 

iiiiiliamri'i"'ii""Emiimail •• __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiHRaiii_iiiuii:m:iliii_liii_ do szpitala, Krawczyk zaś po 
nałożeniu opatrunków został a
resztowany. Zajście powstało 
na tle porachunk6w osobIstych. 

Do V komisarjatu policji poczęły wolipie 13). Dalsze meldunld wpły 
zgłaszać się również osoby, które wają. 

stanowiły kli.ientl'lę Tauba, a któ· Za Taubem policja rozeF.łała Iisf1 

Tea'r, a 
.. , radio muz" 

DZlS TRZY PRZEDSTAWIENIA ZE
SPOLU IDY KAMI~S!{lEl 

Przedstawienia leiy Kamińskiej i jej 
zespolu w gmachu Teatru Miejskiego 
dobiegają kOllca. 

PARYŻ (432) 
20.30 "Marta" - opera Flolowa 
KOENIGS'wUSTERHAUSEN (1571) 
11.30 Kantata "Czarna l,awa" ,J. S. 

Bacha 

tym ten ostatni zabrał oddane do ;OIlcze. 

Piorun zabił ~ o§ób 
zaś 9 poraził, wtem 2 ciężko 

Dziś o godz. 12 w południe grana 
będzie "Madame X" po cenach najniż
szych, popołudniu o godz. 4,30 wysta
wiona zostanie świetna sztuka "Macie
rzyństwo", wieczorem "Nowi ludzie" 
. t. Perlego, kt6ra zyskała bardzo duże 
\)()wo~zenie. 

We wszysfkich powyższycb 
wypadkach pierwszej pomocy 
t'annym udzielili , lekarze pogo
towia, zaś polir-ja \vdrnżyła do 
ehodzenia. 

BERLIN (357) iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_i 20,00 Uwertura Webera, Rapsodja I' A 
norweska Svendsena, Utwory fortepia
nowe Szopena, Suita "Roma" Bizeta, 
Tańce słowiańskie Dworzaka, Utwory 

Straszny wypadek miał miej 
sce onegdaj po południu na po 
lach majątku SmoIice, gminy 

wtem 5 roboLników poniosl:o 
smwrć na mIeJSCU, zaś rządca 
majątku, Jan Mazurek, oraz je
den z robotników odnieśli tak 
ciężkie porażenia, że odwiezio· 
no ich do szpitala w Łęczycy. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Nieodwołalnie ostatni tydzień wystę 

pów Paula Bursteina. Dziś, w niedzie
lę, o godz. 4.15 pop. po cenach znito
nych i o godz. 9,15 wiecz. będzie gra
na komedja muzyczna p. t. "The Bl'oad 
way Boy". 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOW,Y 

8.18 "W tany, w tany przy niedzieli" 
(płyty). 

9,00 Transmisja nabo1:eństwa 
10.30 Koncert 1:yczeń 
12.03 Poranek muzyczny 
13.15 "PrezstępSltwo" - nowela tyz 

nowskiego. 
_: 1·1.30 Poradnik sportowy p. t. "Sport 
kobiety pracy" 

14.40 "Dożynki na Kaszubach" -
audycja 

15.02 "Wesele ukraińskie" - felje
ton krajoznawczy. 

15.17 "Wspomnienia z filmów diwię-
kowych" (płyty) . 

15.55 Muzyka salonowa 
16.30 Reportaż z życia 
1 .7,00 Muzyka taneczna 
18,00 "Swieczka zgasła" - Aleksan

dra Fredry. 
'18.30 Koncert rozrywkowy w wykon. 

orkiestry z udz. Maryli Karwowskiej, 
.Janusza Poplawskiego i Kazimierza 
Czekoto'IV~kiego. 

20.25 "Co czytać?" 

fortepianowe Liszta. 
SZTUTGART (523) 

00.00 Muzyka kameralna z okresu 
rococo (Kwintety smyczkowe M. Hayd 
na, Boccherlnlego ł Mozarta). 

BERO . MIlNSTER (540) 
21.10 Koncert (Uwertura "Coriolan" 

Beethovena, Utwory organowe Bacha, 
Divertimento D-dur Mozarta) 

Rznf (4.20) 
20A/s "Guido del Popolo" - opera 

Robblanlego. 
MEDJOLAN (86S) 

21.30 Koncert symfonicmy 

Dzisiejsze audycJe 
OTWARCIE STUDIA NA WYSTAWIE 

Otwarcie zapowiedzianej wystawy 
przemysłu metalowego i eleklrotechni
cznego w -Warszawie, kt6ra wzhudziła 
wielkie zainteresowanie w calem spo
łeczeńslwie, nastąpi dzisiaj. 

TURNUS WRZESNIOWY KOLONJI ł 
TOWARZYSTWA RYGOROZANTOW Grabów, powiatu ęczyckiego. 

WE LWOWIE Z powodu nadciągającej bu-
Pom1esz<lzenie w pełnokomfor- rzy robotnicy folwarczni ukry
towym pensjonacie "ZŁOCIEN". li się pod stogiem koniczyny. 
Zimna i ciepła woda bieżąca w Nagle w stóg uderzył piorun. 

Ponadto 7 osób zostało lżej 
onrażonych. 

'Pokojach'. - Pobyt 4-tygodnio- Porażonych zosłało 14 osób, 

wy .zł, 115.~; 3-tygodniowy zł. T 6 
90.-·;·.2-tygodn.60.-. Rycza1t olnasz W 
4-tygodnfowy łącznie z taksą . . . , . 
zdrojową i opieką lekarsk'ą zł. WYBORY DO GMINY 2YDOW- (ma.terJalme Dl?zaleźnt, z pogląda~ 
135.-_ Zgłoszenia: T-wo Rygoro- SKlEJ. dO$tosowanym.t do wa.runków życla 
zanŁ6w, Lwów, Sw. Teret!y 269., _ Pil!a.liśmy o wniesieniu 10 list wy. ~ydow;\dego w obecne) dobie, i m.& 

Telef. 230-41. t-orc'loych do 'loaul\du gm.\ny żydow. lącytm w każdym wypadku odpo .... ~ ....•.•......•• O... sklej. Ta stosroikow.o duża iloś6 ,uSll wiednio reprezento;va6 ogół Ilpołe
REDUKCJA CEN " która została zatwIerdzona, śWlad c2:oństwa żydowskIego. To teżko-

W "KONSUMIE ł b' . l ń t . d dl" d J •• l' Najwybitniejsi ekonomiści współ- CZ! O roz IClU Spo ec.ze ? wa zy ow n111 (l 1"0 ?,mlllY ~y. ows ne.l e~y 
cześni w~kllzują, te jednym z kardy- sklego W naszem mIeŚCIe. Pozatem na sercu me povnmen 11 chyla 6 SIę 
nalny~h waru~k~w. złagodzeni~ kry- na czołowych miejscach niekt(rycb od natychmia~to"E'go wzięcia udzia 
zYStl. Jest po.d~leslellle l<onsumcJJ. Zro- list figurują ludr,ie którzy. jak u III W enerO'iC'1l1ej akcji ,,-yborczej 
znmlała to JUZ dawno dyrekcja "Kon- ". _ " . . . "', 
SllIDU" jedynego w mieście naszem n:łS t:nerdzą., ma.J~ ~v pler," szy~ .~"'<&-."łb~~*""~<!>'l'>J)-<II>.~ 
domu towarowego przy Widzewskiej rzędZIe na względZIe mteres l ambl · 
Manufakturze (Rokicińska 54, dojazd t je osobiste. 
tra~wajami 10 i 6), .kt6rej wysił~i i~ą Orrół ludności żydowskiej przv 
w kIerunku coraz wJ~kszego oblllźema " .' .. 
c~n .wszelkich towarów, tak, że naby- wyborac~,· które oćl~ęd~ ~Ię w,dmu 
cle Ich stało się bardziej dost~pne na- 6 wrześma r. b., rowmez zdac 80· 

w:t ?la sfer ~niej zamożnych, a szcze bie winien sprawę, że na kiel'owni 
golIlle rO~lOtlllcz~ch. Konsu~ poleca cze stanowisko do gminy winni byli 
towary wldzewslue, 8zczególllle znane - . . . . 
ze swej niedoścignionej jakości wyro- wybrane JednostkI, kUre zdają so· 
by marki O. K. Rzadko spotykana hie sprawę z dużych obowif1zlzów 
dbałość o Interesy klijenteli jest dowo- moralnych ktćre przyjmują na sie
dem, te "Konsum" jest. plac6.w~ą h~n- bie w S't081;nku do społeczeństwa ży 
dlową, opartą na najbardZIej racJo,. . _ . . . . . 
nalnych zasadach. Clowsktego. KandydaCI CI wmm być 

CYRK "ARENA" W ŁODZI 
Przybył do Łodzi po niebywałych 

powodzeniach w szeregu większych 
miast Polski, reprezentacyjny 4-masz
towy olbrzym cyrk "Arena", znany na
szej publiczności z zeszłorocznych 
swoich występów jako "Cyrk pod wo
dą"· 

Codziennie cyrk "Arena" daje jedno 
przedstawienie o godz. 8 min. 30 w. 

Dziś, w nied'zielę, odh!)dą ' się dwa 
wielkie świąteczne przedstawienia o 
jednakowym pełnym programie o godz. 
4 min. 30 pop. i godz. 8 min. 30 wiecz. 

20.40 Przegląd polityczny 
21.00 Muzyka kameralna 
21.30 Koncert rozrywkowy 
22.15 Muzyka z płyt 

O godzinie 16 m. 30 rozgłośnie 
Polskiego Radja .nadadzą reportaż 
z uroczystego otwarcia wystawy, a na
stępnie b~dą transmitować ze studja 
wystawowego program do godz. 20.25. 
O godz. 17.00 wystąpi mała orkiestra 
Polskiego Radja, Łak popularna wśród 
radjosłuchaczy, oraz "Czwórka radjo
wa". O godz. 18.00 teatr wyobraźni roz 
pocznie komedję Aleksandra Fredry. 
Wykonawcami bQdą: Marja Kaupe, Ce 
lina i Ka~dmierz Petecki - Ernest. Re
żyseruje Tadeusz Sygietyński. O godz. 
18.30 nadawany będzie z wystawy kon
cert popularny w wykonaniu małej or
kiestr·y Polskiego Ra.dja z udziałelll do-
brze znanych auclytorjum radjowemu ~ ~ KO 
artyst6w: Maryli Karwowskiej, Janu- ran . ·100 
sza Popławskiego i Kazimierza Czeko-

FILM MOONYOH 
WRAŻEŃ! BrOi;łdwag Bill 

Re~. gen. FRANKA CAPRA. W roI, główn, MYRNA LOY AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 

21.30 Orkiestra i śpiew (M. in. "Rok 
1812" Czajkowskiego) 

to,vskiego. iZh ___ II'MBl.S_IIlIIIW_ 
W dniu tym publiczność licwie zgro 

madzona na wystawie, zwiedzając 
dział radjowy będzie mogła nietylko 
słyszeć, ale tym razem widzieć wyko
nawców audycji radjowych. NORTH - REG. (449) 

21.45 Trio fortepianowe B-dur Szu
certa 

WIEDEŃ (507) 
22,20 Recital fortepianow~' (Improm 

ptu Szuherta i "Karnawał" Schumana) 
IULUNDBORG (1261} 

20.50 Diycrtimento D·dur Mozarta 
21.40 Nowoczesna szwedzka muzyka 

fortep ianowa. 

ZA WODY LEKKOATLETYCZNE 
"v drugim dniu międzynarodowych 

za wodów leldwatletycznych, odhywają 
cych się na stadjonie w \Varszawie Pol 
skie Badjo nadawać będzie o godzinie 
21.00 fragment ze sp()tkania w biegu 
na 5.000 metrów Iso Hollo z Nojim. 

" (JłPI Ol DZIŚ! Wspaniały romans , 
filmowy! 

" 
lt801~ §lal~ń§iwo" 

W rolach gł.: Francis Lederer, Franciszka Dee 
Nadrog'l'am tygodnik aktualnośoi i kronika Pata. 

Rewelacyjna znHka cen! 

Dziś i dni 
następnych! 

POCI. 12.2.4.6.8.10 

Początek o godz .. 12. O "O Ar NASTĘPNE SEANSE 0D ' t 09 
Od godz. 6-8J od .~ _. , • 

ZAPomniAnE TWARZE 
Dziś o g. 12 i 2-ej 

Dwa poranki 
gen. reż. E. A. D U P O N T A, twórcy "VARIETE". 

Ceny mie i: d 80 gr. 

W JlIłNflł DJłIlflł 
W POTĘŻNYM FILMIE MIŁOŚOI I POŚWIĘOENIA 

ROBIN I HOOD Z ELDORADO 
Wkrótce Grand-Kino 

~ '~109 18'5 PALAClI! ~ gr.·§ - ~ gr. I ~ \a ..... __ .... CCI _______ ..... ___________ .... ' Dzlł I cod.lennlel 

Film, który przemówi do Was najpiElkllijszym jzykiem miłoeEldcl 
wg. powie· JlDlflJ NaJlepsza Margaret SnllaV8D Bilety. ulg. I wolne". tłcl U razu II . kreuja wel'clll niewdne. P •• 
PAROTT o 1041. 12, Cen, n. poranlri od 80 gr. 
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lADOMOŚCI SPORTOWE 
tus a · ł · I H h b' ,Sglwfl i f:zeslników 

SZACHY 

D n I a. e l w U ~ I ę S. Wo u c a r s n I e g o I ,WObectu:::~y:~:a:hp~;te~:k:e ~u:~!~~~:i~: w tutni. 
fiąsowskl rfWflac,A bl~"U na IlOO 1DtJ)~ró1l1l1 zall1.te~·esowallla, Jakle ~vywołał l.1ach w Hadze, Budapeszcie _. ~ 

.. Iii ~ .,."" turme.) szachowy w Nottmgham, \ 1921, Badeu - Baden - 1925. 
,WARSZAWA, 22. 8. (Tel. od I zawodników ~l:ajowych uzyska./ długim krokiem, mija koleJllo podajemy trochę danych, doty · I Kecskemet - 1927, San Remo 

wła~nego kore~p;md~nta). . no słabe wynIki: . '. . I Andel'sena i Gąsowskiego i roz czących. ucze;st~ików turnieju. - 1930, BIed - 1931, Zurychu 
PIerwszy clzlen mlędzvnarodo 'nT k k ł C Ex-mIstrz SWlata dr. Emanuel - 1932 i 1934. Dl'Ug.I·Ul był on w . . J ' .YV S -J -u wwyz ZWyCI~Zy lC poczyna zaciętą walkę z Kuchar 

"Jch zawo~?w lekko - aLletycz- rutto 1./5. ~zut kulą: FIedor.u:~ skim. Polak biegnie jednak do. LAS KER urodził się w Niem- turniejach Semmering - 1926, 
nych ~rzYlllosl, polakon: sze~'e~ 14.5.5; W bleg~l 3000 mtr.: NOJ! skonale i przerywa pierwszy taś czech 24. XII 1868 r. Po szeregu Podebrad - 1936, New Yorku 
sukcesow, z ktorych p.aJccnme.l- odnlOsl zwycIęstwo 'V czasie mę w czasie 1:55,4 przed Ed. sukcesach" z~obył w 1'. 1894 ~i- - 1927, trzecim w Petersburgu 
szymi były ponowne zwyci~- 8:52,8. wardsem 1:55,8. W walce o trze str~o~two sw~ata, pok.onywuJąc - 1914 i New yorku - 1924. :\\~ 
stwa .Walasiewiczówny i Waj· Sztafeta 4x100' 1) Arcrentjna' .. A d d' StelllItza. Utrzymał mIstrzostwo meczach o mIstrzostwo św:ata 
sówny z niemkami oraz piękny w czasie 427 2) Polska 438 Cle tll.ejSCe k n ~rsen l Opler)! świata w ciągu 27 lat, zwycięża- pokonał on dwuk~otnie Booo-

. d l K h k' d G"'Oz'dZI'en' l' zawodo'w' " "ył 'nadl,lllszGU po °kn~ rewe ~Cj~ zo· jąc w meczach Marshalla, dora ljubowa w latach 1929 i 1934 pOJe yne \: uc ars 'Iego z T., • WO ow ąsows 'lego o plers, li T l' J k' \V ,'\T k ub' ł .. 
Edwardsem w biegu na 800 mtr., "'spaniały bieg na 800 mtr., p!'l~y identycznym czasie 1 :57. arrasc la l a~ows lego. r.. ro u leg ym został zWyCH~' 
który zakończył się wspaniałem udziale kanadyjskiego murzyna Publiczności około 3.000 1921 zosŁal pol\.onany w meczu zony przez dora Euwego. 
zwycięstwem polaka, ,W biegu dr. Edwardsa, argentyńczyka /\n prz~z Capab~a~cę. Lasker b~ał Styl gry Aljechina jest prze-
iYI11 wielkim talentem zabłysnął dersena i Kucharskiego. ZWYCI' Dsfwo ~olaka ~dZlał w n~jwIększych turllle- ważnie kombinacyjno - agresyw 
Gąsowski (AZS. Poznań). Od startu prowadzi Andersen, 'i }.i .!ach ostatmch ~O l~t, zdo~~wa- ny i odznacza się wielką fanta-

·\Yyniki techniczne przedsta- Kucharski obejmuje jednak pro nad Perrym .ląc, z~wsze najwyzsze m.I~Jsca. zją. Aljechin jest uważany za 
wiają się następująco: wadzenie po kilkunastu metrach. Na.I'':Tl~ksz~ sukcesy odmosł '; mistrza ataku. 

Edwards biegnie na trzeciem Pierwszą rakietę świata i turmejach. New Yor~ - 189." 
Bieg 100 mtl'. pań: 1) Walasi8 miejscu, Gąsowski tuż za nim. trzykrotnego mislrza Wimble- Petersburg - 1895, Nurnber~- * 

C\\~·. ~)cz1~~wSI~al,.11.9, 2) Kraus (~iern· Poznaniak narzuca J'ednak o"tre 1896, Londyn - 1899, Pa.ryz --
- \., donu perry'ego niespodzicwa- 1900 P t b 1909 1914 tempo, mija Edwardsa i Ander. : e ers urg - l , 

.Mistrz świata dr. Maks EUWE 
urodził się w 1901 r. w Holandji. 
Po ukończeniu wyższych stn
djów w zakresie matematyki, po 
święcił się działalności pedago
gicznej. Jest on obecnie profeso
rem jednego z liceów wAmster 
damie. .W turniejach szacho
wych uczestniczy od r. 1920, do 
roku 1928 nie notując większego 
sukcesu. Przed meczem o mi
strzostwo świata rozegrał on 
mecze z Aljechinem, Bogolju
bowem i Capablancą, przegry
wając w nieznacznym stosunku. 
"V r. 1932 zremisował mecz l 
Flohrem. I nagrody zdobył na 
turniejadl w Hastings - 1930 1 
1934 r., dwa razy dzielił z Fłoli. 
rem 2 i 3 nagrodę w Zurychu -' 

Dysk pań: 1) 'Vajsówlla 42,17, sena i zbliża się do Kucharskie- nie pokonał w Nowym Jorku BerlIn - 1918, Morawska Ostra 
2) ~rollenhauer (Niemcy) 40,52. go. młodziutki tenisista polski, wa -:- 1923, New York - 1924, 

Bieg 110 ndl'. pl'zez plotki: Pierwsze okrążenie .przebywa Frank Parker _ Pajkowski 3:6, w ktorych zdo~ył I nagrodę, w 
1) L~YelJas (Argentyna) 15 sek ją zawodnicy w czasie 58 sek. 2:6. ~Ioskwle w 192a .r. zdobył II. na-
2) Xiemicc (Polska) 15.5 sek. Prowadzi Kucharski przed Gą- grodę, w. Ca~bl'ldg: -. Sprmgs 

Bieg 200 mtl'.: 1) Hoffmeister sowskim. Teraz Andersen at~. ' ,y grze podwójnej Parl,er - w.1904 1. II I III. na:-;I ody, ~ Ma 
22.4-, 2) Beswik 22,6 (obydwaj kuje polaków, Kucharski zwięk Pajkowski wraz z Budge'm po- stmg w 1895 r. I w MoskWIe w 
.\rgcnlyna) , 3) Sliwak (poIskaj sza jednak tempo i odpiera atak konał ponownie Parry'ego, wal 1935 r. - III nagro~ę.. , 
w czasie 22.8. argentYllczyka. Edwards rozpo . czącego wraz 1. Andsonem 6:4. Styl qry, ~askera Jest ,1l1d~w: . 

W konkurencjach z udziałem czyna wspaniały finisz, Biegnie 6:3, 6:2. duadln~ l rO~~lOrodny, pladwle w 
każ ej partJI przeprowa za on 

· czek bije rekord Polski 
a miedLgnarodowg(b za"oda(b plgwa(ki(b 

I jakąś inną ideę, jest on niezrów 
nany w obronie i kOllcówkach. 

Oprócz działalności szacho-
wej, Lasker zajmował się jeszcze 
matematyką i filozof ją , będąc 
autorem wielu dzieł w zakresie 

KATOWICE, 22.8. (Tel. od skicb. ! gana (Ameryka) w czasie 4:54,6 
tych dziedzin. * 1932 i 1934 T., W Zandvoort-

\vł:l~n. korespondenta) . - W dniu 
IH7.0rajszym odbyły !'ię międzynn
rOIlowe zawody pływackie przy u 
rlziale olimpijczykówamerykaft. 

Wynikł tt>chniczne przedstawiają I Karliczek przybył 4·ty, bijąc nowy 
.. tę następująco: rekord Polski 5:15,8. 

., 1936 zdobył II nagrodę. Misłrzo 
Ex-mIstrz ŚWIata .J~se ~aoul stwo świata zdobył w roku 1935, 

400 mtr. stylem dowolnym: 200 mtr. stylem klasycznym: CAPABLANCA, U~OdZlł Się w,' wygrywając z Aljechinem w do 
1~88 r: w Hawat,l.nle. Odzn~cza~ sunku 15,5:14,5. 1. Medica (Ameryka) pokonał Flan, t. Higgill (Amer.) 2:51,4, przed Ca, 
SIę mezwykłeml zdolnośclanu 

Teatr "Rozmaitoś(i" 
tel. 112-25. 

OSTATNI TYDZIEN! 
Dziś, w niedzielę o godz, 4.15 i 9.15 w. 

wystąpi znakomity gwiazdor 

PAUL BURITEIN 
w ~~~t~djji :~~ The Broadway Boy 
na przedst. popołudniowe ceny zniżone I 

Jutro, w poniedl\ialek "Śpiewak ulicy". Ceny od 84 gr. do 2 zł. -
fia dla zdrowg(b 

Zygzakowate odżywianie prof. Nordena 
Djct jcst dużo i to ronna!- Jak zaobserwował prof. Kor 

[\(h. J CdJl(,l1lU przepisują leka· dcn, wi~kszość ludzi odży,via 
I ze d.ict~, z kt Ćtrej wyłączone S=1 si(~ z przyzwyczajenia bardzo je 
~ l ł\'nv; zamiast wody, zup. so- dnostronnie. Jedni np. nie je
kc'iw olrzymu.;f· pacjenl tylk, dzq pl'Rwie wcale .iau;Yll, ho ich 
I'az na dzień kieliszek CZCI'WO-raic luhią, poehłania.~ zamalą i
nego wina. Innemu zów prZf~- lo~ć ł)łynów i t. d. Słąd POWS~!1· 
pisują djeh: wręcz przeciwną : je nietylko niedostałeczne zal) 
dużo, .takllajwięct'j płynów, n- patrzenie organizmu w określo · 
hv przemyć nerki, wątrohę, ne s01e, witaminy etc., :lIc i 
krrw, oczyścić organizm 7.e pcwnego rodzaju nieżyt, zubo
szlak, pozostałości kwasów. - tt'nie organów traWienia. Tu 
.leszcze inna djeta polega na k4~T.ie się podłoże i przyczylI::! 
bt'akn soJł. albo też na wyłącze- zł,; przemiany malerji. 
niu tłuszczów itd . r - jak si~ Ujl.'la zy~zakowaln pro1. Nor 
okazuje - w wicIu hardzo wy- delia, która polcga na tem. że 
padkach wszystkie te djely są (zlowił'k z<h'owy l'az, lub dwa 
skutccznt', pomagają cierpią- razy na łydziet. zmit'uia ~l'UI1· 
cym. łownie swó.i spos(,b odżywiaJlia~ 

Djety takie , lub inne, stosuje z3:1 0bicga właśnie wyszczPgóJ 
si ę u· chorych. "Vynik wszakże Ilionym wyiej przypad!,om .... 
tvch djet wskazuje, że w~lrząs. Tal, wi~c cdowiek , spoż~'",ają 
kt6ry odczuwa organizm przy cv dużo mic:sa, przez jcden lub 
zasłosowaniu nowych zupełnie :iwa dni w tygodniu bQdzie sp" 
dlań pokarmów jest sam przez ży\\'ał tylko owoce i dania mle
,.ię uzdrawiający, że nietyle ro- czne, wegeterjanin znów rur 
dzaj djety, ile sam fakt ZłłStoso- luh dwa razy w tygodniu SI)O!Y 

wania d.iety działa korzystnie WflĆ b~dzie mięso i t. d. 
1:1 organizm. \Vychodząc z tego Djeta, klórf\ prof. I\ordcn wy 
mlożenia prof. Norden, znany oról·· ował na wielu osobach. n,n 
• pecjallsta chorób żołądkowych '~e być z łatwością stosowana, 
i narządów trawienia. zaleca :t.\\ łaszcz a w okresie letnim i j~
'itosowanie rozmaitych djet i ",iennym. gdy się ma poddostat 
ludziom zupełnie zdrowym. - - kiem świcżych jarzyn i owo 
Jest to t. ::w. odżywianie z;ygza- <,ów A, r 
kowate. 

sleyem (Am,) i Heidrlcbem (polska). 
100 mtr. na wznak: Piękne zwy' 

cięstwo odniósł amerykanin Wan· 
I.łerweghe, który mimo udzielenia 
po1akom 13·sekundowego wyrówna, 
nia przybył pierwszy w czasie 1:07. 
przed Zydokiem (polska) 1 :24. 

100 mtr. stylem dowolnym; 
1. Flek 39,5 sek. 2. Lindgree, 3. 
Karliczek. 

Sztafeta 3xl00 stylem zmiennym: 
Amerykauie udzielili polakom 30 
sek. wyrównania i odnieśli zwycię· 
I'two w czasie- 3:27,5, przed sztafetą 
śląską 3:52.2. 

szachowemi w dzieciństwie. ,W; Styl gry Euwe'go jeat poaJ· 
wieku 23 lat zdobywa I nagrodę cyjny i odznacza się swojtt aoH". 
w wielkim turnieju w San Seba- nością· 
stiall, wysuwając się odrazu do (Dalszy ciąg nastąpi) 
rz ędu najle pszych szachistów .iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
świata. W. r. 1921 pokonał w me 

czu o mistrzostwo świata Laske· S'lub liSI" DZ· ne)- Mdl·Vall 
ra. Największe sukcesy święcił 'i .'. 
w 'turniejach w Londynie - Z synem Conan Doy'a 
1922, New Yorku - 1927, Ber-
linie - 1928 i Moskwie - 193fl, We wtorek 18 b. m. odbył się 
w których zdobył I nagrodQ. w Bridgend pod Londynem ślub 
Drugim był on w turniejach w księżnej Niny Mdivani siostry 0-

Petersburgu - 1914, New Yor· bu tragicznie zmarłych braci Ser 
ku - 1924, Karslbadzie - 192(:l, gjusza i Aleksego, słynnych ze 

W sztafecie ~x200 s!yle.~ dowol· lOssingen - 1928, trzecim w swych licznych rozwodów, - z 
llym amerykame l\ledlca t Flan!!an ~fo kwie - 1925, czwartym w synem zmarłego powieściopisa
!:wyciężyli .4·osobową szt,afetę ślą · I :\foskwie - 1935. Stracił mistrzo rza sir Arthura Conan Doyła, 
~ką w czasie 10:40. I stwo świata po przegranym me- twórcy legendarnej postaci gen· 

W sztafecie 5x50 mtr. stylem do· czu z Aljechin~TI?- w 1927 f, ~tyl jalnego detektywa Sherloka Hol· 
wolnym: 1. Ameryka 2:20,8, 2. Po!· I gry Capablancl Jcst pozycY.lny, mesa. Podczas gdy młody Conan 
ska 2:28. I odznacza on się niezwykłą jasno I Doyle jest zapalonym zwolenni. 

Na zakończell.ie odb~'ły się sl{?l,i I śc.ią .i pl'ecyzyjn?ści~. Przysło· Idem spirytyzn~u, i jak zapewnia 
pokazowe z udzJab~m amervkamna wIO" em wprost Jest Jego opano- często rozmaWIa z duchem swe
Rusta i polaków Z;ai Breg.;ły i Ję· wanie podczas gry. Uważany jest go ojca, ksiQżna Mdivani jest ka· 
drysika. ' za największego technika sza · toliczką, co nie przeszkadzałCł 

chowego w świecie. jej po rozwodzie z pierwszy1n 
UL:::: Capablanca otrzymał wy- mężem, adwokatem Karolem Hu 

ksztJałcenie prawnicze i praco- berichem, wejść powtórnie w 51 la~a bez ie zenia wal w służbie dyplomal yl'zncj związki malżet'tskie. Poniewa! 
swojego państwa. nie uzyskawszy kościelnego u-

Jak donosi "Indian Times" w * nieważnienia pierwszego małżeń 
Kalkucie żyje 68-letnia hindu- Ex-mistrz świata dr. :\leksan· I stwa, księżna nie mogla uzyskać 
ska nazwiskiem Giribala Devi , der AL.TECHIN urodził s ię w powtórnie kościelnego ślubu, za
klóra od jednego z fakirów nall 1892 r. w ~loskwie. Pochodzi 7C' mieniła jedną z sal swt;go Zru:,n' 

ł . . t k' J •• l znaneJ' l'osYJ'skieJ' rodzin" szln - ku w SL Donat na kaphcę gdZIe. 
CZy a SIC' sz LI - I O)YWHlllU SIę )('1. " •• .•• - ', d d' . d CI b 
. '. , .' , ., ; , . ' , I checkieJ. \V sza('b~' zaczął gr,lc p~ze u :lOle~l SH~. o s U ~t cy· 
.J~dzcma. Jcdyn:m .lej POZ) \~ 1( ~ l' we wczesnem dziecillslwic. \V r. wIIn~go .spędzlła klika godzl11 m 
IllCJll od 52 lat Jest woda, Uor!'J 1908 zyskuje on lyluł mistrza na I modlJtwle. 
wy.pija dużc. ilości dziennic, dO ./ turnieju w Dibseldorfic. N.lj- , 
dflJąc do kazdcgo kuhka szczyp- I 
t~ soli. Od tego czasu, o~wiadczn TANIE P.RZY JEMNE 

Giribala Devi, nie chorowałam I I ZSRR 
ani godzinę, nie znam, co tn U 
głód, czy znużcnie. Codziel1ni~ 

poświęcam godzinę na konlcnl 
plację nad stanem mojej duszy. 
........................ 

Kopiec 
Józefa Piłsudskiegu 
Konto P. K. O. 1313 

przez "IHTOURlS'r" Vi' letnim sezonie 1936 oraz zapisy Ila 

IV Fest;va. Teatralnv 1-10 września 19::36 r. 
MOSKWA-LENINGRAD prtyjmują: 

POLSKIE BIURO· PODROŻY "UNION-L".LOYD'· 
WarslIawa, ul. Chmielna 44, te!. 622-24. 

oraJ WAGONS-LlTS/COOK, Warszawa, Kl'ak. Pnedm. 42·44 
Slczegół. infolm. udz!el'lją wyżej wymienione Biura Podróży 
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na BliskI 

. i Daleki Wschód, d" Palestyny i z powrotem przez ZSRR. --



Łódź, 23 s'erpnia 1936 f. GLOS HA DLOWY Łódz, 23 sierpnia 1938 r. 

Handel zagranlCznu 
PolsKi 

"OdwolaDi~ Di~ wsirzgmuje ~dZł!kD(ji" 
jest najdotkliwszą krzywdą dla płatnika podatków 

W ciągu ubiegłego półrocza 7 dz' ('aziny spraw podutko ny przykład: jednym z najważ- f aby lustrować. W czasie kUku- muje egzeltuc]i" Jest na]nłetiM-
r. b . handel zagraniczny Polski wy~h lotrzymujemy z kół ku- niejszych materjałów dla usta- minutowe.i. obecno~ci w. rozmai- płecznie.iszą bronią w r~kach 
z poszcz~~ólnymi kr.t1.jami p{eckkb poniższe uwagi: l~ma obrotu za ro~ 1935 b~ł;Vy tego rodzaJU, r~zmlaru I ~harak władzy skarbowej, najdołktlw-
wzrósł w porównaniu z analo- Kie ulega wątpliwości, że k<l·+ mk t. zw. lu:traC.lI przedsIębl~r teru. sk.lepach I w trakcIe wy- szą krzywdą dla płatników. 
gicznym okresem roku poprze- dv obywatel jest obowiązany do I stwa. Kry.len um to w zasadzIe pełmam~ fo,rmularza prot~kułu Pożądane jest, aby kaMe po_ 
dniego. 'Vzrost ten w przywo- pinc('nirt właściw~'ch podatków nader waz~e - stwarz.ane. by- ~łyskawICzme proroczo orJen.tu danie Dłatnika załatwione zo
zie wyniósł 42.093 tysięcy zło- ,Terlna1<że ·domagać się należy I ło w sposob wprost meWI~r?- .1~ się w o~rotach tego przedsIę- słało w prekluzyjnym terminIe 
tych, a w wywozie - 39,465 ty ~hlsznych wymiarów podatko · godny. ~rzędmk, przewazme b!o~stwa l !'Z całą dokładnoś- jedno lub dwumiesięcznym. _ 
sięcy zł. Ogółem wywieziono to W~'f'łl nakładany~h zgodnie ze! P?czątk.uJący praktykant, który Clą ~stala Jch w!~?koŚć. Te~o Szybkie ~ bez względu na jego 
warów z Polski w omawianym stosunlwmi poszczególnych I m~dy ru~ zet~nął s!~ z.handlem, r~za.Ju "lustracJe "stanowIą wynik _ załatwienie rekursu 
okresie, wartości 482,142 t y- prz.edsiGbiorstw handlowych. -\ ktory me or.)enhlJe S.lę w sto- mC,naruszaln~ "dow~d dla wy czy prośby od~iąży nlepomłer
sięcy zł., a przywieziono za T\ aidy obywatel korzystając '7 sunkach ; ~llm ~anuJ~cych, za ppsrodkowama wynuaru. nie aparat administracyjny, sku 
458,648, czyli saldo dodatnie dóhr zorganizowanej społeczno I raz po u ~nczeI1lu un.Iwersyte- Poniewat władze skarhowe tecznie przeciwdziała olbrzymie 
na korzyść Polski wynosi za ~d. Inmi mieć świadomość, że tu, lub wyzszego .stud~um . ha~- przywiązują zgodnie z przepi- mu narostowi spraw I nleścią
r,zas od 1 stycznia do 1 lipca (,Z{; Ść swoich dochodów należy dklow~g?, otkrzymłuk.J~ dZldennled kIl sami ordynacji podatkowej - gaInych zaległości, wzmocm I 
roku bież. - 23,494 tysiące z!. skJrJd:lć na ołtarzu dobra wspól ~n~s~;e." awa ~w O? ro- dużą wagę do lust.racji, przeto \ utrwalł autorytet władz ł oglU-

t paI1stw europejskich naj- r.f'go. Rolesnem jest jednak, gdy blema l wychodZI na mIasto, powinna ona odbywać się \ ne zaufanie do ich sprawności 
większych obrotów Polska Iio- oby,,~atel, .stykaj~c się n.a pla t- wśród warunków. t~kich, .'które-I i bezstronności. Podniesie wia-
konała z Anglją, dokąd wy- formIe. śWIadczeu matc~.lalny.ch _ I by. dawały ~ękO.1mlę n~e!ylko l rę w społeczeństwie, ~e spraw-
wieźliśmy towarów za sumę ze s,~' e.l strony z fnnkcJon.ar.Ju- RekonstrukcJa 90SDO· ob.lekływnośCl, ale ró~mez fa-, ność urzędu nie objawia się tył-
105.183 tvs. zł., a przywieźJiś- ~Z3r:1l wład~y wykon~wcze.1, na· darki katalollskiel- chowości, dokładnoścI i grun-I!co w nakładaniu podatków l 
my za 60.657 tysięcy zł. Saldo trufla na meufność 1 uprzedze- towności. Taką zaś gwaran<:.fę Ich egzekwowaniu ale także 
dodatnie na korzyść Polski w nip . Rząd kataloński wydał dekret, na dałoby przyciąganie bezsłron- I w tej samej mierz; przy docho.: 
.. tosunkach handlowych z An- Często nastawienie niedoświad którego podstawie gospodarlm Kata nych biegłych danych gałęzi) dzeniu pra'wdy materjalneJ, _ 
glją za ubiegłe półrocze wyno- ('zonych urzędników skarbo- ~ lonji zostaje przebudowana i oparta handlu, opinja zrzeszeń gospo- ' przy braniu pod ochronę oby. 
si 44.526 tysi~cy zł. w~Tch jest tego rodzaju, że uwa- na zupełnie nowycb podstawach. darczych i samorządu gospodar wat ela, przy uchylaniu mimo-

Na drugiem miej&cu co do iają za akt patrjotyzmu nakła- Zasadnicze postanowienia tego za , czego. 'Vśród dotychczasowych wolnych krzywd wymiarowycb, 
wartości obrotów towaIowych danie jaknajwiększych podat- rządzenia przewidują m. in. wpro- warunków odbywane lustracje przy uwzględnianiu jego słusz
~najdu.ią się Niemcy z kwotą ków bez oglądania się na !'l'US7.- wadzenie monopolu handlu zagrla- nie osiągają celu objektywnego, nych zażaleń. Frontem do płat-
69.372 tys . zł. w wywozie i ność i ściągalność ich, nie kło- nicznego w celu I1nilmięcia ujemne· lecz stanowią wypaczenie ten- nika oowinno być hasłem na-
66.468 tys. zł. w przywozie ('P pocąc się zupełnie o katastrofal go wpływu z zewnątrz na gospodar dencji ustawodawcy. szego młodego urzędnika skar
Polski. Saldo dodatnie w sto- ne następstwa takith wymia- kę. W dalszym ciągu dekret posta- Jeszcze jedną zasadniczą bowego, który wciąż mieć wi
sunkach handl cwvch z Niemca rów "na wyrost". Argumenty, nawia kolektywizację wielkich po rzecz należy poruszyć, a mia- nien przed oczyma autorytet wła 
mi wynosi 2.904 tys. złotych. przytaczane przez za~rożonego siadłości ziemskich i oddanie ich do nowicie sprawę nierównomier- dzy powierzaj. mu część swych 

Obr oty handlowe z Francją takim wymiarem płatmka przed eksploatac.ii syndykatom robotui- ności traktowania poszczegóI- agend, który w trakcie wyko
w~·kazu.ją za ubiegłe półrOCZE' dokonaniem wymiaru, zbywa- l{ów rolnych, które będą korzysta- nych działów podatkowych. - nywa.uia tej władzy pamiętać 
nadw~'żkę prz~'wozu do Polski ne są oświadczeniem pr~edsta . ły z pomocy rządno Podczas bowiem, gdy ściśle musi, że spełnia on większą 
nad wywozem do Francji. 'V wiciela władzy skorbowe]: "ar- Małe i średnie posiadłości ziem· przestrzegane . i dotrzymywane funkcję, wymagającą od niego 
ciągu ubiegl.ego półrocza wy- gumenty te wytoczy pan w od· ski e będą musiały pod przymusem bywają wszelkie przepisy, tyczą pełnej objektywności, bezwzględ 
wi eźliśmy do Francji towarów wolaniu, ~ędzie się J;>a!1 wteJ~- utworzyć specjalne syndykaty , ce się term~nów dokonywania nej sprawiedliwości i dążności 
wartości 20.776 tys. zł., nato- czas bromi" , odmawIaJąc na]- Zkolei zarządzenie postanawia przej wymiarów, jakotef najostrzej- do pogodzenia twardych obo
miast przywieźliś~y za 22,672 częściej wniknięcia w stan fak· 8cie większych przedsiębiorstw sze zarządzenia egzekucyjne, to wiązków orzedsławiciela wIa
ty siące złotych, czyli saldo hi· tyczny ł w rzeczowe d~wody, przemysłowy;h w ręce specjalnych nadal jak dotychczas odracza- dzy . publicznej z obowiąz~ami 
lan!' ll handlowego na nieko- które mogłyby ewentua,lme pła! organizacji pod egidą państwa. ne bywa załatwienie odwołań, I UCZCIwego, bezstrO!tlne~o l ()b·' 
rzyĆ Polski wy,nosi na ten 0- n!ka uchronić przed skutka~l Uspołecznione zostaną równleł zdaleń, próśb t spros~owali. - jektywnego obywatela. 
lu:es 1.896 tys. zł. Ulesłuszne~o wy~iaru, t. .1. wszystkie przedsiębiorstwa, porzu' Zasada: "odwołame me wstrzy-

7. krajów pozaeuropej~kich, przed komecznośclą sporz~dza- conl!! przez Ich właścłcielt. Przed. _-----------------.------~'--.... 
pi<.'l'wsze miejsce pod względem n!a odwołania,. zat~udmenla siębiorstwa, które będą mogły zacbo 
wartości obrotów handlowych mm szeregu urzę?nfków, tym- wa~ Ich dotychczasowy charakter, 
I'rJ .imują Stany Zjednoczone A~ czasowego pł~~eDla P~ rygo: Iiędą poddane łtontrołl zwfązk:ów 
m eryki Północnej. 'V obrota;:h rem egzekUCjI nadmIernych 'lawodowych. 
z Amerykę Polska ma stale nad ~um ltd. 
wyżkę przywozu llad wywo- Dalszą nolączKą 'lest SPOSOD 
'l em , co w rezultacie daje uje- przvgotowania tak zw. ma!erJa
mne saJdo dla Polski. Za ubie- łu faktycznego l ustomnkowa
gle półrC1cze saldo to wyraziło nia się do niego. Cz~.sto odnosi 
s ię cyfrą :n .203 tysiące zł. Na- się wrażenie, że ·organa . wyko
l "ży zauważyć, że poza Japo- nawcze przy zbieraniu m::lterja:
'1 ią, Polska prawie ze wszvst- łów postęou.ią w ten sposób, 8.

kimi krajami pozaeuropejskimi by się nie narazić na dyscypli
posiada saldo ujemne, gdyż nal'k«:, ahy pozornie przystoso
więcej towar6w sprowadza niż wać się do w",-mogów ordynacji 
'To,' ""ozi. podatkowej. Podamy drastycz-- .---

IwiekszODf obrotu 
na rynku artykułów półwełnianych 

Na łódzkim rynku półwelnia- pomyślne ożywienie w swych 
nym zaobsJ'rwowano wybitne 0- działach. 
żywienie się obrotów. Zdaniem Ożywienie handlu prowincjo· 
sfer kupieckich był to właściwie nalnego skłoniło hurtowników 
początek tegorocznego sezonu zi łódzkich do większych zakupów, 
mowego w handlu włókienn;.- spodziewają się oni bowiem lic.l 
czym. "'IV pierwszym rzędzie oż~r niejszego zjazdu kupców z blI
wienia doznały tranzakcje Ze skicj prowincji już w przyszłym 
skbadnikami łódzkimt. Kupcy z tygodniu. 
bliskiej prowincji łódzkiej, któ- Zanotowano następnie dość 
rzy przeważnie nabywają towa- żywy udział w tranzakcjach ze 
ry za pośrednictwem składników strony hurtowników z większych 
od dwuch tygodni stwierdzają ośrodków handlowych, jak z 

-- Dr.watn, 

W·arszawy, Lwowa i t. p. W·resz
cie cały przemysł konfekcyjny 
rozpoczął intensywnie zakupy
wać towary do produkcji zimo-

W dniu wczorajszym na łódzkim wej. Jeśli chodzi o ló?zki prze· 
ryJu{u prywatnym obroty papierami mysł konfekcyjny, to Jak wlado
wartosciowymi były rueduże przy mo, na skutek stre.iku chałupni. 
lendencji utrl.ymanej. ków i czeladników, był on unie-

W obrotach prywatnych notowa- ruchomiony w ciągu ostatnich I 
no: 4 proc. pożyczka dolarowa 48 dwuch tygodni i żadnych to~
w płaceniu, 49 w żądaniu, 6 proc. rów przemysł ten nie zakupywał. 
pożyczka dolarowa 62 - 63, 5 proc. Strejk ten skończył się w nh. 
łódzkie listy zastawne serji X K. czwartek. Oczywiście, że po strej 
47,25 - 48,25, 5 proc. piotrkowskie ku konf~kcjonerzy pragnęliby 
Iistv zastawne 43 - 45, Bank Pol- nadrobić stracone dwa tygodnie 
ski

L

95,75 - 96,75, T proc. pożyczka i przystępują obecnie do zwięk
stabilizacyjna 48,50 - 49,50, 4 pr szonej prodnk~Ji, w lwiązku ! 

pożyczka konsolidacyjna 40 - 41, czem ~zro8ną obroty na rynku 
3 proc. premiowa pożyczka inwesty- artykułów p6łwełnianyeh, .z kt6-
cyjna I emisja 63 - 64, :3 proc. pre l rych przewamie produk~Je się 
mJowa pożyczka lnwest}>eylna II konfekcj.ę. Ceny utykuł6w pół-
e ... · . ''- 63. ~-"'*ian1Ch waoaly: o 10 pro.c. 

'. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12.03, llierp1eil (ni.enollo.) Wl'Ie
,SieI) 11.60, paidzierniik 11.53, listopad 
11 54, grudzień 11.56-57, .ltyczeli -
11:59, luty 11.62, marzec 11.65, kwie
cieli 11.65. mllj 11.66, czerwiec 11.64, 
lipiec 11.62. 

LIVERPOOL 
Loco 6.74, sie11Jień 6.44, wrze5ien -

6.33. październik 6.26, listopad 6.21, 
grudzień 6.20, styczeń 6,20, luty 6.20, 
marzec 6.20, kwiecień 6.20, maj 6.20. 
czeI"!l'iec 6.19, lipiec 6.18, sierpień -
6.08, wrzesień 5.98, październik 5.93. 

Egipska: loco 10.34, październik -
10.10, listopad 9.90, styczeń 9.60, ma
rzec 9041 , maj 9.26, lipiec 9.11, paździer 
nik 9.11. 

Upper: Loco 8.00, październik 7 13. 
listopad 7.08, styczeń 7.04, II;IaJ'lzec -
7.06, maj 7.08, lipiec 7.08. październik 
7.08. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelarldls: listopad 16.80, styczeń 

16.27, marzec 15.94, ma.i 15.81. 
Ashmounl: sierpień 12.91, paździer

nik 12.66, grudzieil 12.63, luty 12.66. 
kwiecień 12.68. 
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Wycieczka na Targi 

do Wiednia 
6-12 września zł. 130.-

WYCiMZka na Targi 

do PRAGI 
7-14 września zł. 120.-

Wycieez1ra 

nad iezioro Balalon 
(i Budapeszt) 3--17 wrxeśnia 
I utrzymaniem zł. 295.-

Z apiBy prJYimnje: 

.,0 A 8' S·· 
Piotrkowska 18 teł. 249-40 

Łódź, Piotrkowska 68, tel. 170-70 

DO WIEDNIA na targi. Paszport indywidualny .ł. 165.
Belpłałne wejście na targi. 

DO PRAGI na targi. Paszporl indywidnalny zł. 150.-
Bezpłatne wejście na targi. 

Trudnoici d~wizo"e 
przy imporcie do Iranu 

W związku z poprzedniemł Trudno~cl te ominąć moźna lf ten 
wzmiankami w sprawie ogr,aniczeli: sposób, że przy za~ieraniu umowy 
dewizowych w Iranie izba przemy ' odbiorca irański wpłaca za-
słowo· handlowa w Lodzi podaje datek zaufanemu przedstawi-
do wiadomości, że wprowadzone cielowi firmy _ polskiej, albo 
tam ograniczenia dewizowe polega· dO. jakiegokolwiek . banku I:~t\~ 
ją w dziedzinie obrotu towarowego sklego na rachunek fIrmy pols.ileJ, 
na tern, że importerzy muszą uzy- lub tez do posels.twa polskiego Vf 

skiwać zgodę koimsji dewizowej na Teheranie, równiez z zaznaczeniem, 
przekazywanie naleźności zagranicę. że jest to zadatek składan! na rzec~ 
Komisja dewizowa udziela zgo~y oznaczone} firmy polski.eJ. Zadate~ 
takiej tylko na podstawie przedło7.o ten zgodme z przepisami dewizo "fe
nych oryginalnych dokumentów, wy mi leży w Iranie aż do nadejscla to 
kazujących że wwóz towarów do waru I uzy!>kania zgody komisji de. 
Iranu i~tot~ie miał miejsce. W tym wizowej na przekazanie cale} należ
stanie rzeczy nie Jest moZliwem uzy ności zagranicę na podstawie prze
skanie zgody koimsji dewizowej dłożonych do~ument6w. Wtedy bez 
na przekazanie zagranicę zadatku, trudności moze być przekazana cała. 
którego łądaJą niektóre firmy za· należność, a zatem równIez zadatek 
graniczne przy zawieraniu umów o złożony Juz uprzednio przez firmę 
sprzedaż towarów do Iranu. importową Iranu. 
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• l-go września. W Y C I E C Z K A I L P E J S K A I 5 zł. 415.-, pełne utrzymanie i paszport. ! 
• d . . k • • S-go września 4-*y~o mowa. w.yclec~ a. '. • 5 WiochY, SYcYlia. - Ostatme dm zapIsowo : 

= Autokarem do Jugosławii = I = przez Wledefl-Semmering-Abbulę-Budapeslf Zł. 295.- = 
1
= PRZEDSTAWICIELSTWO "J1fTOURI8TA" = 
i ",olinie Daaek do Z. S. R. R. J. 

1
= UNION LLOYD Łont. PlOTRKOWSKA 42, tel. 107-87. '-............. ~ .............................. . 



UPTON SINCLAIR 

Socjalizm w Ameryce 
Trzeba się liczyć z psychologją 120-miljonowej masy 

Jeden z moich enropejsklch 
przyjaciół, obecnie emigrant nie
miecki, pise do mnie: 

"Zapewne wie pan o tem, że 
jego kandydatru8 na stanowisko 
gubernatora wzbudziła rozczaro
wanie w naszych szerokich ko
łach. 

Nie ja, ale wielu czytelnik6w pa 
na książek, przeczuwało fiasko 
pańskich zamierzeń. Niedawno 
ukazała się w niemieckiem wy
daniu powieść Sinclair Levis'a: 
"To jest u nas niemożUwe~'. Pań
skie poczynania polityczne ko
mentuje się tam, jako faszyzm. 
Wydaje się to śmiesme, a jed
nak jest bolesne". 

Mój przyjaciel prosi mnie, a
bym napisał coś, co przywróciło
by spokój ducha moim czytelni· 
kom. 

Daleka Jest droga z KalifornJI 
·do środkoweJ Europy, a nasze 
dzlennlkł ł perJodyld poJnformo 
wane są o stosunkach europej
sklcb o wiele dokładniej, niż Eu
ropa o "tosunkach amerykań
skich. DOlko1l k rozumiem, je 
nie Jest lalwem zadaniem . dlą 
europejc~ka zorjentować alę w 
ZBaczenlu E.P.I.C, .. Compagne. 
Wtadomośel, umieszesane w prll 
sie europejskieJ, które miałem o
kazję przeczyta~ bolały mnie 
serdecznie. 
Mając lat trzydzieści, uważa

łem, że moje przekonania poU
tyczne wyrażą się najlepiej przez 
partję socJalistyczną. Mimo to 
nie wierzyłem nigdy, aby part.fa 
socjalistyczna była właśnie tym 
organem, który z czasem urze
czywistni socjalizm w Stanach 
Zjednoczonych. 

W mojej książce, wydanej w 
roku 1907, "Przemysłowa repu
blika" przepowiedziałem, że par 
t.iademokratyczna rozwinie sIę 
w klerunkn lewym I weźmie w 
swoJe ręce inicjatywę kierowni
czą. W partji socjalistycznej wi
działem organ, którego funkcJe 
ograniczają się do wychowania 
społeczeństwa I do politycznego 
nacisku. Użyłem przy tem okre
~Ienla, że jest ona "obuchem nad 
głową panujących". 

Ortodoksyjni marksiśel uwa
z:th. że moJe przekonania są ka
cerstwem; po dziś ddeń nie cie
szę sj~ ich zaufaniem. Między ni
mi a łUną istnieje zasadnicza róż 
nica; oni czytali swojego Mar
ksa - ja też go czytałem, ale 
prócz Marksa ezytałem jeslcze 
Abrahama Lincolna. 

W przeciągu trzydziestu lat 
przemawiałem w imienin part,ii 
soc.ialistycznej i w ciągu tego 
czasu cztery, czy pięć razy stara
łent się na gruncie partji socja
listyczne.i za.ląć urząd ofk.taJny. 

Wtem nadszedł hitleryzm. Za
cząłem myśleć nad znaczeniem 
hitleryzmu ł nad tem, w jaki 
sposób uniknąć tego w Amery
ce. (Jważam, że hitleryzm jcst 
najwlększem nieszczęściem, ja
kie spotkało ludzkość w ostat
nich czasach, i uważam za mój 
święty obowiązek od tego nie
szczęścia um-onić moją ojczyznę. 

Moim czytelnikom w Europie 
i Ameryce chciałbym w najprost 
szych słowach objaśnić, że dąż~ 
i dziś do tyh samych celów, do 
których dążyłem w przeciągu ca
łego mojego życia. Chciałbym, a
by wreszcie nastąpił koniec wyzy 
skiwania ludzi przez ludzi. -
Chciałbym dożyć chwili, kiedy 
produkty spożywcze przejdą na 
własność gospodarki społecznej i 
będą demokratycznie rozdziela
ne ku zadowoleniu wszystkih. 

Pod tym względem zmiana w 
moich dą~eniach jest niemożliwa 
i przypuszczam, że nigdy nie 
nastąpi. 

Tą samą pocztą, którą otrzyma 
lem list od mojego przyjaciela z 
Europy, nadszedł również nu
mer gazety socjalistycznej, wy
chodzącej w stanie Oklahoma 
"Amerlcan Guardlan". Jest to 
najbardziej rozpowszechniony 
dzłennik socjaJłstyczny w USA. 
pod redakcją starego marksisty 
nlemleckieg·o. Osl{.ara 'Ameringe
ra. Amerlnger pracuje w r .. ehu 
~cjallstycznYID . tak długo, Jak 
Ja, 1 jest ąajzdolnłejszym propa
gatorem politycznym z tych, kt6 
rJeh znałem. 

MT, numerze II 17, ezerwea oma 
WiR on biografję mUera, napisa
ną przez Konrada Hełdens'a. Ty 
tuł artykułu brzmi: "Książka stra 
chu { jej moralność". Oto pierw
sze słowa arłJkulu: 

"Na.iłatwiej popadają w fałszy 
wą pewność siehie i duchową sta 
gnację ci, którzy pewne poglądy, 
teor.fe i dogmaty biorą za praw
dę, a twierdzenia swoje popiera
ją papierowemi argumentami. -
Nie znają oni tej żywej prawdy, 
że książki stworzone są przez lu
dzi - a ludzie są omylni. Prócz 
tego z niektórych "wieeznych 
praw(!" panuJących w pewnym 
okresie czasu, możemy przewi
dzieć zdarzenia późnle.fszej epo
ki". 

Oskar Ameringer pisze dalej o 
Marksie, który pomimo słuszno
ści, zawartych w jego fundamen 
taJnych tezach, zupełnie fałszy-

wie oszacował przebieg bardzo 
ważnego procesu. Marks przewi
dywał, że rozw6j kapitalizmu 
zniszczy zupełnie drobiloinlesz
czaństwo, że zostanie ono starte 
na pył w walce kapitalizmu z kla 
są l·oboto.iezq, jak w kamieniach 
młyńskich. 

Stało się jednak inaczej. Kapi
taIłzm podwyższył płacę robotni 
ków, a ich stop~ życiową pod
niósł do "sdywnego kołnierzyka 
przy koszuli". Wynikiem tego 
jest potrójna walka klasowa. 

Wystąpienie IDtIera dowodzi. 
że niemiecki proletal',iat był w 
mnieJszości i że był za słaby, a
by przeprowadzić rewolucję. Ku 
pitał niemiecki kupił sobie śred· 
nią kllłSę l posługiwał się nią, ni
by klinem, przeciwko rewolucyj 
nym, niszczącym wszelki ruch 
niemieckich uświadomionych ro 
botnlków. To jest podłoże, tak 
zwanego nacjonal - soc.faUstyez
nego ru~hu. Oczywiście w tym 
wypadku "socjalizm" jest kłam
stwem. - Ruch irst socjalistycz
no kapitalistyczny, a jego ce~e~ 
Jest niewolnictwo, zar6wno kla~ 
sy robotniczej; 'jak j klasy , drob
nomieszczańskiej, wydanie naro
dn na łup dyktatury militamej i 
tresury wojennej, z czego zyski 
będzie czerpać ciężki przemysł i 
banki. 

To nleszc~ście możemy zao
szczędzić narodom, o ile zmieni
my odpowiednio nasz sposób my 
ślenia I odpowiednio przygotu
jemy się na przyszłość. 

Rozumiemy teraz, że w waleo 
z kapitalizmem nie m a;\emy zre
zygnować ze stanu śl'l'dniego. -
Niestety ociężały jest obecnie :El)

równo stan średni, jak l klastl 
robotnicza. 

Stoimy obecnie przed zagad
nieniem znalezienia odpowied
niego programu, aby klasy pozy 
skać. Zwyciężyć możemy tylko 
w tym wypadku, o lIe zdołamy 
przeszkodzić dobrze zorganizo
,vanemu szczuciu drobnomiesz
czaństwa przeciwko klasie robot 
niezej. 

Upłynęły już dwa lata od chwi 
U, kiedy doszedłem do tych wnio 
sków, a moje wystąpienie w Ka
Iifornji było pierwszą próbą 
wprowadzenia ich w czyn. Cieszy 
mnie, że mój stary towarzysz O
skar Ameringel' przyszedł dn 
tych samych wniosków, co ja i 
ob.jawił .le dużcmi literami na 
pierwszej stronicy "American 
Guardian". Jest to podwójnie 
słuszne I)Osunięcle W kraju, jak 
U. S. A., gdzie klasa średnia jest 
tak licznie reprezentowana. 

Europejskiemu przywódcy ru 
CllO robotniczego trudno pod 
tym względem zOI'jentować się w 
stosunkach amerykańskich. 

Nawet socjaliści, kt6rzy przy
JeżdżaJą tu, aby mieszkać stale, 
nie mogą tej różnicy zrozumiet 
i trwonią daremnie życie na przy 
stosowaniu swoich metod walki 
do gruntu, który pod względem 
przemysłu i socjalnych warun
ków jest tak różny od europej-
skiego. ' 

Ameryka wyrosła z nlezIłcEo
ńej ilości pionerskich osiedli. -
Jeszcze bardzo niedawno w Ame 
ryce było dużo terenów, nie nille
żącycb do nikogo. Niezadowolo
ny ze swej egzystencji człowiek 
mógł je wziąć w swoje posiada
nie i stworzyć sobie nowe wa~ 
runki bytu. Tu trzeba szukać źrlJ 
dła stosunkowo wysokiego wynn 
gradzania pracy ludzkiej i odpo
wiednio małego niezadowolenia. 
Ten rodza.l życia wytworzył na~ 
wet pewien psychiczny typ ame
rykanina. Dla typu dodatniego 
charakterystyczną cechą jest nie· 
zależność I poczucie godności 
własnej, dla uJemnego - hałaśli
wa bezczelność i zahłanność. -~ 
Każdy amerykanin jest przekona 
ny o sweJ wyższości nad ohywn
lelem sąsiedniego ba.lll i że wIn 
śnie jego oJczyzna jest spef jalnie 
umiłowana przez Boba. 

To też od nłlHlgr. nie chce Oli 

przyjmować nallk, a wSllclkie 
"izmy" zgóry skazane są ,ta oie
powodzenie. 

Mojemu eU"/lpejskiflllll przy-

Wakacjl 
.Pociąg w "nh 

=rancji 
lad morze . 

("Petit Parisien"). 

I Ousiejssy numer 

"R ł W J I" 
zawiera m. in, nasfępujl\Ce rzeczy: 

Upton Slnclal.r: Socjalizm Iw Ame-
ryce 

W. Olsz.: C'est la vie ... 
B. Bleber: Siła bojowa dyktatury 
* * * : Jak umierał Gorkij 
H. Jordan: Fabryka bez robotni

ków. 
Jarosław Basek: Miljon pocałun

ków (Feljeton). 
* '* '/O: Koszmarna wizja życia o

bozu junaków. 
P. Westhełm: Sniadanie! mini

strem. 
Neville Chamberlain: Idylla na 

Downing - Street 
M. Werner: Pierre Cot 
Wlckham Słeed: Na tragicznem 

rozdrożu. 

Prof. J. Schiller: Co pili i jedli na· 
si przodkowie? 

K. Tancer: Przyszłość należy do 
Afryki. 

Prof. A. FrohIlch: Cdowiek pod 
mikroskopem 
* 111 * I Co ujrzymy na ekranie? 

Karol Capek: W podróży. 
Silvlo Cerutti: Stary kawał (No

wela) 
* * *: Olimpjady bez kobiet. 
Lulgi Pirandello: Papierowy świat 

(Nowela) 
J. Adamowicz: Śmierć na raty 
H. Hamll: Morderca (Nowela) 
* * *: Uniwersalne lekarstwo (O

powiadanie japońskie). 

.iacielowi h·ul.!nu JłC~dzie się w 
lem \\lszysłkiem zOl',icntowuć. -

Powinien on .jednak ucbwyci6 
w lem sens symboliczny. My. a
mCI'ykallie, mamy nasz własny 
język i pozostawiamy innym 
możnQŚć zrozumienia nas. 

Jądro tego zagadnienia tkwi 
w zupełnie innej psycholog.ii, a 
ta psychologja ważniejsza jest, 
niż moment psychologiczny -
warunki ekonomiczne, w Jakich 
tyJe współczesny amerykanin. 
Przeżyliśmy Już siedem łał o

kropnego kryzysu, ale jeżeli za
damy sobie trochę trudu i zrobi
my podróż po kraju, tak, jak .1a, 
'o zrobiłem" to vrzekonamy się, 
że p,rzeciętny amerykanin ' myśli 
ciągle jeszcze kategorjami śred
niego mieszcżaństwa i .iest głę
boko przekonany, że instytucje 
amel'ykańskie są najlel)sze na 
świecie i że nasze problemy mo
gą być , l'ozwiązane przez nas sa
mych, hcz I)Olllocy importowa
nych "Izmów". Ps~'chołogja stll
dwudziesto-miJjonowego nm'odu 
.jcst czemś tak samo realnem, jak 
kryzys. 

W przeciągu tł'Zydziestu lat 
drażniłem psychologję tego na
rodu; byłem, .lak człowiek na ło
dzi, który przy źle nastawionyeh 
żaglach chce koniecznie Ilłynąć 
pod wiah .. Dopiero okrolme prze 
życie, spowodowane hitleryz
mem, kazało mi ten wiałr prze
stud.fować i stworzyć metodę, któ 
ra mi pozwoli płynąć naprzód 
przeciwko temu wiatrowi. 
Muszę nauczyć się, jak nasta

wiać żagle, aby pokonać len 
wiatr l płynąć naprzód. 

Nie stanie się to tak prędko, 
Jakbym chciał, ale tak prędko, 
.jak tylko będę mógł. Inaczej m~ 
wląc, studjuję obecnie ameryka(l 
ską psychologję, staram się pne 
tłomaczyć na Język amerykański 
program kolektywizmu i wska
zać, Jak można go urzeczywist
nić ł przystosować do 3merykań 
sklch form politycznych. 

Postanowiłem zbliżyć się do 
narodu i na tym gruncie pl'zed
sięwziąć wymarsz na polityczne 
pole bitwy. 
Porzuciłem moją działalność 

literacką t poświęciłem czterna
ście miesięcy mego życia temu 
zadanIu. 

;raki był rezultat'? Najwięks7-ą 
ilość głosów, jaką otrzymałem 
na gl'uncle mo,ie.j działahIości po 
Iityczne.i w KaIifOl'n.ii, wynosiła 
60 tysięcy • Na grunie tak zwane
go EPIC. - pl'ogramn pod dewi· 
zą "End Poverty in Californła" 
otrzymałem 879 tysięcy glosó",. 
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C'EST LA I • • 
T.empo, tempo, tempo". 'Wszy 

slko, co nie jest tempem, nie 
ma najmniejszej racji bytu, 
wszystko, co mierzy się czasem 
cll:.!;;.szym nad ułamek sekundy, 
łI ; llri.y 00 Tupieciarni przeżyt

ków, Najważniejszym czynni
kif'1ll ż~·cja .jest tempo. 

.\Jo llicono jedno. Zycie hez 
drngiego czynnika również jest 
nic nie wmte, Mam na myśli, 

rozumie siQ, 11ienią(lz. Pieniąd7', 

jl'<,f wszystkiem, pieniądz jest 
t<'lllpem życia, pieniądz jest 
jego ceną, wartością, symoo-1 

ICI\1 , Wszyst.ko jedno, C7.y zdobi 
go hiaty orzeł', lewy profil Eel
,yarda VIII, biust Marji Teresy. 
czy Marj:łl1ll3. z gałązką oliwna 
w ręce żonglu.iąca po hasłach 
,\",ielkiej Rewolucji. Bez różni, 

cy, czy wykonany jest z paple
rl1 , q;łota , srębr,a, niklu, mie'dzi. 
czv innego metalu. Pieniądz ·dl'. 

t~Y(luje, pieniądz rozkazuje, Pie 
niądz płaci i wymaga! 

Ale pieniądz nie jest jeszcze 
~ysz~·stkjem. Do życia potrzeli
na jest również kl'ew. Krew mu 
SI przebiegać bezustannie w ar
lerjach. musi być wypuszczona: 
7 nich ha gneta mi CZ~T odłamlia
mi bomh, musi chlustać zar'ów
nr· z ust suchotników. jak z no
sów zatrutych gazami. Bez krwi 
niema ?'ycia, jak' ni'ema f!n 'bez 
pieniądza i tempa. 

Oprócz krwi potrzenne Jest 
człowiclt'owl r'ównież żelazo. -
Ż!'laznv pług orze rolE:, 7. ktÓreJ 
potem wyrośnie gorczyca. sIu
:iąca 'do preparow:lnia ipl'rytu. 
Żc1WlO znmienia się, :ia], samń 
('lice, w homby, hagnety. lufy 
armatnie. bliucia paJncerniJiów, 
motory noml:lar'du]ących samo
lotow, llclmy picclloły , po'dko
wy l(onni,cy. Żelazo musi hyć,
Bez zelaza niemar.'ycia, ]a]~ nic' 
ma go ocz tempa. pienia'dia i 
h'\v] , 

Na samym koncu znajduJe 
sil' ogie!'i. Nie ten symboliczn~" 
znicz zapału , czy kaganiec 'oś

y,iaty. nie pocllOonia olimpi} 
ska , która zgasła w 'drodze z A
ten do Berlina, ale na.izw~'kle.i

~zy w świl'cie ogiCl'1. Ten sam, 
ldń!'y s7.llmi w l,uźni wiejskie
go kowala , przekuwaJącego lio· 
~~' n~ ~"woiste lance, fen. który 
h: ,ie pic:ciometrowym płomie 

r,iem z miotaczy ognia, ten, któ 
IY zapala pałace. dwory oraz 
l h~łl!py wiejslde w chwilach 
'ilziejowych zawierucll, ten sam. 
1, lóry, niby manna niebios, spa
'da na wsie i miasta z kadłnb'ów 
~al11olotó\Y, aby zgliszczami i 
popiołami użyźnić grun l pod 
'jnli.ąś najbliższą. wiosnę naro
(1ów; Bez ognia nipll1a życin, ja1, 
niema go 1)ez tempa', pieni:ldza, 
krwi i żelaza. 

* 'r('mro. pieniądz. krew, żc!:no 

i ogieJ'l. .. Oto . co sianowi stu pro 
Cl'utowe życie , w~' pełJ1iająn, 

{wht od kilku lat. 
H7l:l'my okiem lla film, któ

ry pl zesuwa się hezu~hlllnie na 
naszym eluanie, Hitler, kampa· 
,l ja abisyńska. Palec;fyna, 
Gdausk. Hiszpanja .. , Czy film 
ten .. Mada się z jakichś innyc11 
nierwiasll,ów? 

A mała krótkometrażówka lo 

kaina, rozgrywająca się u nas 
w domu, czy składa się z cze
goś innego? 

W Przytyku i Mjllsku leje się 
In'cw, którą wywołał pieniądz, 

Parylewiczowa '-- również pic
ni.ądz, rodzinna wprawdzie re· 
forma rolna - to pieniądz, za 
którym może kryje się żelazo z 
kuźni wiejskiego kowala, a roz
maite uzbrajania i dozbrajania, 
to przecież ogiell, utajony w lu· 
f2Ch, ale gotowy w każdej chwi 
li do wyjścia z nich na świat. 

A przyiem tempo, szalone 
tempo... Wszystko musi być 
prędzej , więcej, intensywniej, 
mocniej, lepi,ej" głośniej ... 

* W piekielnej symfonji 'tempa, 
pieniądza, krwi, żelaza i ognia 
życie codzienne usuwa siQ w 

f 
,( 

<~ 

cielI, ginie i znika, To, co sta
nowi dumę świata - jego kul, 
tura', to, co jest chlubą człowie
ka - jego serce, to, co stanowi 
promotor jego istnienia -móz~ 
wszystko sprowadzono dziś do 
zera. 

Tysiące worków kawy pali 
się na nawóz, aby setki tysiQcy 
ludzi nie miały co pić, cale o
kręty pszenicy i kukurydzy za .. 
tapia się w morzu, aby miIjony 
nie miały co jeść, wypędza się 

na' bruk największYClh nędza

rzy, aby lokale stały puste, 
sprzedaje się ostatnią ki'owQ i 
ostatnią koszulę z grzbietu, ahy 
pisma mogły donieść o nOWClll 
t)adużyciu i kradzieży. 

O tern się nie myśli, gdyż wy 
skakuje to po za nawias temp;) 
i jego współczynników. Nic my 

śli się również o tych obłąkań, 
cach, zapędzonych w ślepy zau ' 
łek życia, skąd niema nowrotu 

* W samej '" m<szawie codzień 
ginie samobójczą śmiercią 20 o' 
sób. Dwa razy tyle umiera w 

szpitalach, trzy razy tyle w 
smrodzie nędznych i wilgot, 
nych nor mieszkalnych. ,Nie
da W110 na cmentarzu Bródzień" 
<:kim otruł sic: 75-letni starzec 
na ar obie matki, bo nie miał 
jl1ż co jeść, ani gllzie złożyć głc> 
wę, \" Skolcm tłum zlinczował 
fotografa, który zdejmował uro 
czystości ukraillskic, ' D()słowniv. 
zlinczował. Z błot poleskich WQ 
drują pieszo do Wars,zawy pół 
nadzy ludzie po sprawiedliwość 
Pod ziemią, w opuszczonych 
hałdach ziemia zasypuje ludzi, 

I 

którl,y szukają kawałka węgla, 
aby ugotować trochę nędznej 

zupki z obierzyn kartoflanych. 
\V Turczai'lskiem na przednów
ku chłopi jedzą trawę, jak zWIe 
rzęta, .. 

* Gonimy ostatnim tellem, alt 
trzymamy się tempa, pieniądz~, 

krwi, żelaza i ognia. 
Zatraciliśmy pojęcie i ' zdol

ność rozwazania o wszystkiem, 
co jest poza tem. 

Przechodzimy obojętnie obok 
życia, naszego jedynego życia, 

i nie zauważamy wcale zjawisk, 
będących jego najccllniejszą p( 
stacią· 

A wszy.stko to, jak na ironjEl. 
nuzn"amy \ 'laśnie ... życiem. 

Wacław Olsze,'·skl. 

Sila bojowa dyktatury 
list królowej Wiktorji an~ielskiej do N-apoleona III 

Ostatnie zwroty w polHyce e
uropeJsJdej przekonały niejed
nego zwolennika demokracji, 
że reżym dykt3!torski posiada w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
przewagę techniczną, która ,iest 
nieosiągalna dla rządzonycb 
parlamentarnie państw, 

Niewątpliwie absolutna wła
dza dyktatorsIru ' posiada w po
r6wnaniu ze skomplikowanym 
mechanizmem reżymu, oparte
go ° pO!lza.nowanie ustalone] 
konstytucji, pewną techniczną 
możliwość, która może mlee 
bardzo doniosłe skutki. O ile 
chodzi przy polityeznycn i wuj
skowych , aktach o utrzym3!nie 
tajemnicy t zaskoczenie, to nie
wątpliwie minister spraw zagra 
niemych, którego sfanowi5ko i 
poczynania: kształtowane są 
przez wieloosobową rade mini.
strów i często niepewna wiek
szość Dar lamentarną, lub ' też mi 
Ili'ster spraw wojskowych, któ·, 
ry jest członkiem rządu cywil
nego, znajdują się już zgóry w 
niewygodnej sytuacji. Jest to 
niewątpliwie dla nich moment 
obciążający w porównaniu z po 
Iityką zagraniczną dyktatury.- -' 
Ale same sukcesy zaskoczenia 
nie decydują jeszcze o losacb 
nowoczesnych' mocarstw. 

Sytuacja, w której znajdują 

się dziś demokracje w stosun
ku do dyktatur, różni się moze 
co do stopnia, ale nie co do ro ' 
dzaju od tej, która istniała daw 
nie,l w stosunku pomiędzy pali· 
słwami konstytucyjnemi a ah, 
solułystycznemi. Przewagi 1 u
pośledzenia łych obu systemów 
rozważone zostały w pon.iżs~ym 
liście , na podsfa wie praldycz
Ilych do,~wiadczet'i z cal;t Jasnoś 
dą, która naflaje temu hilanso
W1 aklualność i w c1l\sadl dl.i, 
siejszych: 

.,\V sposobie uln'awiania 
polityki 1 przepl'owadzania 
perłrakłac,ii ma Wasza Ce~ 
sarska Mość wielką przewa
gę wobee mnie. Nie .test pall 
pl'zed nikim odpowiedzial, 
ny, nioże sam przedsi-:brać 
swe decyz,ie, może w swych 
pertraktacjach wedle wlas
nej woli wybiel'ać osoby i 
fOl'lllY, lub też je zmiclllae. 
Może Jego Cesal'ska Ma,~~ 
kole.inoś~ lub łeż pl'zez sIO' 
wo, wypowiedziane .osobiści ... 
w odpowiednim czasie, ue
dać sprawie publiczne,i teD 
kiel'Unek, który wydaje sIl! 
panu w danym momencie 
na,ikol'zysłniejszy. 

.Ja ze swe.i strony .lestem 
związana prawami i zwycza 
,iami. Nie posiadam Iliekon-

h'olowanego lU'awa decyzji. 
Muszę Pl'zyjąć pogląd gabi
netu o(lpowiedzialnych mi
nistrów, a ci ministl'owie 
winni się wza,ieulllie wypo
wiedzieć, aby się zgodzić na 
wspólną Iinję postępowania, 
110 tem gdy doszli do wspól
nego przekonania o słusznoś 
ci i celowości danej decyzji. 
lUinisb'owie moi milszą Je.d
llocześnie dbać o to, aby ak
ty, k\ór-yl'h chce do\lonae, 
były zgodnc nie tylko z naj
wyższym iutel'esem icll kra
.iu, ale"rówuież o to, aby mo 
gli je wy.ia$nić i bronić w 
pal'lamencie i aby ich słusz
ność odpowiadała przekona 
niu całego ual'odu. 

Ale istnie,ie i inna sb'ona 
w tym obrazie i tu zda.ie mi 
dę, iż posiadam przewag-:, 
któreJ niema 'Vasza Ces:H'
ska Mość. Pallska polityka 
ponosi l'yzyko, iż nie będzie 
tl'wale popierana pl'zez pań
ski naród, a nieunikllione 
pa'zekonanie, że pański na
ród nie pójdzie aż do kOlica, 
może pana wysławiil na nie
beZI)ieezną ałłel'natywę, al
bo narzucić narodQwi swoją 
politykę wbl'ew ,jego woli, 
albo też nagle zacllwiać się 
w kursie i wówczas być mo-

Samolot wojskowy wylądował na ulicach Saragossy 

że nah'afić na gwałtowny 
spl'zeciw, Ja natomiast ńlO
gę pozwolić mo,je.i polityce 
na swobodne rozwinięcie jej 
własnych konsekwencji, pow 
na stale,i i żdecydowane.1 a
probaty mego nal'odu, któl'y. 
mająe udział ,w ustalenh 
llloje.i polityki, identyfikuj. 
sle z nią','. 

Prz,\'czyna i cel lego }i5lu. na
l>i~a\1e~o TlT7C7. król -W,," 'Vikh,
rj<: a,ngielską w (1,nio 26, listo
pada 1855 roku do Napoleona 
III-go były absolutnie nieab
strakcyjue, lub teoretycZCi~. by
ły wynikiem zupełnie konkret
nej sytuacji politycznej i zaję
dem stanowiska wobec pewne
~o }p'oku dyplomatycznego. -
Angljai Francja znajdowały 
s:ę jako so.iusznicy, w stanie 
,\"ojl1Y z Rosją. Napoleon ; wów
czas wzbudzający powszechną 
()b~wę ' jako dyktator. jako na
czelny wódz najsillliejszej ar .. 
m,ii Europy, podziwi'any jako 
mistrz plebiscytu i jako inicja
tor zupełnie Jlowych metod w 
dyplomacji, osłabł nagle i, chciał 
możliwie najszybciej zakoi'lczy6 
wojnę. którą rozpoczął bar
dziej z osobistych względów, 
mz w interesie rzadzonegó 
przez siebie kraju. Rządzolha 
parlamentarnie An~Mł~ odrzuci
ła proiekt przedwczesnego za
kończenia l-roków nieprzyfa
cielskich ; pomimo ożywioneJ B .. 
gitacji swych wewnętrznycn 
,przeciwników, którym wypo
wiadanie się nie było zabronio
ne, rząd angielski ('zuł się dos~ 
silny, aby upierać się przy kon
tynuowaniu wojny, podczai 
gdy dyktator francuski' przy eR 
kj swej bezwzględności, z jaką 
,uciskał francuską politykę pu
bliczną, obawiał sic: zachwianin 
swej władzy, 

IList królowej angielskiej je~t 
odmowną odpowiedzią na po
ufny list Napoleona, który 
chciał ukryć faktyczny stan rzp 
czy. Daje on w fonuie teoretyez 

'nych rozważaJ! resumee fa 1< -
' tycznej sytuacji, Właśnie dIak 
go ma teJl list powszechne znn 
czenie i właśnie dlatego poró\v 
nanie z dzisiejszemi formami 
rządów godne jest uwagi nawpt 
w tych momentach, w których 
dla niektórych dzisiejsz~'ch C7\'-

. telni.ków - przynajmniej na 
razie - będą się wydawa}y nie 
zgodne. ' H. Bieber 
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,AK UMIERAŁ GOR 
Wzruszające • ZeZnanIa 

Smlerć klasyka sowieckiej li
teratury, Maksyma Gorkija, nie 
przestaJe być teQIałem, absOl'bu 
'jącym oplnję publiczną i szel'O
kie koła wielbicieli autora "Na 
dnie". Coraz pojawiają się ja
kieś wspomnIenią czy .relacje, 
odłwarza.tące różne. epbody z 
tycia wielkiego pisarza, a wy
dobywaJące na jaw szczegóły 
jeszcze nieznane. 

Ostatnio na łamacJi ,,'Lih~l'a
turnoJ Gazety" ukazały się ze
znania lckarzy, ordynujących 
stale · przy Gorkim. i będących 
przy iożu śmierci. Jak wiado
mo) 'GorkiJ nietylko cieszył się 
specjahią· Ol)ieką lekarską, ale 
otacl,zany był atmosferą szcze
gólneJ uwagi przez szerokie ko
ła swoich wielbicieli. Można po 
wied·~ll1eć bez przesady, te cała 
Rosja, szczególnie młodzież, śle 
dzHa z zapartym tchem i z u
czuciem radości, lub smutku, 
walkę organizmu z przewlekłą 
chorobą. - W kręgu tej uwagi 
każdy ~zcz~gó~ charoby, ~ażda 
notatka lekarska spotykały się 
z powszechncm od"czuciem ' t na 
blerały ważkiego znaezenła. -' 
Nic tedy tlziwnego, że zeznania 
lekarzy, bę(lących pl'zy lożu 
śmierci Gorkiego, wspomniana 
.. Gazeta literacka" wydrukowa
ła na plerwszem miejscu. I dla 
zagrani(!znego czytelnika są 0-

Ile ciekawe. 

tak osłabło, fe myśleliśmy juf o 
zgonie. ,Jednakże stosując ener
giczne środki ]el,iarskie, udało 
się nam zaradzic katastrofie.
Później wciąż powtarzały się ta 
kie chwile, ale za katdym ra
zem udawało się organilml pi
sarza ratować. Czyż mofna by
lo tracić nadzieJę, że Gorkij da 
sobie radę z chorobą? Tak by
wało nieraz i zawsze organizm 
zwyciężał. 

Wiedziałem: z doświadczenia 
- ciągnie dale.l swo.fe zeznania 
dr, Lewln - że grypa ma u GO! 
kiego bardzo clężkl przebieg, a
taku.te bowiem mle.tsca najsłab
sze i schorowane - wyniszczo
ne przez suchoty płuca. 'A jed
nak pięć razy organizm Gorkle
go wychodził z te. l walki zwy- ' 
clęsko. A był to organizm potę
żny. Gorkij należał do tych lu
dzi, którzy ży"ą do stu lat. Pl· 
sarz osiągnąłby ten wiek nape
wno, gdyby nie suchoty, na któ 
re autor . "N a dnie" chorował 
przed 40 laty, a które strawiły 
piuca i Jiczne ślady pozostawiły 
w całym organiźmle. Śmier~ 
czyhała za tą chorobą, ale Go~
kiJ pięć razy zwyciężał śmierć 
przy pomocy medycyny. Lecz 
za szóstym razem prze~ra1iśmy 
walk~. Te.i szóste} grypy oue
kiwałem ze strachem. Niestety 
nadszedł fatalny koniec. 
, Wlelc!, ludzie jyją I Dmle~a
Ją z prawdziwą wielkością. Tak 
żył i umarł GorklJ. W te dnI 
ciężkie ł trad,czne, dnł śmłerłel 
Dej eboroby, GorklJ ani rad 
nie mówłl o sobie, ani nie my
siał o swoJej chorobIe. Z tru
dem oddychając, w przerwie 
między dawkami tlenu, GorkłJ 

lekarzy, którzy czuwali przy chorym 
' prosił mnie, abym dał modo że l tym razem potęiny ol'ga
przeczytania numer gazety, w nlzm pisarza da sobie radę z 
któl'eJ wydrukowany został pro chorobą. Jednakże 17 czcrwca 
jekt nowej sowieckiej kons!y- w plwocinach Gorkiego poJawi
łuc.ii. Oczywiście Gorkij nłe la się krew, jednoc~eśnie-' gwał
mógł .iuż lego pro.lektu przeczy- townle osłabło tętno. Pisarz 0-

tac. Ale pokazałem mu żądany padał z sił, .iuż nad ranem dnia 
numer gazety l przyobiecałem .J '1 czerwca stało się Jasnem, żc 
go nie zniszczyć, lecz zachować zbliża się fatalny finał. W dniu 
do .lutra, Jutro, powiedziałem, śmierci tętno ł oddech były ba'r 
da się przeczytać. Gorkl.ł zgo- dzo słabe, widziało się popro
dził się i decyzJa ta sprawiła stu jak organizm obumierał. 
mu pewną ulgę. 

Ostatniego dnia GorktJ był 
nieprzytomny. W maUgnle m6-
wił o woJnie. Dochodziły mnie 
urywane zdania. Że wszystko 
mb.si być zapięte na 08tatnł gu
zik... I temu podobne. 

Gorkiego dl'ęczyła myśl, że 
jeszcze tyle powinien zrobić dla 
dobra swego kraju. ° tem już 
mówił w pierws.zych dniach cho 
roby, o tem tet padały krótkie 
urywane zdania w ostatnich 
ehwilach, kiedy .iuż pl~ar~a tra
wiła gorączka ł nieprzytom· 
ność. 

, "TaJ[ umierał wielki czło
wiek, gen.1ałny , artysta slowa; 
prawdziwy przyjaciel wszyst
kich pracujących, nłezapomnla 
ny Gorki.f'·. 

W tychi nieco patetycznycb', 
lecz zupełuie zrozumiałych l 
n~wątplłwłe szczerych słowach 
kończy swoje smutne zesnllDła 
dr. Lewln. 

W podobnym tonie utrzyma- , 
ne jest zeznanie prof- Konczs
łowsklego. WecHug niego dwa 
dnł przed śmiercią GOt'klJ ezul 
się nawet lepieJ. 

"Miałem nawet nadzIeJę
wyznaje prof. Konezałowskl -

Dwa dni przed śmiercią GOI'
kU powiedział do lekarzy w wła 
ściwy sobie charakterystyczny 
żartobliwy sposób: 

.- Chyba wyskocz~. 

Mówiąc to, pisal'z mocno ści
snął pielęgnującemu go lekal'zo 
wl rękę. Bóle znosił Gorkij ze 
stoickim spokojem i nad wyraz 
cierpliwie. Nie dało się zauwa
żyć, aby w związku z chorobą 
upadł na duchu. Lek3l'ZY trak
tował Gorki.i przY.1aźnie i dobro 
dusznIe, czasami trochę ironi
cznie. Stosował się skrupulat
nie do wszystkich przypisanych 
inu rzeczy i godził się na Wg~:-~-
kie zabiegł. ! 

Ostatnio odwiellzili Got'ki('!!,o 
Słali n, Mołotow i WOl'os!1.yłow. 
Gorkł.f rozmawiał z nimi o so
wleckie.f literatul'ze, zwierzał sie 
z nowych swoich planów np
przyszłość I mówił również o 
projektowanem przez siebie wy 
(laniu zbiorowej pracy Jiterac
kle.f p. f. "Dwie platiIetki" oraz 
"DzieJe wojny domowe. i'". 

ucz cborolia' robiła postępy 
l niszczyła ciało. - Chwila po 
cliwIli - I zakończył życie ten 
nlezwycięłony bO.łownłk ~ lep
ne jutro całej ludzkości". 

Tak kończy swo.te zeznanIe 
profesor Konczałowski.i, 

Obydwie przytoczone relacje 
rzuca.tą charakterystyczne świa 
tło na postać Gorkiego, .iak rów 
Bież na ostatnie dni wie]kiegu 
l)isal'za. Z zeznalI lekarskich 
wynika, że choroba długo nie 
mogła Gorldego pokonać. Ol't!a 
nizm walczył wytrwale o swoje 
życie; l)ięć razy śmierć poko
liał i dopiero za szóstym - u
legi. Jednakże w najcięższych 
chwiIaclh, w agonji niemal -
Gorki,i nie upadał na duchu. -
Myśli, a nawet chce czytać, o 
pl'ojel{cie nowe .• konstytucJi so
wieckieJ, rozmyśla daleJ o gro
żącej ZSRR woJnie, rozmawia o 
literaturze sowieckie.. i zamie
['zonem wy(lawnictwie "Dwip. 
nlatil('tki" oraz "Dzieje wO,iny 
domowe.i" i .iuż u progu śmier
ci snuJe plany na przyszło~ć, -
.leszcze .1e(l('n szczegół charaktc 
l'ystyczny, podany przez lek!!
i'7.Y, udel'za. G Ol'kij, umiera.i:w. 
nie myślał o sobic. Ale myśl je
~o krążyła kolo s!)raw całef 
!mlzkoŚci. 

J est w takiej śmierdi cecha 
wielkośei , pl'zNI którą pochylić 
głowę muszą nawet przeciwnl
cv. Albowiem umierać a nie ~ 
śleć o sobie, lecz ostatniem 
tchnieniem trwać pl'zy ludzko§. 
ci - to rzecz wielka. I dlatego 
prawdziwości nablera.tą patety
czne, .lak kałde ogromne wzra
szenie,słowa lekarza: "Umarł 
wielki człowiek, ,renjalny arty
sta slowa, prawdziwy przyJa· 
ciel wszystkich pracufącyetl, 
niezauomnlany Aleksy 6ortłJ", 

Gorkiego teczyJf dr, Lewłn 0-

ru profesor Konczałowski,l. -
:Akt zgonu wraz z uzasadnie~ 
Dlempodplsali komisarz zdro
wia w ZSRR oraz , szereg wybit
nych I zasłużonych uczonych. 
R6wnJeż komisarz zdrowia ·0-

raz uczeni obecni byli w chwili 
badania zwłok. Najcłekawsze 
)ednak 54 zeznania dr., Le,vln. 
oraz prof. Konczałowsklego, -
przebywaJących stale przy cb. 
rym aż do ehwJlf zgono. Prasar 
wydrukowała te zeznanIa pod 
wymownym tytułem: "Ostatnie 
Iłnl A. M. Gorklego". 

Ni~sz,zt;sng prz~si\d matulU 
.,Osta~i;.le ilnł ... Były to -roz 

fJor'lyna' swoJe źe7..nania dr. Le
win - dni największe~o cier
pieaia I dla Gorkiego ł dla .lego 
blJskich ł dla nas, lekarzy. Z u
czuciem niewymownego smut
ku IJah'zyło się, jak dzień Inne 
wnlr.zył ze swą chorobą wielki 
pisarz· I człowiek genjalne.i pa
s.iI, ezłowiek, który tak bardzo 
chciał żyć, ażeby widzieć dal
szy f'o.tkwit swoJej O.lczyzny I 
ostałeczn~ zwycięstwo calej pra 
ru,łącej lud7.koścł. 

Gorki,t cierpiał fizycznie. -
Nie miał .iuż czem oddyehać, -

loea pisarza i hik zniekształ
cone w nłewiarygodny: spośób 
przez długotrwałe suchoty, zże
rało śwIeże zapalenie, co nieo
mal zupełnie uniemożliwiło pro 
ces oddychan1a. Gorkij nie mial 
csem oddychać ł cały organIzm 
pł8arza trawił stale Jlłód tlenu. 
Zmuszenł byUśmy dawać Gor
'kiemu co dobę zgórą 100 dawek 
tlenu, ale n~eł ł przy te.l ilości 
{lorkiJ nie był w stanie leżeć I 
musiał przez cały czas choroby 
bądi siedzieć, bądź napoly Je
·żeć. Również serce pisarza ule 
podołało walce z zapaleniem 
pluc;, tl'zeba było pl'zez 17 dób 
łłodh'zy.mywać tętno różnymi le 
karskimi środkamI. W tym ep
]u musieliśmy na dobę robić kil 
kadziesiąt zastrzyków. WIdzie
liśmy, że eicrl)iał od tych za
strzyków słrasznic, ale (lo ostał 
nl('go (Inla, (lo ostatniego fatał· 
nego poranka, wit'l'zyHśmy, żc 
podh'zymu,łąc pl'ae~ sel'ea, da
my ol'(anizruow~ możność po
\onania chol'oby. 

Dnia 8 ezerw~ ~o ~ 

Niema roku, by opinją publi
czną nie wstrząsnęła na wiosnę 
straszliwa-wiadomość: gdzieś ja. 
kiś 'UCZel'l popełnił samobójstwo, 
bo "ściął się" na egzaminach ma 
turalnych; gdzieś jakiś uczell 
strzelił do dyrektora gimnazjum 
bo niedopuszczony został do e
gzaminów maturalnych; gdzieś 
jakiś uczell zabił kolegę podczas 
gry w siatkówkę - przyczyna: 
silne podniecenie przed egzami
nami maturalneml. I tak dalej. I 
tak dalej. Te cZyliy szaleIlcze l 

mordercze zatracają charakter 
wypadków sporadycznych i 
przeradzać się zaczynają w ja
kąś psychozę, coraz trwożniej
szą, coraz groźniejszą. Zdawa ć
by się mogło , że jakaś siła fatal
na zawisła nad egzaminami ma
turalnemi i pochlania rok rocz
nie młode ofiary tak. jak pochła 
nia je woda na każdą wiosnę, 
iak pochłaniają je inne żywio
ły. -

Z Równa dochodzą nas odgło· 
5y epilogu tragedji maturalnej, 
jaki rozegrał się przed killm 
dniami w sądzie okręgow~r ll1 , Na 
la"ie oskarżonych zasiadł 24-1eŁ 
ni Piotr Mie1niczuk, abiturjenŁ 
rówiellskiego gimnazjum ukraiń 
skiego. Dwa razy zdawał matur!}. 
Dwa razy "ściął się". Borykał 
się z ciężkiemi warunkami życiu 
wemi. Ostatkiem sił i pieniędzy 
dążył naprzód. Był - w. świetle 
świadecLwa, wystawionego mU 
na przewodzie s.dowym, prze?: 
dyrektora gimnazjum - mln
dzieńcem solidnym, spokojnym, 
pracowitym o usposobieniu filo , 
zoficznem. Matura olwierała 
przed nim drogę do życia; pers
pektywy lepszego, świat1ej~zego 
jutra, Budziła w nim najpro-

- - "'1\ ~ 

mienmeJsze nadzieje. I nagle, 
zburzono brutalnie jego wiarę i 
plany. Zachwiał się grunt pod 
jego stopami. Coś się ,w nim zał~. 
mało. Zapłonął mściwem prag111e 
niem odwetu. Ujrzał przyczynę 
swego nieszczęścia,. swojej przy
szłości beznadziejnej i pustej 
w przewodnicząćym komisji mfl
tmalnej , którego głos 1'<JZstrzy
gnął o jego losie. Strzelił doń, za 
bijając go na miejscu, Otrzymał 
za swóJ czyn 8 miesięcy więzie-
nia. 

Oto jeden ze smutnych ' obra
zów naszej dzisiejszej rzeczywi
stości szkolnej. 

Egzaminy maturalne - lo bez 
wątpienia jedna z najciemnif!j
szych stron obecnego .u troju 
szkolnego. To formalność bez
sensowna przez zamęt, jaki WIIO 

si w atmosferę pracy ucznia, 
przez niezdro\vą sugestję, jaką 
mu narzuca, że są czemś najważ
niejszem w tym okresie jego ży-
cia. 

Matura ma być świadectwem 
jego " dojrzałoś ci". Ma się stać 
sprawdzianem jego umiejętno
ści, jego poziomu illteleldualne
go. Ma się stać .iakgd~·by kwalifi 
kacją o jego ,.",-,. dolne-
ściach ·l.SlW3, 
pcwneh 
sankcJo 
na szers 
dzielnia.l 

'niem, 
,licnie 
amo· 

'awy 
"od· 

A przecież w gruncie rzeczy, 
czegót dowodzi "zdanie" lub 
"nie zdanie" matury? Niczego, 
Pocóż więc ten miecz Damokle, 
sa nad głową ucznia? 

, Poglądy na kwestję egzami
nów maturalnych są bardzo roz
bieżne. Jedni są ich gorącymi 
zwolennikami, inni krytykują i 
zwalczają je ostro. Są także "ci 
trzeci" - jak zawsze i wszędzie 
zresztą w życiu - ci kompromi
sowi, którzy uznają, że formtll
ność egzaminów maturalnych 
powinna zostać, należy z niej tył 
ko usunąć przypadek. Ale jakże 
to? Wszak przypadek jest wła~
nie istotą egzaminów ma.turfll
n)'ch. Tkwi w formie zewnętrz
nej, w sposobie stawiania pytań, 
w niezdrowym patosie przygo" 
towań, które naprężają atmosfe
rę i podminowują nerwowo ucz
nia, załamując nierzadko jego 
równowagę psychiczną· 

Matura musi zostać. Tak. Ale 
tylko i wyłącznie w postaci zwy ' 
kłego świadectwa ukończenia 
szkoły, bez ekspozycji, bez dra
matycznego przebiegu i bez hap· 
py end'ów. Czy nie wystarczą 
zwykłe repetycje, jak pod ko" 
niec każdego roku? 

Przez szereg długich lat uczcl'{ 
wszak codzieJl niemal składa do 
wody swych postępów, swej in
teligencji i , orjen tacji życiowej , 
składa dowody swej energji, rzut 
kości i zdolności do a ktywn eg\) 
udziału w życiu społecznem. --

VV tak! 
matura s 
kiem do \ 
w sobie, i 
dro zła; za 
fIiktów ps, 
rych rozwi 
krotnie szu 

ym Składa jedyne i istotne świaclec " 
ją- two swej "dojrzałości" . To wew 
on raj, kiedy szkoła byla placówką 
~ó- wyłącznie kulturalno, - oświato-
10 wą, gdzie się obciążało i zapycha 

lo umysł dziecka wiedzą książ-

kową - minęło. 
Dzisiejsza szkQła zakreśliła o 

wiele szersze zadania i cele: Ma 
ona odegrać rolę wielkiego do
mu, w ktÓrym uczeń przez od
powiednie kształcenie go i wy
chowanie wyrabia i pogłębia 
swoją samodzielną postawę wo· 
bec życia. Reformy szkolne co
raz nowsze, coraz szersze i do
kładniejsze idą po linji ścisłego 
sharmonizowania nauki z cało
kształtem zjawisk życia aktual
nego. Czemże sobie wytłoma .. 
czyć, że czynniki, kierujące ste
rem szkolnictwa, nie usuną egza 
minów maturalnych? Czy dotyell 
czasowe doświadczenie niedO.~ć 
.je jeszcze osławiło, jako ti6\!to 
zła? 

, Musimy. uczynić naszą . s~~~t. 
szkołą ŻyCIa. A przygotować Cfo 
życia - to znaczy obudzić i p'od 

,sycić energję twórczą uczn~a, 
rozwijać i hartować w nim wo" 
lę i odporność na przeciwnośel 
życiowe przez uświadamianie go 
'i wpajanie ufności w siebie i w 
'ludzi ; to znaczy kształcić w nim 
' zamiłowanie do kultury i do wie 
dzy, która niesie mądrość ira

' doŚć życia. 
I jeśli szkoła dzisiejsza prag

,nie stanąć na wysokości swego 
,zadania mu si skreślić formal
. ność egzaminów maturalnych, 
·musi to uczynić jaknajprędzej, 
\V przeciwnym razie, kto wie n<l 
nowych ofiar pożre na wiosnę 
ten inoIoch, któremu na imię e
gzamin y malliralne, ile n?w!ch 
iragicznych czynów zrodZI SIę l 

tego nirszczt:sncgo przesądu';' -
Albo\vjrlll "przckl cllstwcm złego 
czynu jes' , ;' 8 r odzi Ol'). zło" . 

C.P. 
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KARIN ~nCHAELlS: "MAUE~STWO 
IUSTYNY". 

FABRYKA B Z D OT 
Mało stQsunkowo znana w Polsce pl 

sarka duóska Xarln MichaelIII w do
brJ:e zbudowanej powieści pmknęła 

ciekawą fabułę, odtwarzając, =jawnla 
.Iące się w czynacb, wnętrze duszy ludz 
klej. Świetna znajomośe ludzi - wła

iiciwa pisarzom północy · - pozwała 

Karln Mlcbaells swobodnie porusza~ 
' Ię w dżungll ludzkiej. Ludzie pMno
cy są "pełniejsi", nit my. Czy tet ra
czej spojrzenie pisarzy skandynaw
. kich jest głębsze od spojrzenia na
szych. Nowa powleśe Miebaellll J~8t 

postępem. NastlIpIlo skomplikowanie 
fabuly i psycbologji postaci. Pozostlł
la owa północna cecha: optymizm I 
doszukiwanie się wartości morałnych 

nawet w strzępie ludzkim. W parze 
zmarnowanych pijaków dostrzegła Xa
rln l\llchaells szczęście ludzkie - mi · 
10ŚĆ. Warto zaznaczyć, że udało się X. 
rin MichaelIs powściągnąć swą manie
rę ,,,ypisywania łokciowych listów, p" 
liuwającyeh naprzód akcję. 

(zlowie", "t6r. mołe zao atrzet calg świat 
w podwozi ił samot:bodo1le 

"MaJżeństwo Juslyny" lo powieść o 
"'lelkieh namiętnościach malych, pro
stych ludzi. Dr. Kareten Torbensen re
prezentuje peiuię człowieczeństwa i bo 
gactwo ludzkiego serca. Psychologja 
jego żony Justyny zarysowana jest po 
mistuowsku. Po .dwudziestu latach mai 
żeóstwa Ju,tyna spotyka Elglla Rotbe 
- swego pierwszego ukochanego. MI
łość budzi się znowu I rozbija szczę
ście maUcóstwa. Juslyna nie wahała
by się opuścić męża, ale na przeszku
dzie staje jej miłość (niesynowskal sy
Da. 

.Freudyzm wywarl w Iym punkcJe 
I\-Ielkl wplyw na autorkę. Tragiczne 
~taje się tycie lustyny, wikła się w 
kłamstwa, jakie bolesne, byle utrzy
mae wmllee szczęście. Ale tragiczny 
splot a.mlętnoAel ludzkich zna tylko 
Jedllo rOJiwllłnnłe - śmierć. I lUllty
na .. bij.... Powieść X.rln MlcbaeUI 
Iłłol n. wysokim poziomie, dając śwl .. ł 
ne, łyelowe ",Iuacje I wyraźny, dł!

ka",y ry.waek poslaci zarówno plerw
II opl.aowreh Jak I drugoraędn'Yeh. -, 
Przeld •• Uahklelo, tł08e dobrł' 

ANDRZ'EI SOKORA: toRO ZDARTY 
BRUK". 

Polska literatura społeezna powię

kszyła się o książkę Sokory. Rzeczyw.1 
Ilość, w której żyjemy, sprzyja roz
wojo". powieśel społeczne.l. . Za plul 
powł~el AndrzeJa Sokory uzoae nale
iy wybór środo'l\'ls\a (biedoty ucznlow 
sklejpaóstwowego gimnazjum na .pro
wlnojl), ,zueonelo na tło robotnicayeb 
Rybaków . . 

Wyratoy taJent narracyjny, zdo~oŚt 
tJbserwaeyjna I znajomość środowiska 
lIlogły stworzyć dos~onałll powieść. Pi 
IIZę "Dlo~ly", bo nie stworzyły. Aulor 
zapatrzony w doktrynę marksowską 
(klÓrą zresztą pO'l\'i~rzchownie przed
stawia) dał się unieść bezpłodnej dja
lektyce I publicystyce. Mimo to po
wieś«! warlo przeczytać, bo gdy auło. 
przestaje perswadować, a zaczyna uka
~ywae działanie, przejawia szczerość 
wypowiedzi I znaczny talent, kreśląc 
sugestywne, realistyczne sceny I po· 
stacle. (Okupacja fabryki, demonstra
eja, ~l.zytator Z_lczakowa). .li 

ROBERT l. HORTOU: "ZAPOMNIA-
NE GÓRY". 

, Amaiorom powieśeł z krellów ame
ryka6skleh motnIt poleeie, acz z pew· 
n, rezerwą "Zapomniane góry". MlIJo 
n~r Roger Harlland przybywa do SU· 
nr (lity i powoduje gor.ączkę spekuła
cyjną. Autor pokazuje typy IIpekulan
t01l' I leh "alkę • B;arlland.em . or81 
ttochę mlłośel I nadzwyczajnośel. _. 
łłseez k.ońezy sle po rozmaltyeh przy
lod,ch (strzały, bóJki, trupy) pogod
nym happy end.em._ Xslążka, ehoe prze 
dętna, · mołe zalnteresowai. Przekład 
lI'1lerD:r. 

Na skraju miasta Milwaukee 
wzdłuż alei drzew, z obydwu jej 
stron, stoją rzędami kwadrato
w~ jednakowe budynki. Na jed
nej z bram widać skromny na
pis: "A. O. Smith". Nic pozatem. 
.W chodzisz do bramy i widzisz 

najbardziej upiorną fabrykę 
wsp6łczesną· 

Fabryka pracuje bowiem bez ro
botników. Zamiast żywych lu
dzi 

stoją dokoła ro.boty. 
W roku 1880 prowadził Smith 

na tem samem miejscu skromną 
fabrykę wózków dziecięcych. -
p,otem zamiast wózków zacz~la 
się produkcja rowerów, gdy zaś 
auto weszło w życie, 

Sątith zaczął robić auta. 
Drobny przemysłowiec Henry 

Ford wpadł w owym czasie na 
myśl, aby produkować seryjnie 
ze względu na taniość i aby 
proces pracy nawlec na ruchomą 

taśmę 

ze względu na oszczędność cza
su. -
. Smith - w owym roku 1903 
wpadł na zupełnie inną ideę: pra 
cować bez luqzkichrąk robo· 
czych. To filmowo - literackie 
marzenie sŁało się myślą prze
wodnią amery'kańskiego Don Ki 
chota. 

Zebrał cały sztab in;;,ynierów, 
którzy mieli zrealizować jego Z·l 

mysły. Okolo roku 1916 otrzy
mał pierwsze plany fabryki , któ
ra miała 

produkować podwozia do aut zu 
pełnie bez pomocy ludzkich rąk. 
Pięknie wykreślone plany jak do 
ląd pochłonęły tylko drobnostkę; 
półtora I;lliljona · dolarÓ",~· . __ o 

. Smith zwrÓcił się ze swoim 
projektem do bankierów. 

- Ile pan zamierza wyprodu-
kować podwozi? zapytanI) 
przemysłowca. 

- D~a miljony - brzmiał" 
odpowiedź . . 

. Roczna produkcja aut w Sta .1. 

~jednoczonych wynosiła w o
wym czasie 1.400.000 sztuk ... 
Bankierów 'ogarnęło przerażenie 

i odmówili poparcia szaletlcowi. 

Podczas wojny Smith - był 

to już Sm~th III - robił dosta
~ecznie dobre interesy, aby móc 
po wojnie w 1920 roku własnym 

kosztem p~większyć fabryk~. 

Obok: Król angielski Ed
ward VIII podczas wyciecz 
ki motorówką na wybrze
tu dalmatvllskiem w Jugo
sławji, 

Nowa fabryka k~sztowała 10 
miljonów dolarów. Jest to gi-gan 
tyczny robot, który się składa z 
całego szeregu maszyn. Razem 
jest ich 100. 
WykottYWU.lą 552 czynności fa

brycznych. 
Inżynierowie -w dniu, w któ

rym puścili w ruch ten kolosal· 
ny kompleks maszynowy, poczu
li lekki dreszcz. 
Jeżeli bowiem maleńka . Śl'ubka 
zawiedzie, całość wyleci w po-

wietrze. 

Nic jedn.ak aie zawiodło: 24 oso
by przyglądały się jak robot wy
rzucił z siebie 
900 podwozi w pl'zeeiągu dwuch 

godźin 

i . zatrzymał się . d.opiero ,,' ledy, 
gdy już nic nie dostał . na p'ożar
cie ... 

. ='\adługich hiegnących stołach 

jedna maszyna podaje drugiej 
ohronioną część s'wojej pl'acy. 

RowŁarza się .to co 'siedem se
kund gwaltownem' posunięciem. 
.Wielometrowe odleg~ości zostają 
pokonane w ułamku sekundy. 
Podczas ciszy, trwającej siedem 
sekund, obrabiają maszyny wy
produkowaną część towaru. 

U Forda czynności te spełnia.ią 
jesZC7A! robotnicy. 

:\faterjałem surowym każdego 
podw'm:ia jest kl,lwat talio Pierw 
sza maszyna chwyta go, rozta
pia, J'o7.piłowuje,. chłodzi, form II 
je: przewierca i poda.je następ
nej, która lapie po(\an ' matcr
jal jakby zwierzęcemi . łapami i 
pyskiem i podaje dalej, zawsze 
dalej co siedem sekund... Inne 

. masz):Jly_ przynQ. zą inne czę,ści, 
wszntkie zostają zmontowane, 
ześrubowane, znitowane. l\Iaszy 

. na, która nituje, jest przc:dmio
te1u dumy w dynastjli Smilhów, 
potrafi bowiem 

jedncm udqzenicIU w ułamek 
sekundy stłoezyć wszystkie nity. 
Potem otwierają się inne pasz
cze, które obrabianą czę~ć oble 
ją wodą, naoliwią , pofarbują, o

suszą gorącym odc1e~:l c:n, obej
rzą, dotkną, wyprobują i ... pod
wozie Smitha wychodzi na. świa
tło dzienne. 
póltore.i godziny trwa }ll'zemiana 
surowego materjalu na część au 

tOlllobilu. 
Potem wisi jak szynka w ma-

sarni, i ·niebawem wQdruje na 
łańcuchu do składu. Co o iem e 
kund jedno podwozie ... I tak cią 
gle, 'dniem i nocą. Bestja maszy
nowa żre, stęka, huczy, wije sil! 
w konwulsjach, wzdyma i ę , tra
wi w drgawkach .. , 
a dogląda tego kilkudziesięciu 

inżynierów w białyeh kitlach le-
karskicb. 

Smith III postanowił uwolnić 
ludzi od pracy fabrycznej. Chce 
~vybudować inne oddziały fabryk 
z . samymi robotami. System je
go da się zastosować wszędzie, 

gdzie w grę· wchodzimiljonowa 
prodtlkcja. A w jakiej dziedzinie 
niema . obe~nie n;1iljonowej pro · 
dukcji? 

Począł więc ' fabrykować wie
lometrowe rury, które służą do 
transportu oliwy: "T jednym mie 
siącu produkuje ~ego 1.500 kilo
metrów. Sam Smith mógłby 0 -

wemi ' rurami otoczyć ziemi(~, 

sam Smith 
mógłby zI:esztą obecnie zaopa
Jl'Zyć cały świat w podwozin~ 

gdyby mu pozwolono. 
Ale przemysł automobilowy w 

~Jilwaukee ma zato bezrobot
nych i takich, którzy korzystają 
z zapo~Óg. Pl:zy całej swojej by 
sirości Smith jeszcze nie rozwią 
zał problemu, jak i do czego za
stosować ludzi. Ford, "General 
~fotors" i inni obniżyli już płaci' 
w ~slatIlich lalach z 3 dolarów 
na 35 centy_ 

Płace Smitha ~oszą zero. 
_ -ajlepszy uniwersytet w . me

ryce, uczelnia risconsin, obda· 
rzył Smitha III doktoratem ho
noris causa. Podczas promocji 

-zaznaczono złotemi zgłoskami na 

dyplomie, że 
Smitbnależy do "owycb pionic
rów . naszego stulecia . techniki, 
ktÓl'C pl'agnic zdjąć z człowieka 

brzemię pracy". 
Smith i nasz!1 epoka techniki 

spełnili to istotnie. ,Wielu, bardzo 
wielu liIdzi nie ugina się dzisiaj 
pod ciężarem pracy. ~raszyna pn 
trafi sama strawić surowy ma
terjał. Niedłu'go wszystkich nas 
będzie u'trzymywać towarzystwo 
fiIan tropijne i 
będziemy spacel'ować z kwiat
kiem w butoniel'cc. A na podwo
ziach Smitha będą -.leździć robo

ty. -
H. Jordan. 

Jarosław Hasek 

milion poCałunMÓW 
Pan Ferdynand Muszka ~ 

całował różowy, pachnący kon 
walją liścik, przycisnął go no 
serca i westchnął "kochana: ... '1 
Przymrużywszy oezy wyobra. 
z ił sobie AnnQ w całej jej kra
sie i młodości. Potem przeciął 
ostrożnie kopertę i zaczął czy"( 
tać: I 

,,:\1ój złoty Ferry!... Mamusia 
zmywa naczynia po obiedzie, 
tatuś drzemie na sofie, a ja ma 
rzę o naszym pierwszym poca 
łunku. Na samo wspomnienie 
czuję zawrót głowy. Chciała
bym cię całować, całować, całn 
,,: ać... sto, tysiąc, miljon razy 
i nigdy nie miałabym dość. O 
czem mam ci jeszcze pisać, 
Ferry? ... Zamykam oczy i wya. 
braźam sobie. że ty mnie cału
jesz. że mnie ca'łujesz, jaJ{ 
·wczoraj, że mnie całujes.z mł· 
ljon raz~· .. . Twoja Anna". 

Pan Ferdynand Muszka przll 
·czvtał list, pocałował go i przy 
mknął posłusznie oczy. Po · 
czął myśleć o pocałunkach. O 
miljonie pocałunków. Tulił An 
nę do siebie i całował ją· Za
czerpnął oddechu i całował ją 
ponownie. Jeszcze i jeszcze ... 
Tak jakoś od niechcenia. Vl 

myśli, począł on pocałunki Ii· 
czyć. Otworzył oczy. spojrzał 
odruchowo na zegarek i skon
statował, że pocałunek trwa 10 
sekund. Skrócił zatem cza~ 
trwania pocałunków i począł 
licz~'ć dwa pocałunki na se
liUnd~. Liczył przez pewien 
czas, poczem wziął arkusik pa 
pieru i pióro i począł pi sać: 

,,~loja najdroższa Annof 
Przymknąłem OCZy i myślę o 
tobie. Muszę przyznać, że mo]e 
myśli początkowo b~l .y hardzo 
przyjemne. Ale gdy sobie tumy 
slo ·wiłem. jak to b~dzie wyglą
dać. gdyby'm ciebie Jn'iJJon razy 
llocalowal . . doszedłem do naste: 
U\l iąccgo rezultalu. Jeżelibym 
ciebie, droga Anno, calowal 
dwukrotnie w ciągu sekundy, 
wyniosłoby to 120 razy na mi
nutę i 7200 razy w ciągu godzI 
ny. Sprobuj sohie w~'ohra zić, 
co to znaczy 7200 p ocalun
}{ów! ... .Ta lniałbym już przy o§ 
miuset dość. Nie sądź mnie źle, 
.\11110. ale i tv miałabyś icli ró. 
wnież dość. · T~·siącz]~y pocału
nek przypadłhy na dziewiątą 
minutę i nie przyniósłby nam 
żadnego zadowolenia. Po go
dzinie bylibyśmy nboje ~mier
teInie zmęczeni. Nasże wargI 
byłyby boleśnie obrzmiałe. 
Przy trzecim tysiącu p oc ałun:. 
ki spra"tiłvby - nam straszne m~ 
ki. Nasze wargi krwawił~'by, na 
puchnięte powieki trzebali" 
przymknąć , ażeby się wzaJe. 
mnie nie widziee . Ja nie wie
działbym. kim ty je teś . ani nie 
zda wałb~'111 sobie sprawy z te. 
go, kim ja jestem. Pocałun~f 
po pocałunku, straszny. potwb!' 
nv. bolesny.. . Całowałbym d~ 
'dalej... Regularnie... odruc~&. 
wo... niezmiennie... Zamienił.:. 
bym się na .iakieś całujące zwje 
rzę, zmęczone, okrwawiotte. 
głodne. Przy pięćseUysiącmyDI 
pocałunku umarłabyś. Ja był. 
bym skazany na całowanie twij 
ich zwłok i' wkrótce ~tradłnym: 
przytomność. To jest straszne, 
n czem pisze:. ale prawdziwe .. 
:\Joja słodka Anno. pro~z~ cię , 
nie przysvła.i mi nigdy mil,i 0 1!3 

oocalull ków... Calu ie ci ę i vlK(, 
i,·siąc raz~·. Twój Ferdyna~ld"_ 

.,To dziwne" - pO\vie(lz!!~ 
rlo siebie po czternastu dniach 
Fer'dvnand :\Iuszka. - .. ze An
na jes7Czc nie odpisała lni ńa 
mó.i ostatni list" . 

........................ 
CzgtajC:ie 

"Glos Por~nn," 



K szmarna· wizia życia bozu lunaków 
W "Słowle" wlleósklem ~najdujemy poniższą znamienną relaeję 

:I obozu junaków 'na Szarkowszczyźnie. (REDAKCJA) 

Miłość kraju, zapełnie automa 
tycznie wywołuje sentyment do 
wszystkiego, co jest z nim zwią
zane. Mam głęboki i wielki sen
tyment do szarego człowieka na
szej wsi, jego mowy, ubogich 
chat, stroju, z,lepionych w wyo
braźni od dzieciństwa z krajobra 
7.em. Do wszystkich szczegółów 
tak dobrze mi znanęgo życia; 
sentyment do mizernego konika 
i chwiejącej się nad jego łbem 
duhy, do lejc z powroza i łapci 
często z kory drzewnej. Do zgni
łej słomy w strzechach i nieme
lodyjnych, tęsknych pieśni. 

A przyznam szczerze, że do p() 
morza nie mam żadnego senŁ:y
mentu. 

Nie chciałbym przeto, żeby 
ktoś powiedział, że może niechęć 
do własnego kraju stała się bod:i 
cem w poprzednich artykułach 
do przeciwstawienia mu Pomo· 
rza, jak·o wzoru i ideału naśla
downictwa. Bynajmniej. Ale w 
każdym sentymencie musimy 
nieraz urabiać wielkie koncesje 
na rzecz praktycznego sensu. I 
przez porównanie Pomorza do 
naszych ziem, nie miałem inten 
cji stawiać go za wzór do prze
szczepienia, jedynie za przy
kład, za jeden z możliwie licznie 
mogących nam służyć plfZykła
dów, że nie spekulacja na dema
gogicznych frazesach reformy 
rolnej, a zdrowy i rozumny pro
gram PQlityczno - g.ospodarczy, 
może przewekslować dzisiejszą 
nędzę naszego chłopa, na nowe 
tory rozwoju i dobrobytu. 

OMt ta'kiego programu w dzi
siejszym rządzie niema. 

Jest natomiast spora doza naj
szczerszej frazeologji, służącej 
za odskocznię osobistych ambi.

"BOHATERSKI RATUNEK" 
Jednego z kręcących się po ryn-

ku żydków zapytałem o osiedle ju
nackie. Wskazał mi ręką. Udałem 
się w tym kierunku. Szedłem prze~ 
zgliszcza niedawnego pożaru, ja
ki nawiedził Szarkowszczyznę. O 
siemgziesiąt kilka domów spłonę
lo i gdyby nie nagły i bohaterski 
ratunek młodych junaków, osada 
spaliłaby się zupełnie. 

"ZAMORDOWALI KOMUNI
ŚCI". 

Kierownik drużyny, oficer w sta 
nie spoczynku podal mi kilka 
szczegółów, tyczących się miejsco 
wych nastrojów i stosunku miej. 
scowej ludności do junaków. 

- Zamordowali nam jednego 
chłopca - rzekI smutnie. 

- Kto? - zapytałem. 

-" Komuniści 

NOWA PLAGA 
Wystarczy cytat. Nie wien: ao 

prawdy, czy więcej się oburzać 
na bezczelne łgarstwo, czy raczej 
boleć nad dolą kraju, wydane · 
go na łup rządów i opinji tych 
panów. "BialOlfmiin i komunista, 
to synonimy", a "junacy" to bo
haterowie i pedagodzy. "Bohate
rowie na posterunku, których 
mordują komuniści". 

Nie potrafię jednym tchem 
wypowiedzieć, ile w tymartykn
le "Kurjera" jest zakłamania, a 
ile hypokryzji w tej rzekomo pro 
chłopskiej ideologji. Nie można 
tylko wrzasnąć z oburzenia: "a
leż to banda złodziei"! Trzeba te 
go dowieść. Trzeba powiedzieć 
prawdę w oczy dlaczego dziś 
trzem biednym chłopom ze wsi 
Marki gtt'ozi kara śmierci! 

SOSNOWIEC '75 cji pewnych panów. Jest wielka r 

umiejętność w spekulacji polio 
tycznej, w zakłamaniu. Siewcy 
demagogji potrafią nieraz wyka ·· 
zać tak olbrzymi zasób hypokry 
zji, wobec której staje się z 0-

twartenii ustami zaSkoczenia i 
zapartym w oburzeniu tchem. 

'A więc w biednej Polsce, w 
której się tak źle dzieje, że trze
.ba ratować Polesie przed śmier
cią głodową, stworzono obozy jn 
nackie, na wzór niemieckich o
bozów pracy. Może myśl ta była 
dobra w zalożeniu. U nas zaś po
łączono ją z bardziej genjalną 
koncepcją, ażeby obozy "juna
ków" z głębi Polski posyłać "na 
kresy" i mieć tę podwójną wygo
dę, że tam pracują, gdzie jest 
dosy·ć własnych bezrobotnych, 
ale za to też niosą w ciemne ma
sy białoruskie, "tę robotniczą 
Polskę", gdzie dotychczas nie wi 
dziano jeszcze takich typów. 

My chcemy rozumnego progra 
mu, chcemy chłopskiego dostat
ku Pomorza, a wzamian dają 
nam "Junaków" i Szarkow
szczyznę· 

Bo tak, jak użyliśmy Pomorza, 
Za przykład zdrowego dobroby
tu, tak też pozwalamy sobie u
żyć sprawę Szarkowszczyzny za 
przykład moralnej fizjonomji i 
prawdziwego oblicza tych p~
nów, którzy nas chcą uszczęślt
wiać. Cała bezprogramowość . 
frazeologja wyłazi z tej spra 
Cały bezmiar hypokryzji i 'Z ' 

nia. 
Proszę, oto program 

wy" eksportowany 
made in "Kurjer P0 

"OGNISKO WY' 
Otóż we w~ 

nie Nr. 217, 
dzimy art' 
tytule: "CI.> 
nin - odhuu 
Rzecz dzieje się. 
Ale obok inny art y_ 
kich kresacn północy 
cizie do Szar!=owszczyzny 

.. \V Postawach ostrzegam, 
fe okolica, do której jadę, jesl 
kolicą skomunizowaną przez bia
łorusinów i że istnieje tam jaczej
ka na jaczejce. 

- Jakto? - zdziwiłem się, prze 
cie tam j~ osiedle junackie, do 
którego jadę. 

- \Vlaśnie dlatego - zauważył 

mój rozmówca. - Komuniści za 'v 
sze gromadzą się tam, gdzie zagra 
ża im pulskość, a w danym wy
padku zespół młodych junaków, 
zorganizowanych w duże ognisko 
wychowawcze. 

Naturalnie wszystko razem 
zsumowało się do wielkich no· 

NA FRANCUS 
- Czy ma pan GOŚ do u 
- Nie, tylko artykuły proł' 

wych wydatków z pieniędzy po
datkowych, a z sum Funduszu 
Pracy. A wi~c do Szaxkowszczyz 
ny sprowadzono nr. 75 obozu ju
nackiego z Sosnowca, w liczbie 
87 różnych stróży - synów i nie
robów. Sprowadzenie kosztowa
ło 970 złotych. Dzierżawa plac.u 
pod obóz na 4 miesiące 160 zło
tych. Budynki mieszkalne, na
mioty, umundurowanie, zapro
wiantowanie, żołd 75 gr. dzien
nie. Byczo jest! 

KINO DLA JUNAKÓW. 
W. rezultacie koszt takiego ju

naka, łącznie ze wszelkiemi wy
datkami i administracją, kosztu·· 
je państwo około 3 zł. dziennie. 
Zato kazano im kopać rowy na 
szosie do Głębokiego. Dwa me
try dziennie. Tamtejszy robotnik 
bierze 1 zł. i kopie od 4 do 5 me-o 
trów. Ale nie jest junakiem! 

Junak nie może żyć bez kin:l. 
"Co to - powiada, niema w 
Szarkowszczyźnie z .... nego kina! 
To niech sobie tu ta "dzicz" tak 
~je, ja nie będę samą glin~ 
g:ryzł"_ - I uciekają od roboty 

Poszli sobie i koniec. Z liczhV 
87 zostało 55. Trzydziestu dwuch 
rozproszyło się po kraju, krad· 
nąc co się da po drodze 

BIAŁEGO CHLEBA DLA 
JUNAKÓW! 

Dostają 800 gramów chleba, 
lepszego wypieku niż wojsko. -
Ale im się nie podoba. - "Tald 
chleb niech sobie je ta dzicz tu! " 
- A jakże, zawsze "dzicz", bo o· 
ni są "ogniskiem wychowaw · 
czem" j:& ich nazywa p. Stpi
czyński. - "My musimy jeść 
chleb biały!" - Zaczęli im tło
maczyć, że żołnierz nawet dosta
je gorszy, że to doskonały chleb . 
-Niel 

BUNT 
:Wybucha bunt. Junacy się 

zbuntowali, jadą do domów. Kip. 
rownik obozu, por. Szterne nie 
może sobie z nimi dać radę. Przv 
biega lekarz dr. Gewis, zaczyna· 
ją ratować sytuację. - Urato~a . 
li tyle, że ten biały chleb musla.ł 
być junakom dostarczony. 

Ale ich nudzi przedewszyst
Idem praca. Zresztą poco? Patl
stwo ma gotówkę, niech płaci im 
za żarcie , ubranie i letnisko. A 
pracować niech sobie tę "dzicz" 
zmuszą· .. 

55 JUNAKÓW RÓWNA SIĘ 
159 SyMULANTOM 

Jakośby się ten rachunek nic 
zgadzał, gdybym go naocznie nie 

sprawdził. Miańowloie- w t>rz~
ciągu 27 dni z ogólnego sŁanu55 
junaków, zgłosiło się na izbę ch:> 
rych 175. Z tej liczby naprawdę 
chorych było 16, a 159 symulan·-
Łów! . 

Chorzy są na brzuch. Bo im 
źle szły na trawienie kra dzion ! 
w okolicznych sadaćh surowe 
jabłka. Ale robić? Nie. 

Ludzie miejscowi pytają: CC\ 

to ma znaczyć wogóle, poco oni 
tu? Nic nie robią, kradną, pęta
ją się tylko, napadają na kobie
ty. - "Obóz wychowawczy!" .... 

Chłop, który mnie wiezie do 
Głębokiego, wzdycha i mówi: 
-I musić szmat hroszau het y 

obóz kasztuje. 

"POLSKIE" PIOSENKI 
'widziałem tych junaków. Za\v 

sze z rękami w kieszeniach, idą 
gdzieś przez pole, chodzą po mia 
steczku, łażą w cudzych ogro
dach. Żadnej dyscypliny, żadne· 
go poszanowania. 

Ale to polacy z Sosnowca, któ 
rych kulturalnego wpływu na tu 
tejszą . ludność, tak się rzekomo 
boją komuniści. 'Vięc junacy, 
wieczorem i w nocy idą pod rę
kę w rząd ulicami "kresowej" 
Szarkowszczyzny i śpiewają. Po 
polsku naturalnie, polskie plynll 
słowa. A każda strofka piosenki 
kończy się słowami: 

"K .... twoja mać!" 
Raz zatrzymał ich wójt i zrv

bił awanturę. Zwymyślali go, po
grozili i poszli dalej. 

PO~AR I ZŁOTE PIÓRO 
W taki sposób żyjąc i śpiewa

jąc, - doczekała ta placówka 
kultury na kresach dnia pożaru 
Szarkowszczyzny. Junacy rzucili 
'się ratować. Owszem, ratowali 
nawet dom swego lekarza, dr. 
Gewisa, k.tóry stał blisko ogniska 
pożaru. Nie spalił się. Uratowali 
Dziękował im zatem pan doktór. 
Ale nazajutrz spostrzegł, że bra
kuje kilku zegarków, kilku dro
biazgów, a między innemi złote 
pióro, wartości około 400 zł. 

Po kilku dniach pióro odebra
no od jednego z junaków. Ale 
żadnej sprawy ... Jeszcze p~ kil
ku dniach przyszło 3-ch Juna
ków jako "chorych". A gdy wy
szli - pióra znów nie było i nie· 
ma do dziś dnia. Ukradli. 

KRUKI NA ZGLISZCZACH 
Spłonął natomiast doszczętnie 

dom p. ,~Talerjana ŁaŁyszonka. 
Właściciel spał. Wyskoczył w sa
mej bieliźnie, wszystko poszło z 
dv~em. Miał trochę biżuterji i 
ziota w spalonym domu. Dowie· 
dzieli się o tern junacy. W biały 
dziell., najbezczelniej przyszli, 
grzebali w popiołach ~ wygrze
bali. A to, co wygrzebali - ukra· 
dli. Jeden zegarek złoty udało się 
odebrać. 

Znów władze nie inłerwenjo
waly. Znów nie było o to spra-
wy. . 

\Vogólc opowiadano mi, że kra 
dli wszystko, deptali zboża na 
polach, dokuczali ludności, aż 
zostali znienawidzeni. 

KRADLI BIEDAKOWI MLEKO 
JEGO DZIECI 

Aż doszło do fatalnego zenitu. 
Vl e wsi Marki mieszkał chło-p, 

staroobrzędowiec, biedak. Taki, 
jakich u nas jest wiele. Miał ,Je
den hektar i jedną krowę. },01lał 
żonę i 6-cioro dzieci, a dzisiaj 
grozi mu szubienica.... To był 
czlowicl<. tutejszy, ciemny, bied
'1y. A junacy przywiezieni na 

-zt państwa z Sosnowca_ 
. ~c ten biedny człowiek, co

zostawiał 4 litry mleka 
ch dzieci. Żeby to mleko 

.1slo, wlewał do ~viaderka i 
, iał w krynicy, na zimnie. -

. tery litry. Po 10 groszy kosztu
Je litr w Szarkowszczyźnie, ale 

to duży pieniądz dla biedaka ze 
wsi Marki. 

Junacy mają żarcie, mieszka
nie, opierunek i żołd. Za te 75 gr. 
dziennie mogą sobie kupić 7 i 
pół litra mleka. Ale · woleli kraść 
Okradać sześcioro biednych dzie 
ci z mleka, które im ojciec ZQ· 

stawiał w krynicy, żel?ynieski
slo, żeby ' było świeże. 

Co noc kradli. 'rert fakt trzeba 
podkreślić. A faktem jest, że bie
dak poszedł ze skargą do obozu. 

I faktem jest, że gdyby go u
spokojono, zapewniono wdroźc::
niem śledztwa, obiecano ukarać 
winnych, możeby się nie skoń· 
czyło wszystko tragedją. Ale 
dalszym faktem jest, że ci pano
wie, letniskujący w Szarkows~
czyzllle za pieniądze państwo
we, wyrzucili go z obozu. Tak, 
po sosnowiecku, jak to się mó
wi, na zbity łeb! 

A on, tak, po tutejszemu, tylko 
pięści zacisnął. A gdy wrócił do 
domu, ponuro patrzał w ziemię, 
w ten jeden hektar. Może w tej 
chwili, gdy tak patrzał i był ko
munistą ? .. Sześcioro dzieci ... 

UDUSIŁ 

Było to z jakieś 4 tygodnie 
tcmu. - Po powrocie z obozu 
chłop postanowił pilnować, nie 
dać mleka, nie dać tych cztcrech 
litrów! 

Zasiadł w zasadzce z dwoma 
innymi krewnymi. Zapadł wie
czór. Wtedy z obozu junaków 
przyszło ich pięciu. Przyszli po 
mleko dzieci... "Junacy", psia
krew! Gdy trzech chłopów wy· 
skoczyło z ukrycia, tamci pierz· 
chli i przyjaciela swego zostawi. 
li. Straszna jest złość pokrzyw
dzohego chama. Chwycił za gar
dło i trzymał, może i }!ie chciał 
dusić, aie udusił. ' . 

Potem rzucili zwłoki do Dzi· 
sienki, niech płyną, płyną. 

Potworna to rzecz zamordo· 
wać człowieka. 

JAK SIĘ U NAS WYCHOWUJE 
KOMUNISTÓW. 

Trzej siedzą w kryminale i 
grozi im kara śmierci. 

A jeżeli powieszą tego ojca 
dzieci, który codziennie na noc 
stawiał dla nich do kryniczki <\ 
litry mleka, żehy nie skisło ... 

Nie, nie to chci~łem powie. 
dzieć. Chciałem powiedzieć, że 
jeżeli potem przyjdą chłopi i 
spalą obóz junaków - to będą 
już prawdziwi komuniści. Naj
młodsi, nawróceni na wiarę Sta· 
lina w roku 1936. 

Za pieniądze państwowe Fun
duszu Pracy. 

J. M. 

nlelnane plemiona 
karłów 

Angielski badacz lord Mayne 
podczas swe.i podróży po Malaj 
skim archipelagu natrafił na 
Nowej Gwinei na nieznane do, 
tychczas plemię karłów. 

- Udałem się z moją ekspe
dycją - opowiada lord - 'W 
górę rzeki' Rainu,' gdzie ' napot., 
kałem bajecznep.lemtę· IiBP .~ 
tów. Przeciętny wzrost męt..: 
czyzn wynosił 1.36 metra, ko
biet zaś 1,25. Ludzie ci nalezell 
do typu murzyńskiego, leCI 
barwa skóry była lekko bru
natna, przechodząc czasami w 
kolor prawie biały. W przeci~ 
wieńsłwie do innych czarnycłl 
tubylców lilipuci nie uprawiaU 
ludożerstwa. Są jed11ak bardzo 
wojowniczo usposobieni i toczą' 
eiągle walki z sąsiadami. Wy
prawie udało się sŁwierdtić ~Ia 
dy pewnej pierwotnej kultury. 
Zdobyto pewna ilqść rzeźb i re 
likwji, przeZll3cwnyeh dla Brv 
tyjskiego muzeum. 



6 ~R"EWJA 

• TOMONTA.Z POO LI'M PI..J S KI 

1. Ciekawy moment pod polską 
bramką podczas półfinato:wego 
meczu olim.pijskiego z N orwe· 
gją. - 2. Miez (Szwajcarja) Sokolice polskie w strojach łucz· - 8. Trzy najlepiej skac.zące ko- 11. Degener (U. S. A.) najlepiej 
mistrz wolnej gimnastyki. - 3. niczych. - 6. Hardi'ng (U. S. A.l biety. - 9. Grupa węgierskich 0- skacze do wody. - 12. Cztery eu
Schwarzmann (Kiemcy) mistrz i Loaring (Kanada) - 400 mtr. limpijek na po~egnalnym ban- ropejskie pływaczki, które osiąg
skoków przez kozioł. - 4:. :.\lack przez płotki. - 7. Tłok przy pił- kiecie. - 10. So:n, Harper i Kau nęly najlepsze rezultaty. - la. 
(Szwnjrnrja) mistrz "kółek", 5. ce na meczu Włochy Norwegia. - pierwsi lrzej w maratonie. -. Masterbroek (I-Iolandja) i Arenrlt 

(Niemcy) - najlepsze w pływa· 
niu na 100 mtr. - 14. Trzy naj

lepsze florecistki świata. 
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Najzdolniejszy polityk w gabinecie Leona Bluma 
Minister lotnictwa, obecni P

najzdolniejszy polityk francus " 
ki, Pierre Co t, cl:fciał podobno 
w pierw'sz)'ch dniach powsta
nia w Hiszpanji, zaofiarować 
rządowi ' madryckiemu d-wadżie 
ścia samolotó,w, marki "Pothez" 

Prawica francuska traktuje 
walkę ' francuskich faszystów, 
iako sprawę osobistą, a pOllie
waż młódy radyk~ł Pierre Coł 
przeszkad.ia jej, pr!iwica prze
śladu.ie go '!-! sposób 'bardzo zło 
śliwy. J eszoze pr.'led' wypadl,a
mi w Hiszpanji Kerillis rzucił , 
pytanie w izbie, pod ,adresem 
ministra lotnictwa: 

- Jak mógł on odważyć si~ 
na wydanie Sowietom modelu 
armaty lotnize.i 23? 

Pierre Cot odpowipdział na 
tarzuty taktownie. Sprawę za
łatwiono w ' izbie najznacwiej
Slą większością, jaka dotąd min 
la miejsce 'W gabinecie frontu 
ludowego. 

zajmował stanowisko podsekre 
tarza stanu na Quai d'Orsay; 
blYł ' to jego pierwszy debiut w 
rządzie, Człowiek o mocnem po 

'czuciu rzeczywistości, namięł
' ny pacyfista p,ie może być zwo-
lennikiem pustych form. Nie 
wierzy on w możność porozu
mienia się z przysięgłymi wro
gami poko:iu i dlatego walczył 
tak fanatycznie przeciwko po
chodowi Włoch n~ Abisynję.-.
Atakuje on La vala, prżyjaciela 
Mussoliniego i swoją wielką 
mowę kończy popularnemi już 
słowami: 

- Biada Francji, jeżeli kie
dyś znajdzie się w położeniu A
bisynji,! 

'Wkrótce potem następu.ie o~ 
kupacja Nadrenji - sygnał o-
strzega wczy. ' 

Snohistyczny GasLon Bergery, 
który przed pięciu laty wraz z 
Pierre Cot'em prowadził "mło
dotul'ków", opuścił radykałów 
i stworzył własny "socjalistycz
ny frónt", nie rozumiejąc 0-

'5trzegawczego sygnału z Nadre 
nji. Nie rozumiał go również 
bardzo zdolny Marcel m'at, po
chłonięty w tym czasie planami 
konstrukcji g9spodarki socjali
styczne.i. Obydwaj zawiedli na 
polu politycznem, a dzisiaJ są 
zwolennikami polityki ugodo
wej. 

Pierre Cot pozostał polity
kiem opozycji . .zpa on , zbyt do
brze militarną sytuację w Eur.o
pie; aby pozwolić ,sobie na żłu
dzenia. Wie on, że polityka 'po
koju, jest dzisiaj , zagadnieniem 
władzy. Z tego ' też powo:du Jest 
gorącym zwoleJlTIikiem, pr~y'
mierza z Sowietami. 

Cot prowadzi ' nadal prace, 
, rozpoczęte pr~ez lIerriot'a~. Po 
raz pierwszy jako · minister 
fr:ł-l1cuski , odwiedził oficjalnie 
Sowiety jesienią ' 1933 roku ' i od 
tego czasu : datuje się współpra'
ca rosyjsko francuska na: polu 
!lwiacji. 

~odczassprawozdal1ia w LyQ 
nie 1\a temat 'przyjaźni Francji 
z Rosją sowiecką wypowiada 
ldanie 'wr:{z 'z Herrioeem ' (. re~ 
daktorem "Humanite'" Vaillant 
CouŁurier'em, które pod wzglę- ' 
dem militarnym i politycznym 
jest bardzo ciekawe: 

-Kraj związany z Sowieta
mi przyjaźnią, nie może po
nieść porażki! 

* Clemenceau, Leygues, , Pilin-
leve, Maginot byli to cywile, ale 
~na li się śwjdnie na.. ,sprawach 
wojskOWYch: Dzisiaj we Fran
cji mało jest cywiln~Tch polity~ 
"óW< wo.iskow~Tch, ale między~ 
'ni~l1i Pierre Cot jest najwybit. 
lliejszym. Żąda on zmodernizo
\':anej wykwalifikowane.i ar-

mji. Ma on wiele podziwu dla 
. aJ'mji cze:rwonej, k,Łóra odrzuca 
' kult liczb i nie stara się niemi 
otumaniać- mas. , W s:woich pra-
cach piszę , chętnie o • .,przyjacie 

' In Tucha,czewskim" i poleca, 
wzorując się na Rosji, progre
!iy,Wne, zmechanizowan~ zbroje 
:riia oraz doskonałe przeszkole-
nie. ' 
Jednak~e dziś me moze . .luz 

,Cot ograniczyć się do polecania 
, jakiejś doktryny wojeJlnej_ 
, Musi działać, gdyż jest sze
fem francuskiego lotnictwa i 
przeciwnikiem G<l'ringa .w' gne 
-Europy zachodniej. 
, Kiedyś w swych artykułach 
I I ,. . 

i _pismach ostrzeg,al przed prze-
cenianiem lotnictwa franc}lsldp 
go, które ' mtlsi się ' Jeszcze do
skonalić, aby stanąć na w,yso
kości swego strategicznego za
dania. Obecnie lo,tnictwo fran
cuskie. a specjalnie w ciągu o 
statnich dwuch lat. zrobiło (l

gromne postępy. Pod wzglę.dem 
jakości jest świetne: Aparaty 
mvśllwskie "ILoire 250" i "Df>
votine" posiadają tempo , naj, 
szybszych typów samolotów. -
,Hy~roplany, ,' ' a ' szc~egó]tli.e 
",Nowport 160" i ,,140" -sąclp' 
'skonałe. Budowa molOl'ów ' stoi 
również na wysokości , ' 
, Podcza!'\ ,wojny , ś~Tiat,Clwej 
przemysł francuski wybudowal 
pl.OOO aparatów lotniczych. 

Ze źródeł sowieckich wiemy, fe 
jest On dziś w stanie przy pel
nem wykorzystaniu swojej pro 
dukcji, zbudować w przeciągu 
~lednego roku 60.000 aparatów. 
Zdaje si~, że do tej gigantycz~ 
nej liczby nie doszły jeszcze ani 
Sowiety, ani N i eIl)(:y. 

, Ną.razie jednąk produkcja 
Francji jest skronma. Cot w lu
tym, kiedy nie: był jeszcze mi. 
nist.rem, obliczył, że Francja po 
siada nie wi~ce.i, niż tysiąc go
towych aparatów. Pod wzglę
dem , liczeb,nym , zaopatrzona 
jest o wiele słabiej narazie , nH 
j'ej prz~'szł~' wróg. 

Ze iródel francuskich dowia
clujcni~' sic::. że armja powietrz
na, wielkiego moc.arstwa dla ce
lów ofcl1zywy powinha r<:>zpo
rząc1zać 10 tysiącami aparatów 
Niemcv i Sovviety bliscy są .luf 
tego ideału. 

Nipstely zachodnio - europe,]
~c~- politycy nie d'Ocrniają mili
tarnych sił wrogów, Jeżeli niem 
ey rozpOCZllq wo.1I1<,> , Francja bę 
dzir musiąła. po(1wójnie ich do
.ganiać: pod w7..g1qdcm ilości. a· 
naratów i w tempie pwdukcji, 
ieśli nawet wykOrzysta: na sa
łllym pOC?'f1l1P l wojny wszystkie 
,,-wo,ie przemY iiłowc możliwości, 
h~dzie ona 7. lHUSZOna zużYć dwa 
n aś cip cło osiemnastu mi('sięcy 
tla dokornphitowanie s";ego IQ:'. 

nic twa lU. 'Werner. 

.Trzeba' przyznać, że .Pierre 
Cot jest ,zręcznym' i rozumnym 
politykiem" zarówno w spra
wach wewnętrznych, jak zewnę 
trznych i zbrojeniowych. Nif'
stety part ja socjalistyczna we 
Francji nie posiada wielu tak 
uzdolnionych mężów stanu, .led 
na1de WIększość ministerstw ob 
sadziła swoimi ludźmi, jak mi
nisterstwo finansów, gospodar
stwa krajowego, pracy, rolni
ctwa, poczt i telegrafów, resort 
administracyjny, sprawy wewnę 
trzne i koJonjalne. Wielkie po
lityczne mi,nisłerstwa. jak spra
wiedliwości, polityki zagranicz. 
neJ i oświaty, znajdują się w l'ę
bell radYlcał6w. 

To' tet , 15.aźdy resort nosi ella
rakler polityczny .-.:.. 7;aleźnie od 
ministra. Pierre Co·t jest więcej, 
nit' facł10wym ministrem:-jest 

a tragicznęm ,roz . • • 
OZU 

. znajduje się ' obęcnieangi~Isk~ my~J ~ polityczna 
on 'jedynym naprawdę tw6r- Brytyjska myśl polityczna: 
czym politykiem francuskiej le przechodzi ~becnie cię*ki ,kry-
wicy. zys. Kresu jego przewidywat nIe 
_ KarJerę , swoją rO'zpoczął, Ja:- . 

Jit) adwokat, następnie zosta~ można, zależy on bOWIem w pe-
profesorem ' uniwersytetu w wneJ' mierze od rozwoju 'wypad
Rennes. - Należal do lewego ków. Ta'k naprzykład wojna do .. 
,skrzydła part.ii :tadykalnej "m:ło mowa w Hiszpan.ii wstrzymała 
doturkó~" i robił próby odmło rozprzestrzeń'ianie się pewnych 
rłzenJa s-wojej partji. Kientnek tendencji, które znaJ"dowały si~ 
konserwatywny part.ir socja.!i-
styczriej :mi:ił zo'stać zarzucony, ,już w stadjum rozwoju. Z dru-
natomiast miała powstać par- giej strony - hiszpańskie za
f,ia'! "walczącej demokracji". mieszki narzucają pytania, któ
Pier:e • ~ot , chciał , się p'ost1l1.ąć , re mogą zmusić czynniki miaro-
dale], IlIZ Clemenceau w SWOIm d . , . .. bl' d 
okresie walki: radvkałowi'e mie aJ.ne. l oPll1Ję pu lczną o po: . 
li przyłącZyć się do partji pro- WZIęCIa ostatecznych postano
letarjacJdeh, a nawet uznać ,ich wień rychlej, aniżeliby się to 
przywódców. działo w innym wypadku. 

Jnicjatyw~ jest rzad~im i ,cen Tłem, a lll~że nawet przednim 
nym przymlOtem, a 'PIerre ICO'ł er' '. •• 
posiada ją. Już jesienią 198'4 r. plal:em. za",a~n~en, kt~renll za]-
pociclm rozwiJlął front ludowy mUJe SIę 0plllJa publrczna, są 
i jal\:o Jeden z pierwszych~ady- zbrojenia. Jeśli chodzi o niczbęcl
kalnych' mówców przeniawinł ność nowych odpowiednich zbro 
nar6w.ni . z komunistamii, chcąc jeń _ to, praktycznie wziąwszy 
ukr6clć ządze dyktatorskie sta-' . . 
rego Doumergue'a. panuje na tym punkcle zgoda. 

Z socjalistami part je radykn I Różnice wynikają dopiero wte
ne pracowały .iuż od ,:Czasu do dy, gdy trzeba podać cel tego 
czasu, ale prnca z komunistami 
była czell1~ zj',pplnie nOWeIP : o
twierała now~ perspeHywy. - 
Zupełnie nieoczekiwanie pow
stał sitny lewicowo - rcpubIikml 
ski tron't, który później nazwa , 
nO' "fr.oufem ludowvm", 
Nadszedł elzi e(l 'przełomowy 

w hisłor.ii trzecieJ repuhlild -
a lipiec i pirrwszfI wielka de
monstracja frontu Illc1owpgo. 

Pierre C:ot na czple wirlk1e
~o pochodu demonstracyjnego 
jechał na dachu auta, podno
sząc piQŚć na znak powitania, 
'l piersią udekorowfl ną szeroką, 
tr6Jbarwną wsh~gą "zn"t~pcy 
ludu"; obok Gu('rPllt, gener91-
nego sekr(,(ul'za .. Ligi praw 
człowieka" i wirlkiego fizyka 
Langevina. lLewi radykałowie 
szli r~ka w rGkę z narodem. 

Już w r9ku 1932 Pierre Coł 

powrotu do zbrojel]. 
Lewi-:::a - a więc labour party, 

trade - uniony, liberałowie i nie
którzy z umiarkowanych konser 
watystów - czuje, że zbrojenia 
powiny zostać przeprowadzone 
do t('go stopnia, by Anglja mogEl 
być wpływowym członkiem ligi , 
lnb zjednoczonego fronlu anly
wojennie nastawionych kl'ajó~ 

Europv. Jeśliby rząd zajął wyraź 
nie to stanowisko - to program 
nowych zbrojeIl nie napotka na 
pOWażną opozycję. Jeśli istnicje 
pewna opozycja - dzieje się to 
lylko dzięki podsycaniu jej po
dejrzeniem, że rząd za zgodą prll 
wego skrzydła swej, narodowp.l 
większości chce się uzbroić, by 

'zyskać wolną rękę i móc, gdy' tył 
·k<l poczuję, fe kraj jest zab~z; 
.pieczony pr~ed' .óbcymi- at~,kami, 
prowadzić . poiitykę oderwania 
.się od ligi, i spraw Europy. ' Po
,dejrzenie to może być ezęściowo 
,usprawieąliwione, ale w istoCie 
rząd angielski niema jasnego wy 
obrażenia o tern, co pocznie, gdy 
osiągnie swój obecny cel. 

Celem tym jest: wygrać na cza 
sie dla wzmocnienia obrony na
rodowej. Ministrowie i ich do
radcy wiedzą prawdopodobnie, . 
że inne rządy, których cele może 
są niezupełnie pacyfistyczne, ro" 
zumieją plany polityki bryty j
ski ej i !lie chcą Wielkiej Bry ta
nji zostawić dość czasu na do
zbrojenie, a tern samem na taki 
wzrost siły AngIji, by mogła grać 
decydującą rolę w sprawach eu
ropejskich. 

Dlatego brak odpowiedzi Nie, 
miec na angielski kwestj.onar
jusz, wydany na podstawie noty 
niemieckiej z 31 marca, wywo
łał w Londynie niepewność. l)ziś 
odwleczenie planowej konferen
cji pię'ciu mocarstw lokarneń

ski ch , na jesień wy,wołtt.,je n ową 
niepewnbśćl , czy dalsze "fait 
accomplis" w iniędzyczasie nic 
skon?plikują ' spra~ ł nie prze, 
szkodzą .poroZltmieniu na samej 

, ,ko~ferel1cji. 
Dziś Artglja nie może w żaden 

sposób odegrać ważki~j roli Wf 

jakiemkolwiek przesileniu euro
pejskiem. ani prze,ciwstawić się 

silnie atakowi. Słabość jej pole
ga głównie na braku silnej decy
zji, by kroczyć po linji ostrożnie 
wybranych wniosków. I na tym 
punkcie przesilenie myśli mini, 

. '-

sterjalnej,' i publicznej jest naj
widocznie.jsze. 

, Pr~echv. uczestnictwu, czy. na
r,.et kierownictwu, Anglji wanty 
wojennym fronoie 'paRstw.euro
pejskich wyst'ępowanóby bardżo 
sł-ą,bo, gdyby nie ,narz'l,lcałO" si'ę: 
~iągle pytanie" czy ;Rgsja ! !)oy,rJec 
~a ze swą komunistyczną propa" 
gandą jest rzeczywiście -bardziej 
poządanym partnerem ,I)ólityez
nym, niż dzisiejsze Niemcy., lub, 
faszystowska , Italja. N ~razie ;-' 
powiadają - Rosja s'owiecka pra, 
gnie bezwątpienia , pol>.oju. Ale 
czy ostatecznie walczący komu
nizn) będżie mniej niebe:q:iieczny 
dla liberalnych ' i 'demoknitycz-' 
n'ych instytucji ' krajó~ zaćhod· 
nich, jakiemi są Anglja i Fran · 
cja" nH faszyzm, lub hitleryzm? 

, Temni'emniej, zanIm wybuchła 
wojna w Hiszpanji, brytyjska 0-
pihja publiczna sidonna była źa-, 
l;l~ceptować współndr.Ja! z, Sowie, 
tami we froncie przeciwwojen
uym.> Próby, pTZedstawienia spra 
wy hiszpańskiej, jako walki 'mię

~zy' kOlllUniimeI\1 ' a' fas~Y~m.em. 
i ,opowiadania, Q , okrucieństwach 
czerwonych, nie p,ozostały bez 
wpływu na konserwatywnie my
ślących anglików. Na lewicy, kM 
ra powinnamieć 41a hiszpańskie 
g.o komunizmu ,dość mało sym
patji - wprost przeciwnie - 'po 
piera się rząd m~dry<;ki .w wal
cez siłami reak~y.jnemi. A na
wet niechęć angielskiego obozu 
konserwal.ywnego do komuni7. ' 
mu jest łagodzona tern, że zwy · 
cięstwo powstalIc6w może spo
wodować niepomyślne kompli
kacJe na morzu Śródziemnem. 

Zestawiając, wydaje się, że 

-
wezmą górę tendencje wzmoe-
nienioa ligi i stwortZenia frontu an 
tywojennegO'. , Program z'brojeń 

rządowych 'llł-8 mo fe na, celu u· 
l.liknięcie niebezpieczeństw, wy
""qlanych zbrojeniami niemiec· 
kiemi. Zamaskowanie tych nie
bezpieczeństw nie .p-owiodło _&ię 

ani' propagandzie niemieckiej a

ni pt:zedstawieielom porozumie
nia anglo - niemieckiegO'. 

, Zaden polityk nie wie lepie}, 
co Ipogą dla ' ~ielkiej Brytanji 
znaczyć ' niemieckie żbrojenia, 

niż Winston Churchill. Ma 011 

znaczenie dlatego, że przejął pre 
zydenturę "News Commonwe
alth", ,do którego przys.tąpił w ce 
lu wzmożenia lojalności wob'ec 
ligi i utworzenia międzynarodo
wej siły gwarancyjnej. 

Zar~zem pTzywódca brytyJ. 
skiego religijnego pacyfizmu, 
Rev. Canon "Dkk" Sheppard za· 
żądał od Hitlera pozwolenia na 
urządzenie w Niemczech mityn
gów pacyfistycznych. Hitler na 
to jeszcze nie odpowiedział. Gdy 
by t~gQ I>ozwolenia nie udzielił, 
powinn:i:by angielscy pacyfiś,·j 

dokladliie zastanowić się nad 
tern, czy jego zapewnienia Q mi
łości pokoju są zupełnie słuszne. 

W tych prohlemach ujawnia 
się pr7.esilenie brytyjskiej myśli ' 

politycznej. Może padnie na ofi
cjalną politykę światło w Gene
wie we wrześniu , gdy na porzą
dek wejdzie sprawa reformy li
gi. Bowiem liga narodów nia jesz 
cze w .\nglji dość zwolennil,ów 
na to, hy ośmielić rząd do rzetel, 
nej próby jej umocnienia. 

Wickham S!eed. 
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Neville Chamberlain 

Idylla Do • nlng na 
Angielski mblistel' finansów, NeylUe Chamberlain, dostał 

ałaku podagry w C:hwilt, gdy przebywal w swem urzędowem 
mieszkaniu na Downing Street. Pnykuły do miejsca obserwo
,,'al z upodob.aniem IdyllO;, która się ro~grywala w przylegają-

cym ogrodzie. (REDAKCJA) 

. Czytaliśmy niedawno ciekawą 
wzmiankę, jak pewna gwiazda 
na 'ładowała w parku St. Jamesa 
krzyk sokoła, szerzą{! p'rzeraże

nie wśród wróbli w ogrodzie. _. 
Bardzo wiele ' ptaków naśladuje 
czasami głosy inny{!h ptaków. -
Oto, co zauważyłem na ten te 
mat przy nadarzającej się oka
zji. 

IJedną w najmi.}szych właści.-

WOSCI domu przy Downin~ 

Street 11 jest widok na st'olry Q

gród w kszt'ał~ie litery L, ' który 
przyl.ega do domu i r9ztacza per 
spektywę na . wspaniałą łąkę i 
czcigodne dr~ewo korkowe. -
Gdy się tam wprowadziłem, by
ła zima. Poza korkodębem były 
wszystkie drzewa nagie, a ptaki 
milczały. Mimo to jednak było 
przyjemnie patrzeć na ogród. -,-

Pachniało nadzieją. 

Na wiosnę, gdy drzewa soki 
puściły, a młode pędy zazieleni
ły się na lipach, pierwszym glo 
sem, który. się wdarł rano do mo 
jej s·ypialni.przez otwarte okuu, 
był głos drozda, który gwizdał: 
"He!'Ho! He! Ho!" Śpiewał moc
no, radośnie i . zarażał swym peł
nym tonem do tego stopnia, że 
przyzwyczaiłem się nasłuchiwać 

także przez resztę dnia. 
Po pewnym czasie uświadom;· 

lem sobie jednak, że jeszcze n i · 
gdy drozd nie śpiewał tak jedno
stajnie. Zazwyczaj bowiem po-

",tarzają drozdy te same nuly po 
kilka razy, potem nagle urywaj~1 
i zaczynają improwizować. TCII 

śpiewak jakoś widocznie nip 
mial ,vięcej do powiedzenia pOl:! 

tym ,;hc! ho! he! hol", choć trze 
ba przyznać, że dźwięki brzmia · 
ły bardzo radośnie. Zastanawia 
łem się, czy to nic jcst je
miołucha. Ale nie! W śpie

wie, który słyszałem. nic by- . 
lo nic z lego przenikającego gIn 
~u, zapierającego dech, Illelodjd 
brzmiała jasno i pewni::,. Twór
cą jej był napewllo drozd - śpie, 

wak. 

tre t 
Dziwne wydawały sir. wslępne 

LOlly, które hrzmiały częslo, jak 
najprawdzi.wszc, miękko się roz 
chodzące dźwięki śpiewu kos::!. 
Ale długo trwało zanim zidenty
fikowałem artystę. 

. rigdy do tej pory nic widzia-
łem drozda - śpiewaka. ~a łące 

były wprawdzie kosy. Czasem 
spragnione podfruwały do I?aczy 
nia z wodą, które postawiłem 
dla ptaJ,ów. Czyżhy więc moim 
śpiewakiem nie hył kos. który 
nauczył się tych dwu ch tonów 
od drozda w parkll St. .Jamcsa? 
PoslauowHcm rozwiązać tę ta
jemniczą zagadk~. ale musiałem 

••••••••••••••• _ •• I ••••••••••••• ~ .................... I!II ...... długo czekać na odpowicdn:ą 

JESTA Z MI"NISTRE 
Courbet został winien rządowi francuskiemu' śniadanie 

Wielkiem wydarzeniem euro
pejskiem w roku 1855 była 
wszCi:hświatowa wystawa w Pa 
ryżu. 

Jak zwykle podczas tego ro
dzaju imprez między arty~tami 
panuje niezadowolenie, sypią 
się protesty, a czasem dochodzi 
do skandalu. Tym razem naj-
1Vięk$zym skandalem była hi
storja z Courbełem. 

CourDet, wówczas tnydzie
słoszekioletni mężczyzna:, tw6r 
fa nowego kierunku w malar-
twie, cieszył się sławą europej 

ską. Z wyjątkową pewno§cill 
siebie, kt6ra wielu ludziom dzia 
lala wprost na nerwy, odrzucał 
wszystko, co było namalowa'ne 
przed nim. Pewnego razu skrom 
ny wieśniak, - ojciec Courbeta, 
odwiedził makomitego syna w 
~aryżu. Malarz, oprowadzając 
ojca po Louvrze, oznajmił na 
wstępie: 

- Wszystko, cokolwieK zoDa 
czysz w tym przybytku, jest 
śwh'istwem w porównaniu z mo 
jC!Di dziełami. 

Cała oficjalna sztuka j dzieła 
ogólnie uznanych mistrz&w by
ły dla Courbeta świństwem i tyI 
kOi świństwem. Oczywiście, że 
ze wszystkimi dokoła miewał a
wantury. 

"D.usze" i "ideały", ulubiollr. 
tematy uświęconych wówczas 
malarzy, nazywał obłudą i oszu 
stwem. Dla sztuki istniało, we· 
dług niego, tylko jedno -praw ' 
da. Malarz może i powinien ma 
lować '0, co widzi oko, to jest 
rzeczywistość, nagą, nieuszmin 
kowaną rzeczywistość, nawet w 
tym wypadku, gdy ta rzeczy · 
wistość jest odrażająca. To jesł 
reali~m, nowa sztuka, którą 
stworzył on - Courbet. W tern 
jego na,stawieniu wojowniczem 
nie chodziło tylko o sztukę, cho 
dziło również o politykę. 

Cournet, zaprzY.lazmony z-
Proudhon'em, nazywał sIę so
cjalistą. Podczas trzeciego ce
sarstwa występuje jako republi 
kanin. Odznaczenie ]egji hono
rowej odrzuca zdecydowanie.
Twierdzi, że od rządu cesarza 
Napoleona III nie chce przyjąć 
nawet wstążeczki. "Crie fort et 
marche droit! - krzycz głośno 
i chodź prostemi drogami" -
oto hasło wyborcze, którl' 00-

wtarza C;ourbet za swym dzia
dem, republikaninem z 1793 l' 

czasie w dziedzinie sztuki. Jest 
to reakcja przeciwko klasykom 
i romantykom. Sztuka zajmo
wala się wówczas wszystkiem, 
tylko nie życiem. Nie intereso
wały jej cienie naszego ziem
skiego bytu, ani problematy spo 
łeczne, ani codzienna rzeczywi
stość. Właśnie w tym czasie z.ia 
wił się Courbet, prosty chłop, 
bez wyksztakenia, bez wiedzy, 
który w nic nie wierzył, prócz 
tego, co widział własnemi ocza
mi i w swój rozum. Zaaął ma
lować nieuszminkowaną i nie
fałszowaną rzeczywistość. Nie 
grecklf bORjni~ piękno§~i, Ve
nus, ale nagą KobieŁę, taką, ja
k1l była naprawdę, obojętnie, 
czy była brzydka, czy piękna. 

Malował rODotni,ków, tłuką
cyeh kamienie przy drodze, pra 
cująeyeh dętKo' w pocie czoła. 
Nie byli to bogowie greccy, ani 
starożytni bohaterzy. Jego ulu
bionym tema.tem nie jest złoże
nie do grobu jakiegoś świętego, 
ale pogrzeb biednego chłopa z 
Ormus, wioski rodzinnej Cour
beta, z Księdzem na czele, gra
barzem i konduktem pogrzebo
wym. 

Dziś nie znajdujemy w tych 
tematach nic nadzwyczajnego, 
ale wtedy coś tak niepoetyczne. 
go budziło ogólne oburzenif' . 
. Zamiast bogów, boginek i mi 
tologicznych bohaterów, zjawia 
ją się na jego płótnach natural
nej wielkości, naturalistycznie 
potraktowani proletarjusze, kt6 
I'zy rozbijają kamienie na szo
sie. To była profanacja sztuki, 
zdrada ideałów. 

Właśnie nadeszła chwila o
twarcia wystawy. a z nią pyta
nie, jak ustosunkować si~ do te 
go nieznośnego Courbeta. Po
prostu przejść nad nim do po
rządku dziennego' było rzeczą 
niemożliwą ze względu na pra
sę, która podniosłaby krzyk i 
posypałyby się artykuły o tchó
rzostwie i zacofaniu. Jednak 
wystawienie jego obrazów na 
wszechświatowej wystawie by
ło rzeczą niebezpieczną, gdy;; o· 
ba wiano si ę" że odstraszy swr
mi dziwactwami zagranicznyrh 
gości. 

la miał się . umówić z malarzem 
o określonej godzinie w pewnej 
eleganckiej restauracji w Pary
żu. Przypadkowo mieli się spot 
kać z ministrem, który obu pa
nów zaprosi na śniadanie. Przy 
wspólnym stole tę drażliwą 
sprawę będzie można łatwiej o
mówić. 

Obaj panowie zjawiają się w 
restauracji i wszystko odbywa 
się według zgóry umówionego 
planu. Minister jest szczęśliwy, 
że ma okazję poweidzieć Cour
betowi, jak bardzo go ceni i jak 
boleśnie odczuwa rząd .;,ego osa
m,ptnienie na drodze sztuki... -
~1.Un~tel' m6wi ]e!7.c7.e mn6!two 
wzruszaiąc~h rzeczy, rzeczy, 
które się mówi, aby komuś zro
bić przyjemność. Wresz~ie trze 
ba poruszyć kwestję wystawy i 
minister proponuje,' aby Cour
bet namąlował specjalny obraz. 

Prosi tylko, aby przedslawił w 
ministerstwie szkice i projel<ty. 
Trzeba się zorjento\vać, co bf~
dzie namalowane i jak ... \V tem 
miejscu Courbet wybucha. Nie 
da siG przeknpić, nie podoa 
swego dzieła ccnzurze, nie po 
zwoli sobie dyktować tematów. 
.J eśli rząd chce nabyć obraz, to 
prOSZl: bardzo, może go kupić, 
jak każda osoba prywatna! 

Obecni starają się go uspoko
ić i dają mu do zrozumienia, 
że minister pertraktuje z nim 
z ramienia rządu i w tym celu 
zaprosił go na śniadanie. Cour
bet zrywa się zdenerwowany ? 

1nl.e.lsea. 
- \Yobcc lego jestem winien 

rządowi śniadanie! - krzyczy, 
chwyta swój zniszczony kapc
lusz i opuszcza restaurację, po-
7.Ostawia .fąc ministra przy sto-
Je. P. Westhejll~ 

3 

1. We Lwowie zmarł pr,zeżywszy 79 lat 
.,;nakomity kompozytor, muzyokolog i 
krytyk muzyczny ś. p. prof. Stanisław 
Niewiadomski. Prof. Niewiadomski 
jest autorem zgórą 200 kompozycji, 
głównie wokalnych, przyczem zasłynął 
jako autor pieśni do słów Marji Konop 
nickiej, Asnyka, Gawalewieza i in. -
Pozatem zmarły ogłosił IDonografje o 
Moniuszce i Szopenie, oraz ' wydał sze
reg innych dziel. - 2. Trybunał wo
jenny w Barcelonie skazał na śmirrć 
dwuch wodzów powstania w Barcelo
nie l1enerałów Goderl'a i R"'·'·;"l'a. Q-

chwil~. 
Przyszła wrcszcic. Był \Y lipcu 

taki weckend, że musiałcm po
zostać w Londynie. Pracowałem 
u siebie w pokoju. gdy nagl e zna 
wu usłyszałem zn'ljol1le mi o
krzyki. Pobiegłem do ogrodu. -
Ptak był ukryty w gęstyzh li
ściach jaworu llieJaleko stopni, 
prowadzących do minislcf'itwa 
spraw zagraniczn~ ch. Czckałcm 
cierpliwie. nierucl]')mo stoj:lC na 
h:ce, spostrzt'głem cie'J na drze
wach i zaraz potem z głębi jawo
rowych liści: "he~ ho: hc! ho!" 
Po clnyili wzl>il się śpiewak na 
wierzchołek drzewa i . Lamląd u
derzył w tony swej radosncj pie
śni. 

)iie było wątpliwości. To kos 
na 'ladował zwyczaje i tony dr OL 

da i był dumny ze swoich wy
czynów. 

'Obecnie, w sil'rpni\\ nic s~y
chać już śpiewu l'osa. S~ldz~ jd 
nak, że gdy w przyszłości myśli 
moje pobiegną do ogrodu przy 
Downing StTeet nr. 11, za \Ysz~ 
przedewszystkiem wspollln~ WŁ'
sole dźwięki: .. Hp! ho! he! hol", 

Jego Iprogram realistyczny 
łatwo możlla zrozumieć , gOY .. ię 
zna stosunki, panujące w tym 

'Yted~' jeden z ministrów za
proponował. że sam pomówi '/ 
CJ>urbetem j postara się dopro
wadzić go do porządku. Oba
wiał się jednak. że malarz nie 
zechce przyjść do ministerst"wl'l. 
'Vobec tego postanowił zal::!t wi~ 
t<: sprawr w "'posóh dyplomatv
czn~·. Jrc:lcn z przyjaciół Courbe 

;11 na
roz- ' 
,tat
pań 
hw 
ach 
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PrzJszlośt należJ do AlrJki 
Nieprzejrzane skarby naturalne czarnego lądu 

Jeszcze przed 70 laty Europa 
przodowała światu w produk-. 
cji miedzi, ołowiu ł cynku, 
lecz wkrótce musiała ustąpić 
pirewszesMwa Ameryce, która 
panuje dotychczas w tej dzie
(hi nie. Dni tej przewagi są je
dnak policzone, Obf}te niegdyś 
pokłady są na wyczerpaniu, co . . ' 

spowodowało gorączkowe po-
szukiwania nowych źródeł. 

W~'słańcy wielkiego przemysłu 
dotarli już do głębin zwrotni
IW';\'cj Afryki, gdzie nadymiły 
potGżne piece, przetapiające ol
hrzymie złoża metali. Afryka 
zaczyna wypierać Ameryl{'ę z 
jcj przodującego w metalurgji 
slanowiska: 

Murl,ni sa lani 
z metali największe zastoso

wanie znalazła w ostatnich cza 
sach mie·dź. W roku 1880 pro
dukcja jej wynosiła 156 mi1jo
nów kg. W roku 1929 wzrosła 
do 1940 mi1Jon'ów. Ol1:irzymie 
złoża tego metalu w Afryce opa 
nowały rynki, do czego przy
czyniła się wydatnie tania robo 
dzna'. 

"Przejście kierownictwa w 
przemyśle miedzianym. z Ame
ryki 'do Kfryki ]e5t tylko kwe
stją czasu" - pisze w swem 
sprawozdaniu z roku 1933 11-
mal~amader Copper Co., mają
nI;}:) Nt. ~Nt.lS-AZJA\l'!Ol aZSA\.la!d 

ea w swych rękach całą ame
rykańsKą proouKc]ę miedzi. 

ny, kobaltu j uranu. Miedź leży 
na gł~bokości 50 metrów, a ob
szar, zawierający ją, ma 300 ki
lometrów długości i 50 szero
kości. Złoża są pięć razy więk
sze, niż słynne pokłady w Utah 
i Colorado. 'V dziewkzych pusz 
czach Kongo wybudowlłino sze
reg olbrzymich pieców hutni
czych. Już obecnie wydobywa 
się w Katandze dziesiątą część 
miedzi, produkowanej na całym 
SWleCle. Ilość ta zwiększy się 

niewątpliwie, gdyż na południo 
wschód od ,Kl3Jtangi wykryto 
jeszcze obfitsze złoża mie~Ji. 

lad DOlanial 
w roku 1922 wykryto w Chin 

kolobowe w państwie Kongo po 
kłady urąnu o niezwykle wyso
kiej zawartości radu, wynoszą
cej~66 miligramów na 1000 ki
logram·ów. 
Już-w roku.l:925 wydobyto w 

Katandze siedemdziesiąt gra
mów radu, co wpłynęło wydat
nie na obniżenie ceny tego nie
zwykle rzadkiego leczniczego 
środka. W roku 1931 wykryto 
w Katandze nowe pokłady rudy 
!tranowej, zawierającej 150 mi
ligramów radu na każde 1000 
kilo,gramów rudy. 

Mangan II kraju Aszanli 
Jak. wiadomo, mangan jest 

najwatniejszym składnikiem 

technicznego żelaza, podnoszą

cym jego wytrzymałość. Pokła
dy manganu znajdują się głów
llie. w Rosji, co utruonia korzy. 

Rodezja, nazwana tak na cześć 
angielskiego męża stanu, Ceciła 
Rhodesa. Gdy Rhodes zagarnął 
pod 'angieiskie panowanie repu
bliki Transvaal i Oranję, stano 
wiące pożądany nabytek ze 
wzglęil.u na obfitość złoła i dro
gich kamieni, nie przeszło mu 
nawet przez myśl, że leżąca na 
północ 'od nich Rodezja odegra 
wielką rolę\ górniczą. Rodezja 
posiada mianowicie wielkie po
kłady miedzi i cynku o wyso
kiej zawartości czystego meta
lu. 

Djament, W Kongo 
Naczelne stanowisko 'Afryki 

w światowe] produkcji zlota i 
djamentów 'jest absolutnie uza
sadnione. W roku 1934 wydo
byto 324.880' kilogramów zlota, 
co stanowiło 42 proc. ogól!lej 
światowej produkcji. 'Produkcja 
d.iament6w wynosiła w roku 
1930 - 7,2 miljona karatów, 
podczas gdy produkcja w pozo 
stałych krajacH wyniosła 0,25 
miljona. Z tych 7,2 miliona Wy
dohyto w Kongo 2,52. 

POIiI,ka i żelazo 
Afryka posiada również ob!1· 

te pokłady żelaza, szczególnie 
w Al~ierze i Tunisie, Ńa począt 
ku bieżącego stulecia wykryto 
wielkie złoża żelaza w Marok
ko. Uzyskanie przez niemców 
'koncesji na ich eksploatację 
wywołało znany l<onfIikt z 
Francją, 7.ak9ńcz0n~' llst-ąpie

niem Niemiec. 

lODalnie W Ovambo stanie z nich. W roku 1916 an-
Wy'doł:lywanie miedzi w A- glicy znaleźli na Złotem Wy- Abijs,ński sfinks 

(ryce zapoczątkowali niemcy brzeżu w kraju Aszanti olbrzy- Konflikt włosko - abisyf,ski 
w kraju OrambQ w roku 1900. mie pokłady nidy manganowej, zwrócił uwagę świata na ten gó 
eksploatacJi niezwykle b'oga- I"rzewyższa.iącej zawartością l'zysty kraj, mający kryć w so
tych pokładów założył Adolf v. manganu wszystkie dotychczas bie olbrzymie minerillne boga
HlłiDsemlłiDn. W rOKu 1907 spÓł- znane. Eksploatacja' tych rud stwa. Imię Abisynji wiążę się 
ka wypłaciła' 45 proc. 'dywiden- zapewnia Anglji panowanie na ze skarbami królowej Saby i bi 
dy. Niezwykłe powodzenie niem rynkach, zaopatrujących prze· blijnemi kopalniami złoła kró1a 

; ,we 9 
Gustaw 61,wed~ki -. , 

J "" I 
~ 

spędza 78 waakcje w swem życiu w pLłni zdrowia na Zamku pod Sztokhol· 
mem • 

• 

Co D III i jedli DrZOdMOwle? 
Mleko, które wykipi'ało tysiąc' l!=It przed. Chrys

tusem 
Gosp.osia z chatki w pobliżu zewn~lrząe.i sLronie: swrnellli 

Ein6dI5erga w górach Salzburg'a smugami. Badanie smug wyka
nie przypus.zczał,a z pewl~ośeią, zało, że były 
że zwęglol1('mi szczątkami- I)SZelllll' 
po upływie trzech tysięcy lat od go ciasta, 
jeJ śmiel'ci wykryje się, że dała kLórem widocznie napełlliony 

mleku wykipieć. był garnele . Powsl~llą kwcstja, 
Do gotowania mleka uży'wala czy ludzie w epoce, z której po· 

glinianego garnka, który, jak chodził garnek, spożywali przy
wszystkie naczynia z gliny, st:tł gotowane przez siebie ciasto w 
się wkoilCU skorupą. Chatka rol. slanie SurO\Y\'I11, CZY też gotowa· 
padła się z czasem w gruzy, po,} li? \Yobec tego, lc'smugi, pokry 
któremi leżały skorupy garnka, wające garnek, z;:twierały zw~g10 
aż wykryto je niedawno wraz ne resztki jodłowycl.l i,giel, ni. 
ze szczątkami starożytnego osie ulegało wąLpliwości. lC 
dla, PokryLe brudem i ziemią po ludzie pj(,l'wotni gotowali ciast", 
wędrowały do muzeum, gdzie za nie zna.iąc .leszcze sztuki wypie. 
jął się niemi znakomity współcze ku chleba. 
sny badacz sLarożytności, prof. Brak resztek na wewnętrzne" 
Gruss z Berlina, Griiss zajmowal sLronie skorup uczony tłomacz, 
się-~ przedtem hiologją· Obecn:e zgniciem pO'lośtn:łych w garnku 
poświęca ~lę .szezątków jadła;'-' 
wiedzy słal'ożyłueJ, stosując. w , ' 
swych badaniach metody hiolo, Ciemne i jasne DłWO 

gicznc. faraon6w . 
W ten sposób stworzył nową ga-
ląź wiedzy, mianowicie biologi, 
czną archeologję, której odkry· 
cia graniczą wprost z cudo'wn:' 
ścią· 

Sniadania przed 3.000 
lat 

Metodzie prof. Grussa za, 
wdzięczamy ustalenie faktu, Żt 
w Egipcie używano głównie ja· 
ko napoju piwa, o czem świad· 
czy również Herodot, mówiąc, 'że 
egipcjanie sprowadzili wino Z 

GI'ec.łi wzamian za zboże. 

ców zacnęciło inne panstwa ko mysł światowy w ten niezwykle Salomona. Według wszelkiego Gdy Griiss oczyścił z ziemi sko 
10nJalne ~d6szuKania młeazi w cenny składnik żelaza. prawdopodobieństwa kraj, ten rupy, znalezione pqd gruzami 

Badanie resztek z.awartQści na· 
czyń, znalezionych wg.robach fa
raonów, wyka;lało, że 
cgipcjanieumi~li ~:oti'ie. piwo ja
sne i ciemne rożnej ll:ł.0ey i sma· 
ku z pszenicy i. jęczmienia. 

swycn afrYKai'iskicn posiadłoś- odegra w dziejach świata wybił chatki w Eini:idbergu, zauwazył 
ciaen. W roku 1~15 belgijscy in Cena Boerskiej wojn, ną l'olG ze \vzględu na mineral· na zewnętrzneJ stI'onie czal'ne 
iynierowie -oanaleźli w miejsco Na południe od belgijskiego ne bogactwa. kryjące si~ w jego smugi i plamy, 
wości Katanga po~ężne złoża Konga leży wchodząca w skład wn~trzu, nic dające się zrnyć wodą· Ze-
miedzi, żelaza, złota, węgla, cy- Południowo. afl'ykaóskiej Unji K. Tanzl'J'. skrobane w postaci proszku, nie 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~jlwykazały pod mikroskopem nic szczególnego. ,W, czasie ponownp. 

J,K.sięiniczka gecgljiz" 

harka fiń,ka, klóra wpadła na rafy podwodnc przy wybrzeżu .\nglji, nic da siQ JUz uralować, wobec czego pUZJ

stali na niej cz:łonkowie z:ałogi mUSZ[1się ratować na ląd 1,10 lillie~ POCZClll stalek zostanie zatopiolly'.-

go badania zewnętrznej po· 
wierzchni skorup profesor zau
ważył brunatną plamę, która 
pod działaniem chemicznych 
czynników okazała się 
resztką przypalonego mleka. 
Wykipiało ono przed 3,000 lat 

i przypaliło się na zewnętrznej 
stronie stojącego przy ogniu 
garnka. Dalsze badania resztek 
przy pomocy chemikalji wyka, 
zały 

obecność ziarnek kl'ochmalu, ]lo 

chodzącego z jęczmienia. 
,Wśród tych ziaJ'lllek dały się od
różnić charakterystyczne dł'ohi
ny, będącc komórkami drożdż.I'. 
Jasllcm więc było, że 
w garnku gotowano mleko z na
drohion('lU w nie .ięezmiennem 

ciastem. 

Chleb I eDoki kamien
nej 

Dzięki wynalezionej przez sie 
bie metodzie Grussowi udało Sif~ 
zbadać, co zawierały garnki ~ 
przed 5.000 lat. Pod N6dlingen 
wykopano garnki wraz z pier, 
wotnemi narzędziami, k tórt~ 
świadczyły o głębokiej starości 
skorup, pokrytych również 1111 

Wilio z Drzed' 1&00 lat 
Po za śladami, sLwierdzający

mi dawność używani;:t przez ezlo 
wieka chleba i piwa, jesteśmy w 
posiadaniu rzeczowej pamiątki 
w postaci wina, przechowanego 
od 1.600 lat. Jest to tak zwane 
"rzymskie wino", ocalone z pp-

gromu miasta Nemetum, 
zniszczonego przez alamalll16w. 

, Odnaleziono je przed kilku laty 
w pi-ęknej butelce, stczelnie za, 
korkowanej. Pomimo pokrywa· 
jącej płyn warstwy oliwy, która 
miała chronić trunek od wpły
wów atmosfery, 

wino straciło smak, 
i jedynie opadłe" na dno, butelk1 
sl~~ cZ'ęści .. l(?-.zlt'r'~~"'thlsZCZać, 
że m~ s.ię do czyni'enoin ze szla
chetnym południowym gatun
ldem. 

Inna pamiątka w postaci kun
sztownej bulelki, napełnionej wi 
nem, pochodzi z jednego z kau
kaskich kurhanów. Butelka z zip. 
lon ego szkła zakorkowana jęst 
w sposób zupełnie podolJllY do 
korkowania bulelek obecnie, -
Dokonanc przez profesora Griis 
sa zbadanie zawartości wvkaza
lo południowe pochQdzel1i~ trun
ku, którego wiek, uezom' oblicza' 
na 800 lat. 

Prof, J. Schiller. 



Wartość spożywania 
surowych i gotowanych 

pokarmów 
VI ostatnich latach groźnym 

stal się pogląd, że proces goto
wania zmniejsza wartość pokar 
mów i niektórzy badacze mieli 
stwierdzić, że czas trwania go
towania pokarmów pasiaaa 
wpływ na długość życia zwIe, 
rząt. By przekonać się o zna
;;zeniu tego zagadnienia, prof. 
Bischoff przeprowadził doświad 
czenia na zwierzętach, których 
przemiana materji podobną jest 
do pllz;emiany człowieka. Po
dzielU ;.zwierzęta Da trzy grupy 
i żywił: jedną grupę surowym 
grochem, drugą grupę grochem 
przez godzinę gotowanym, trze 
cią grupę grochem gotowanym 
przez 3 godziny. Okazało się, że 
słabiej rozwijały się i szybCiej 
ginęły zwierzęta, karmione su
rowym grochem. Natomiast Bi
schoff nie zauważył różnicy u 
zwierząt, karmionych grochem, 
gotowanym przez 1 lub 3 godzi 
ny. J,ak,kolwiek trudno jest stu
procentowo przenieść wartość 
tych badań na człowieka, to .led 
nak zna·czną prawdę kryją w 
sobie krańcowe wywody Bi
schoffa, że spożywanie. suro
wych pokarmów (Rohkost) de 
jest korzystniejsze i bardziej 
wartościowe od spożywania go
towych potraw. 

złowiek, od mikroskoDem 
Nowe .metody· 'ba'dania .- W . 'medycynie 

Zdjęcie metodą Rentgena od
powiada negatywowi fotogtafji, 
odbitka zaś daje obraz pozytyw
ny, na którym kości, z tru
dem , przepuszczające promie· 
nie, otrzymują ciemne zabarwie 
nie, odinając się mocno od mięk
kich części, jaśniejszych skuto 
Idem większej przepuszczalno
ści wobec promieni świetlnych. 

.Wiedza medyczna wyzyskała 
tę właściwość promieni Rent{5e· 
na, aby otrzymać 
sylwetki wnętrznośći, glówhie 
żołądka i kiszek, napełnianych w 

,tym celu masą, zawierającą bar, 
lub bizmut, 

które barwią ją na ciemno, czy
niąc w ten sposób mniej przeni
kliwą dla promieni. 

Dzięki noweJ metodzie udało 
się utrwalić na płycie fotogra
ficznej zarówno normalne funk
cje wnętrzności, jak również ob· 
jawy schorzenia, zachodzące. w 
przewodzie pokarmowym, żołą/I 
ku i kiszkach. 

WRZODY ŻOŁĄDKA 
Zdjęcia ' wnętrzności metodą 

Rentgena ustaliły, że owrzodze· 
nia żołądka i przylegającej d011 

części dwunastnicy, nie dające jąc w ten sposób wyraźniejszy Je w wielu wypadkach skutecJ
się wyczuć przy zwykłem bada- obraz. ną broń w walce z cierpieniami, 
niu, zdarzają się bardzo często. Niezwykle śmiałym krokiem które uchodziły dotychczas' za 
Nowa metoda daje ze strony nowej metody było nieuleczalne. 
możność dokładnego określenia wprowadzenie powietrza do pu- Nowoczesnym również zabie-

położenia i wielkości wrzodu stych przestrzeni w mózgu w ce- giem jest zastosowane po ra" 
i staje się w rękach lekarza de- lu otrzymania dokładniejszego pierwszy przez znakomitego JJer. 
cydującym wskaźnikiem dalszej obrazu. lińskiego chirurga, profesora 
terapji. Na procedur~ tę odważono się Biera, 

KAMIENIE W WNĘTRZNO- naJpierw w Ameryce. zastrzykiwanie pomię(fzy kl'ęgi 
ŚCIACH Zadziwiające rezultaty nowego krzyżowe śl'odków znieczulajll 

Fotograf ja Rentgena niezaw- sposobu djagnozy wpłynęły na cyeh, 
sze chwyta sylwetkę wewnętrz- jej rozpowszechnienie które umożliwiają bezbolesne 1)-

nego organu. Dokładne zdjęcie ZADANIA MIKROSKOPU pcracje w okolicach podbrzusza. 
woreczka żółciowego w celu u- Do badania dostępnych wzro- miednicy i dolnych kończyn. 
stalenia kowi organów oraz wydzielin 'Wobec mikroskopijnych ro7. ' 
obecności kamieni otrzymuje się wszelkiego rodzaju nowoczesna miarów ciałek krwi badanie tej 
dopiero po spwjalnych dO'lyl- medycyna posługuje się mikros- ostatniej nie da się pomyśleć bel 

nych zastrzykach. kopem. Specjalnie skonstruow3. drobnowidza, 
Sylwetka śledziony występuje po ny Chemiczne badanie wvdzielin o-
wprowadzeniu do jamy brzusz.. mikroskop, powiększający 200 graniczało się do nied~wna bada 
nej dużej ilości powietrza. Jed- razy, pozwala zbadać dokładnie niem moczu i treści żołą(lka. 
pak kamienie w nerkach i pęche- wnętrze oka. Inne bowiem wydzieliny nie da-
rzu moczowym występują zupcł Za pomocą mikroskopu, możn:1 ły się otrzymywać w ilości, ko· 
nie wyraźnie na płycie rentgc - zbadać również naczynia krwio niecznej do zbadania zapomocą 
nowskiej fotografji. nośne skóry, nie wyłączając naj istniejących aparatów. Z tegll 

POWIETRZE W MÓZGU drobniejszych. również powodu utrudnione by-
- Zdjęcia organów oddechowych CHEMICZNE BADANIE KRWI lo badanie krwi. Obecnie meto · 
ułatwia wprowadzenie do nich Zdobyczą nowoczesnej wiedzy dy "chęmji k wi" zostały do te
roztworów jodu w tłustyh pły: jest badanie składu krwi, pocho go stopnia udoskonalone, że 

ą.a~h, _ diącej z żył, lub arterji. Metoda wystarcza Jedna kropla tej cle-
-które osiadają na ściankach, da· ta, coraz cZQś.ciej' stosowana, da· ~z;y, ahy skonstatować dane cier· 

................................ a. ................................................................................ l piCJlic. 

L~k przed śmiercią 
Człowiek drży na myśl o 

Badanie krwi jc!S-t jedynym mb
rodajn~Tm wskaźnikiem 
w wYJladkjłch cukrzycy, lub cier 

pień nerek. 

FUNI(CJE WNĘTRZNOŚCI 
Celem nowoczesnej medycyn, 

jest nietylko leczenie schorzeń 
wewnętrznych organów, lecz rów 
nież dokładne i wszechstronne 
poznanie ich funkcji. W, ostat· 
nich c?:asach 

iWj pewnem piśmie angielskiem 
ttkazał się artykuł, w którym au 
tor slawia i stara się udowodnić 
ciekawą' tezę: - że - wbrew roz
powszechnionemu mniemaniu-· 
ludzie współcześni są odważniej 
si, niź ich przodkowie w staro
żytności, i mniej boją się śmierci 

Rzymianie, J,dórych . ~wążamy, 
dziś za wzory odwagi, nie byli 
w rteczywistości tak nieustrasze 
ni, jak sądzi'my obecmę. Moż-eza 
czasówrepunliki śmierć budziła 
w niclł mniejszą trwow~, niZ póź 
niej, za cesarstwa, ale ,na począt 
ku umieli patrzeć jej w QCzY. bez 
drżenia. r' 

Że naśtąpiła pod' tym -~zglę
dem niękórzystna ewó!ucja, do
wodzi Jlor9wnanie dwuch 9pinji 
o śmierci. 

Sławny poeta Lukrecjusz; uro
dzoIli ",'roku 95 przed nasz2l e· 
rą, a ~mąrły śmiercią samobój
czą iN roku 53,. dowodził' w s,vym 
nieśmi~rtęlnym ,poemacie', ,;De 
rerum natura", że nie ' ńaleŻy ' się 
bać ani 'begów, ani śmierci. Jako 
prawdziwy epikurejeżyk; głosił, 
że po z"gc)nie czeka człowiek'a ' ni
cość; nie - bęclzie się już nic CZll
lo, nieniawięc czego się obawiać. 
"Korzystajcie - nauczał - z· ży
cia, d.opóki trwa, i zaśnijcie, kie
dy wybije wasza godzina", 

,W 'kilkadziesiąt , lat pozmeJ 
słynny Metmas, przyjaciel i do
broczy:rka Wirgiijusza i Horace
go, otwarcie wyznawał, że boi 
się śmierci. A przytem do jakie-
go stgpnia! '. ~, . . ; 

"N~eęli:~:~ę ,..::... pisał .. ~ kale
ką, J:1e.z ,ti!Ki bet nóg, garbatym 
i bez-zę}:myn)., póki będę żył, bę· 
dę zadowolony; dajcie mi żyć, 
::hoćby · naw~t pa kl: ZYŻU". 

Nie.tyle moż6 znami.enny jest 
w tyn1,. wypaclku . sam sIrach 
przed , śmiercią, jle- fakt,. że wy
bitny człowiek, .kt,óreW'Ll, opinja 
wspólcz-esl1y~h nie .mogla być, 0' 
bojętna, ·nie· wstydził się, ' .. :ys ta
wiać ,_ na pokaz. swego tchórzD
stwa. W,idocznie wiedział, że go 
1:0 nie· skomp-romifuje, widoczn ie 
ówcześni .rzymianie uważali taki 
stosunek do śmierci za dopusz
,czalny u mężczyzny 

• • umIeranIu 
zgodę chorego i jego rodziny, nie nie będzie miała żadnej mo
miałby prawo przyśpieszyć nle- raIności, lecz przeciwnie, często 
uniknioną śmierć, aby oszczę- wyniknie z bardzo ' niskich, wy .. 
dzić pacjentowi niepatrzebnych stępnych nawet pq~udek. 
cierpień. Powróćmy jednak do zagad-

Nawiasem mówiąc, słusznie nienia strachu przed śmiercią· 
zwrócono uwagę, te zgoda same Filo~of angielsk~ NaU l~ Schip 
go chorego powinna wystarczyć. miał zwyczaj mówić: "Śmierć się 
Wymaganie, , aby dała zezwole- nie liczy". Dowiódł potem, że nie 
nie także J;lajbliisza rodzina, po- był to w jego u~tac~ tylko· efek
sŁa-wi n!l.prawdę kochających _ towny frazes, że .słowa te napraw 
chorego krewnych w 'strasznem dę wyrażały ' jego .stosunek dl{) 
położeniu. Gdy taś miłości nie bę ślllie,rci. , qma~ o:dwatnie i spą-
dzie, nietylKO z·goda na umiera- ,kojn·ie. ' 

wiedza medyczna Interesuje się 
coraz bardzJej rolą nerw6w, kle· 
rujących organami. nJeza1eŻDy. 

mi od woli. 
Przed uczonymi otwierają się 

wciąż nowe dziedziny organiz
mu, których poznanie stworzy 
nowe środki do walki z niepoko
nanymi dotychczas wro~ami 
ludzkości w postaci nękających 
ją chorób. 

Prof. A. Fr6hlłcli. 

lW, śTedniowieczu §mierć bu
dziła mniej lęku w duszach ludz
kich. Mogloby się zdawać, że w 
świecie chrześcijańskim groiba 
piekła powinna była raczej 
wzmóc obawę przed śmiercill. -
Ale widzimy przeciet, iż zapo
wiedź mąk piekielnych nie prze
szkadzała ludziom grzeszyć i po
pełniać najgorszych zbrodni. _o. 
Piekło nie było więc wystarcza
jącym postrachem, zapewne dla 
tego, że większość ludzi, nawet 
jeżeli są głęboko wierzący, ni~ 
potrafi sądzić bezstronnie swych 
uczynków. ~ało jest takich, kt6-~~~~~~ ........ ~~ .. ~~ .. ~~ .... ~~~~ .. ~~ .. ~~~ .. ~~I~ .. ~ .......... ~ 
rzyby nie byli przekonani, że Q

statecznie zasługują na odpusz
czenie grzechów. 

A jak jest dzisiaj? 
Cytowany tu autor twierdzi, 

że w naszych czasach strach 
przed śmiercią jest mniejszy, niż 
dawniej. 

"Dowiodła tego wymownie -
pisze - ostatnia wojna. Iluż mlo 
dzieńców odeszło spokojn ie od 
czary życia, do której dopiero 
co przyłożyli wargil". 

Ludzie, którzy ukoIlCzyli sw~ 
dzieło, często rozstają się z ży · 
ciem, 11ietylko bez trwogi, lecz z 
zadowoleniem. 'Vierzący dzięku
Ją Panu za to , że pozwala im o
dejść w spokoju. Inni mówią jak 

. Wiktor Hugo: "To jest śmierć. 
Jest pożądana". 

Ale jeżeli śmierć już nas tak 
nie . przestrasza, lękamy się tego, 
co ją poprzedza. 

Pewien francuz powiedział: 
"Aby umrzeć, trzeba niestety u
mierać". 

Tak np. ludzie tak się boją n· 
mrzeć na raka, że nie śmie się 
niemal wymienić nazwy tej cho
roby. Ten właśnie stracll, nieste
ty uzasadniony, sprawia, że zno
wu zaczęło się mówić o t. zw. en 
tanarji , t. j. o uprawnieniu leka
rzy do skracania męczarni chore-

\ go, kiedy widzą, że nic już nic 
może go ura tować. 

,,, Anglji lord Moynichan 
wniósł w izbie lordów projekt u· 
stawy, według której w takich 
wypadkach lekarz, uzyskawszy 

SlanowczoprzeceniamJ role 
woli (zlowifka · • . tboroba':h 

Sugest,ia i hypnoza święcą 
nzisiaj w lecznictwie znaczne 
tr~'umfy. Naukowo wvkształce
ni lekarze, jakoteż laicy są zgod 
liCgO zdania, że szereg rhorób 
w)'lćf'zyć można sugestją i byp 
nozą. Badania filozofa Schopen 
Ilauera nad wolą do ż)'cia oraz 
noglą(ly Katlta o sile ducha wy 
świadczyły medycynie wielkie 
usługi. \Y ola, owa pełna tajem
nicy sila, przez współczesn~1ch 
prz~TrodJJików nazywana rów
nież silą i energją, budzi oraz 
rZllclzi ż~'ciem przyrody. U czło
wieka objawia się ona w pędzie 
do utrzymania się przy życiu i 
zmusza go w chorobie do lecze
nia się, do ratowania swego 
zdrowia. Jeżeli człowiek posia
da stanowczą wolę zostać zdro
wym, wówczas cała jego osobo
wość tak jest nastawiona,;I;e 
lżej znosi chorobę, chęć wy
zdrowienia pobudza ustrój do 
',oviększej czynności. Zwłaszcza 
schorzenia układu nerwowego 
mogą być łatwiej zwalczane 
przez simą wolę wyzdrowienia. 
Wiadomem jest, że szereg scho 
rzell pochodzenia nerwowego . " 

nolega na chorobliwych pOJę-
ciach i ustępuje, jak tylko zni
l,a to pojęcie, mające zrozumia
le swą siedzibę w mózgu. Usu
niQcie ich możliwe jest tylko 

przez w.y~Tołanie wr~cz , pJ'zeciw 
nych pojęć; musi -tu w miejsce 
pojęcia "być chorym" wejść 
pojęcie "być zdrowym". Celem 
wywołania tego pojęcia "zctro",: 
wie", musi się choremu wmó
wić, że jest zdrów i to tak dłu~ 
go, aż w to uwierzy; wiara bo
wiem uszczęśliwia, uzdrawia.
To wmawianie nazywa nauka: 
sugestjq. Ponieważ człowiek 
przystępny jest w pólśnie suge
stji o pobudzeniu woli do życia, 
pr'zeto znajdować się musi w 
półśnie, w hypnozie. Hyplloty
zowanie nie należy do łatwych 
zadań, musi być ono przepro
wadzane przez szkolonych le
karzy. 

Jednf11, na tem polu wyłania
ją się Lierunki, które przekra
czają za kreślony cel. Niektórzy 
starają się bowiem usunąć M

-1(' tą drogą, mimo wybitnych 
ehorobllwych zmian danego na 
rządu; zdarza się, że usiłuje 
ktoś drogą hypnozy uczymc 
kończynę zdolną do pracy, koń 
ezynę, w której za~zły już po
ważne zmiany anatomiczne. -
PrZ€'prowadzenie tego jest nie
możliwością. Jeżeli dana kOli
I'zyna lub narząd jest rzeczywiś 
("ie chorym, wówczas bezskute
czną iesł hypnoza, musi być bez 

' skuteczną, poniewat siła net· 
.. wów, którel11i przewodzi się wo 
la, rozbija się o chorobę. Jllk 
niemożliwem jest wyleczyć ra
l~a lub ranę, wrzód lub zIama- , 
nie kości drogą hypnozy, tak 
tr'ż niemożliwem jest odpowied 
ni nar::ad lub kQńczynę, która 
z pewnych określonych, anato
micznych powodów wyłączona 
'7ostała z czynności, uruchomić 
lub pobudzić tą drogą do p:ra
ty. Tu musi się ten narząd le
czyć; wola człowieka może tyl
ko przyśpieszyć wyleczenie, ni
gdy jednak zastąpić leczenie. -
stosowanie hypnozy w tych 
urzypadkach jest przecenia
niem siły człowieka. 

Pr7.ecenianie siły człowieka 
spoczywa również w autosuge
stji. Jakkolwiek wola człowie
ka w leczeniu chorób posiada 
Olbrzymie znaczenie, to z :.hU· 
lI.iej strony nie należy je.i prze
ceniać. Choroba musi być lec~(\ 
na zapomocą środków, 'któremi 
uysponuje medycyna. wola cho 
rego, wywoływana i wzmacnia
na przez hypnozę i sugestję mo 
te jedyni:! wesprzeć dążenia 
lecznicze. Choroby su~est.ią ł 
hypnozą leczyć nie można. 

1\!. U. 

• 



"Odrodzenie" 
sztuki filmowej w Niem

czech 
Program "Uf y" nie różni się 

hiczem od ubiegłych. Z zapowia
danego przez Hitlera i Gobbelsa 
w 1933 roku "odrodzenia" pro
dukcji filmowej, nie urzeczywist 
niono dosłownie niczego. Wyrzu 
cono jedynie, lub zniechęcono 
kilku wybitnych aktorów i reży
serów, przyjmując na opróżnio
ne przez nich stanowiska róż
nych własnych "ulubieńców", 
'iznmnie zachwalanych. 

Oprócz "Sonaty Kreutz~ra" 
Tołstoja, program nie zaWler~ 
nic godnego uwagi. Tołstoj, sfil
mowany w narodowo - socjali
stycznych Niemczech, to już nie 
znieważenie trupa, lecz bez
wstyd, spekulowanie na głupotę 
świata. 

Program wypełniają operetki 
i kryminalne filmy, jak wszę
dzie. Niektóre tylko mają pe
wien nazistowski posmak. 

Treścią jednego z nich są dzie
je młodego człowieka, dziedzica 
wielkiego przemysłowego przed
siębiorstwa, który potajemnie sta 
je się pracownikiem w jednym z 
oddziałów swej fanryki, chcąc 
zapoznać się gruQtownie z pracą 
swych podwładnych. Przypomi
na to dzieje wielu "fiihrerów" w 
Trzeciej Rzeszy. Może uda się na 
kłonić Fritza Tbyssena do "de
grania tej roli. 

Jeden z filmów nosi tytuł "Lu
azie bez ojczyzny"_ 'Akcja toczy 
się w kraju nadbałtyckim. Po
winna jednak odbywać się w 
Niemczech, gazie kilka mUjo
nlSw ludzi znalazło się "bez oj
czyzny". 

Inny film ma o})raz;ować ty
cie gen,jalnego dyrygenta. Była
łiy to rola dla Klemperera, lun 
Bnunona ;W:altera, wygnanych 
przez hitlerowców. Nieile nada
wałby się do niej również Tosca
nini, wymierzający Tr~iej Rze
szy policzek- za policzkiem. 
l\\T; Befllinie myślą jednak wciąż 
o FurtwAnglerze. Ten zresztą był 
OJ r6wniet wedy. 

Najciekawszym jednak powj~ 
nien być film, zatytułowan~ 
"Zdrajca". Podkreśla mianowi
cie "niebezpieczeństwa, grożące 
państwu ze strony nieprzyjaciel· 
skich szpiegów nawet w czasie 
pokoju". Film taki powinien zna 
leić w Trzeciej Rzeszy doskona
łycn wykonawców. Gdyby "U
fa" zatrudniła w tym filmie dro)) 
ną tylko część pozostających na 
żołdzie Rzeszy szpiegów, na e
lm'anie ujrzanoby jedynie maso
we seeny. Może jednak większe 
miałby p'owodzenie "Proces". -
FUm ten posiadałby najbardziej 
realistyczne cechy z 'kulminacyj
nym punktem w postaci strace
nia dwuch nieszczęśliwych ko
biet, ściętych w Niemczech, jako 
zdrajczynie. 

Film taki znalazłby również 
zagraniCą zasłużone uznanie, 

Spec. 

Pierwszy polski film 
kolorowy 

W łych dniach, w asyście pruy, od
były się w warszawskim ogrodzie zo
ologicznym, !ftłJęcia do najnowszego 
polskiego filmu, wykonanego w kolo
rach, systemem Szczepaników. 
Tytuł filmu: "Strzał w operze". Bo

haterką jest znakomita śpiewaczka, Jn 
no Gordez, hiszpanka, znana ze swych 
występów całej kulturalnej Łodzi -
zaś bohaterem kompozytor bułgarski, 
Stanczo Kiselkow_ Reżyseruje film A
dam Augustynowicz. 

A więc w wyścigu wszystkich pl'odu
tentów świata o wykonanie możliwie 
najlepszego filmu kolorowego, Polska 
bynajmniej nic znajduje si~ na szarym 
końcu. 
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PI rWlza b -bliole filmow 
W muzeum sztuki nowoczesnej w Nowym Jorku 

Niedawno otwarlo uroczy.ście 
w muzeum szłuki nowoczesnej 
w Nowym Jorku "Film Library 
for Posterity". Ma to być archi
wum, w którem będą gromadzo
ne i przechowywane najwybit. 
niejsze filmy amerykańskiej PI'O 

dukcji. 
Już oddawna planowano zało

żenie takich zbiorów, lecz dopie 
1'0 suma 100.000 dolarów, zaofia 
1'owana przez fundację Rocke
fellera, umożliwiła wykonanie 
planu. Po przezwyciężeniu trud
ności finansowych zjawiły się 

niemniejsze kłopoty natury tech 
nicznej. Taśm filmowych nie 
można prezchowywać, jak książ 
ki, lub płyty gramofonowe. Ce
luloid jest bardzo wrażliwy, a 
trwałość jego ograniczona. Po 
kilku latach taśma kurczy się 

wkońcu rozkłada. Ustalono, że 

czas trwania taśmy filmowe.i nie 
przckracza naogół 25 lat. Jedy
nie w idealnych warunkach moż 
na go {-Tzedłużyć o kilka lat. 

Czy w takich okolicznościach 
daje się wogóle pomyśleć archi
wum filmowe? Amerykanie u
mieją sobie radzić. Każdy film, 
składany do archiwum, zosła.lc 

w zupełności na nowo zdjęty. -
Uszkodzone części zostają grun
townie naprawione. Jest to żmu 
dna praca, zwłaszcza, przy naj
starszych amel'ykańskich fil
mach, których wiek sięga znacz
nie poza 25 lat .. Najtrudniej bę
dzie przechować dźwiękowiec, 

gdyż przy kaźdem nowem zdję
ciu głosy coraz bal'dziej sł~ną. 
Technika filmowa pomimo udo
skonalenia, spoczywa jeszcze w 

powijakach. 
Pomimo lych w~zystkich bru· 

ków, jest amerykarlkie archi
wum filmowe jedyną '" swoim 
rodzaju skarbnicą dla miłośn i
ków filmu. Rozumie siG, że waL' 

chiwum zgromadzono najstars7~ 
filmy. Piel'wszc filmowe zdjęcia 
w Stanach Z,jednoczonych datu
ją się z l'oku 1895. Były lo naln
raInie krótkie taśmy. W idzi my 
na nich hiszpańską lancerkę, lre 
sowanego psa. nową procedurę 
usuwania zGba i l~'m pod ObIli' 
sensacje. Do})iel'o w roku 190;) 
nakręcono pierwszy film z Iu'aw
dziwą akcją.\V roku 1910 poja
wił się wielki amerykaIlski reży
ser GRIFFITH, który najwięcej 
zdziałał dla filmu pod względem 
technicznym i artyslycznym. On 
pierwszy zrozumiał. że l'('guły 

(o ojrzglDg na ~kran -f 
w Dadt:bodząt:gm sezonie kino1ł'gm 

~ ubiegłym łygo'dniu odbyły 
się dwa wielkie międzynarodo

które Europa i Ameryka rzucą 
na ekran w ciągu nadchodzące-

ezonu. 

Wenecja 

we filmowe "festiwale": jeden go 
w M>:enecji, a arugi vi Salzburgu. 
Były to 'dwa w swoim rodzaju 
prEeglądy światowej filmowej 
produkcji, nie tyczyły się jednak 
ubmgłegó sezonu, leoz następne

,Wenecki tydzień premjer no
sił nazwę "IV kinemaŁograficz
nej wys1tawy", która odbyła się 

we wspaniałym pałacu 1~in3, od
danym przez rząd włoski na cele 

·go. Zarówno w (Wenecji, jak w 
ąalzburgu, wyświet1~no filmy, 

1. Gen. GamcIin w 'Varszawie wpisuje się na listę honorową po złożeniu 
wiC'Il('a na !(l'obie :\'ieznallcgo Żołnierza. - 2. Pociąg stanął w płomieniach 
wskutek eksplozji na liJlji Londyn - Soulhampton przyczem jednak zatrzy-

mano go w porę i wszyscy pasażerowie zdążyli si,. uratowa~ 

wystawy. OLo rejestr filmów, wy 
branych przez komitet wysla \\' y 
i wyświellonych podczas jej tn <l 

nia: 

Ameryka: "Król odchodzi" Jó
zefa von Sternberga; "Życie Lu
dwika PasŁeur'a" z Pawłem ~fu
ny; "Drożyna samotnej sosny"; 
kolorowce "l\farja Szkooka" Joh
na Forda; "San Francisko" von 
Dycka; "Wielki Ziegfeeld". 

AngljR: "RÓŻa Tudorów" At
berta Stevensona; "Człowiek, kló 
ry czynił cuda" według powieŚCI 
M1:ellsa. 

Czechosłowacja: ,,~farusia" Jó 
zefa Kowellskiego; "Balerina'; 
Machati'ego. 

Niemcy: "Ostatni akord" Bru
nona Dudeia; "Ave Maria" Rie
mana; "Zdrajca" Kardla Rittera; 
"Ubogi student". 

Austrja: "Cienie przeszłości" 
;Wernera Hochbauma; "Słonecz
ny promień" Karima Gallone. 

Rosja nie nadesłała w tym ro
ku filmów. 

Franc.ia nadesłała już wyświe
tlane: "Zew milczenia", "Boha
terski jarmark" i kilka innych. 

Salzburg 
Gwoździem salzburskiego fesh 

walu był amerykański film 
"Wielki Ziegfeeld", pokazany 
również w IWenecji. Został na· 
kręcony przez wytwórnię Metro
Goldwyn - Meier i obrazuje ~y
cie słynnego twórcy "rewji mu
sic - hall'ów". Film jest potęż
nem dziełem, na które wytwór
nia nie szczędziła pieniędzy ani 
wysiłków. MTyświetlanie trwa 
trzy godziny, wypełniając cały 

wieczór. Była to śmiała próba, 
lecz przyjęcie filmu w Salzburgu 
rozproszyło wszelkie obawy. -
Wszystko przemawia za przyję
ciem programu jednofilmowego 
wieczoru jefeli nie przez ogól 
kin, to w każdym razie przez wie 
le teatrów świetlnych. Opról'z 
"Wielkiego Ziegfeelda", amery
kanie wyświetlili jeszcze w Salz
burgu .,Romea i Julję". 

gt'y filmowe,i są zupełnie różne 
od teatralneJ. Griffith wykształ
cił pierwszych istotnych aktorów 
filmowych, odkrył około tuzina 
gwiazd, wśród nich MAIłY PICK
FORD i LIL.JANJ<~ GISH. 

Rozumie si~, że główne film)' 
Grit'l'itha znalazły się już war
chiwum. PowŁem znalazł się już 
la 11l pien\'szy Micl{ey - .Mous(' -
film. lIajlep;,z~' l'ilm Rudolfa Ya
Jen lino .. '\lollsif'Ul' Beaucair(''' o. 
raz Iwjlepsz~r fil m wojenny ,.l\' a 
zachodzil' bt'z zmian". Z epoki 
gangslerskich filmów złożuno w 
archiwum .,Świat l)odzicmny" i 
"Mał~' Cezal"'. \Yśród filmów -
dokumenlów ZIlajduje si\! zdj~. 

cie wybol'óW pl'ezrdellła Me. Kin 
Jcy'a z J'oku 1897. z:.lI11ordow<lllie 
króla .\;eksandl'a jugosłowicu't
skiego w :\Iarsylji oraz s(il1no· 
WIlIla rozmowa pOl1li~dz~' Musr 
linim a Beł'llHl'dem Shr.wcl11. 

Spis na.łlc1ll>"zych fi)mó" 7,1-

wiera naturalnie wszystkie fil.. 
my CHAPLINA oraz najlepsze 
produkcje HAROI,DA LLOYDA, 
RUSTER KEATONA, LAt:GH
TONA. GARRO i..... J\IICKEY 
MOPSE. Z wielkich narodowych 
filmów 'Ameryki znalazły siQ \\ 
archi\Y<llm "Nat'odziny Nacji" i 
.,Thc Copereet Wagon". .\rchi
WtUll niema charakteru zbiorów 
SkOllczonych. Zawartość Jego bę 
dzie wciąż powiększana w miarPo' 
pojawiania się wyhitnych dzipł 
ekr::tnu. . .. 

1. Ulica Wellecka jest najwęższą ulic" 
Paryża która ocalała pomimo rozbi6r
ki grożących zawaleniem zanłków nad 
sekwallskiej stolicy. - 2. Uliczka 11;' 

,,"si jawajskiej wiecznie skąpana" i' " 
mieniach ży,ciodajnego SłOIIC". 



KAROL CAPEK SILVIO CERUTTI 

Wpodróżg TARY K WAL 
Są ludzie, którzy za żadne 

skarby nie zgodzą się jechać sa- BenedeUo Vaschi, człowiek przedstawił się: Benedetło Va- Spojrzała na niego zdurni o- Benedełto zbladł i mimowoli 
mi zagranicę· Mają oni odwagę jeszcze młody, zobaczył na du- schi. na: rozejrzał się dokoła .. Ze łzami 
"iść w nieznane" jedynie grr.- zeJ tarasie hotelu "Geneve" Jakiez byłd jego zdumienie, - Jakto? Więc pan nic nie w cudnych oczach mówiła da-
madnie w jakiejś wycieczce, al- młodą panią, tak piękną, ze aż kiedy ona, słuchając dotychezas wie? Martwi się i niepokoi z po lej młoda dama: 
bo też szukają sobie chociaż jcd w głowie mu się zakręciło. - cierpliwie jego przemowy, pod wodu Pietra. Tak, Pietro jest - Tak, właśnie pana. Słysza. 
nego towarzysza. W najgorszyrri Dziewczyna była urocza, jak niosła śliczną główkę i powie- bardzo, bar'dzo chory. Zwarjo- łam, jak mówił: Gdziekolwiek 
razie, zmuszeni do samotności, zjawisko j gdyby BenedeUe Va- działa z czarującym uśmiechem: wał, niech pan sobie wyobrazi. znaJdę tego Benedetto wbiję 
wiążą się w drodze z pierwszym sehi był młodszy, bardziej przy ~ Ależ, oczywiście! Parnię- Zwarjował i grozi Gastano. To mu nóż w serce, będę ... 
napoLkanym rodakiem. To też słojny, lub też bardziej intere- tam pana doskonale. Proszę bar .iest straszne, przeraża.iące! Nagle zamilkła i przerażo-
dlatego widzi się często razem sujący, mógłby może liczyć, że dzo, niech pan usiądzie. A co po - Wielki Boże! - zawołał nym wzrokiem spojrzała przed 
dwoje ludzi zupełnie sobie nic- zrobi na niej wrażenie. Cóż kie· rabia Tonio? Benedetto nieprzytomnie -tego siebie. Jakiś starszy, wytwornie 
odpowiadających. Co do mnie- dy BenedeŁto Vaschi naprawdę Vas~hi roześmiał się niepew- jeszcze brakowało! wyglądający pan, zbliżał sie po 
uważam podróżowanie samotne był aż nadto przeciętny i nie- nie. Czyżby naprawdę znał tę , ~ Tak :- potwierdziła smuł woli. 
za rzecz bardzo zdrową i przy- ciekawy. To ł~Ż po dłuższym na dziewczynę? Nie miał pojęcia, nie dziewczyna. - Jestem zroz· - O nieba, Pietra nadchodzi! 
jemną· Towarzyszy przy tern czlo myśle postanowił działać w kim ona jest, nic nie wiedział paczona. Wmówił sobie, że jes- - zawołała. 
wiekowi stale uczucie słodkiej myśl metody slarej coprawda, o żadnym Tanio. Ale musiał tem z aim zaręczona i nie mam BenedeUo Vaschi nie był cie· 
melancholji. Już czwarlego dnia ale niezawodnej. grać swoją rolę do końca. to tet prawa rozmaWIac . z żadnym l,aw dalszego biegu wypadków. 
opanowuje podróżnika tęsknota Wstał i obciągnąwszy mary- odpowiedział: mężczyzną. Zaprzysiągł, że każ- Zerwał się z krześla i uciekł z 
i im dłużej trwa podróż, tem n~U'kc:, ruszył w stronę stolika dego, kto się do mnie zbliży, za nieprawdopodobną szybkością. 
więej odczuwa się nostalgję za) młodej damy. A kiedy stanqł -- Dliękuję· Tonio ma się do bije i szuka tylko sposobności, A starszy pan podszedł do 
ojczyzną, swojem miastem, do- przed nią, zawołał mile zdzi- skonale. , Czy przypomina pani aby spełnić swoją groźbę. Przed stoHka i usiadł spokojnie obok 

. . . l' . sobie jeszcze Gastano? mem, l SWOIm .Języ \.lem oJ czy- wiony, uchylając kapelusza: dwoma laty Benitto mało nie młodej damy. 
st~·m. Tęsknota za językiem do "AC]l, droga pani! Jakż.e się cie- - R07;umie się -:uśmiechn~- padł ofiarą, w zeszłym roku hie -Kto to był? spytał 7acie-
prowadza do półgłosem mówio- szę, że panią widzę! Czy też pa la się uprzejmie. Spotkałam gd dbemu star.emu Properzio z tru kawiony. 
nych monologów, a gdy i te już n~ sobie mnie przypomina? - w ' zes'złym tygodniu na Capri: dem ' ~dało się uratować życie, - To? - wzrUSZ~'fa ramlo
wystarczyć nie mogą, zaczyna Ależ napewno _ przecież spo~ Był barato niespokojny i bar- ~ obecnie, ach! muszę pana jed- nami. - Nie mam pojęcia. -
się uporczywe rozglądanie za ja- tyl~aliśmy się już kilka razy". dzo zmartwiony. A co pan mó-' nak uprzedzić. Obecnie uwziął Chciał widocznie starym, naiw
kimkolwiek rodakiem. I wtem \V ten sposób mówił Benedetto ~i .do jego żony? Sympatvc7.t'\a, się na pana. Dopiero wczoraj, uym sposobem zawrzeć ze mną 
to stadjum nostalgji spotyka zwy przeszło trzy minuty. A w dal· prawda? w ataku furji krzyczał, że gdzie znajomość. A ja, "'yobraź sobie, 
kle podróżujący rodaka - kelne- szym ciągu swej mowy chcąc - Ach ~ Benedełto Vaschi kolwiek dopadnie pana, zabije ojczulku, opowiedziałam mu pe 
ra. Dziwny przypadek: i oto kcl- dopomóc młodej damie i przy- spoważniał nagle.-Co mu jest? pana, jak psa... wną ciekawą historję. I myślę, 
ner Len staje się uosobieniem oj - pomnieć jej swoje nazwisko, Jakie ma zmartwienie? - Mnie!? że go trochę przestraszyłam ... 
czymy. Zjawia się on zawsze w!l. ______ •• _ •• _._ •• _ •••••••••••••••••••••• ____ III •••• _~_!E,~!Ati!IMii!._ 
porę, właśnie, gdy tęsknota do
chodzi do punktu kulminacyjne
go np. gdzieś w Timbuktu. Zja
wia się nagle i pozdrawia stę
sknionego podróżnika w jego oj 
czyst~'l11 języku. 

Wszechstronny żebra 
Takiego zdumiewającego kel NOTATNIK mógł zastosowa~ I w awolem t,.- chleb. Do kobiet należy zwra- niejszy kęs. Ubranie w tym wy 

nera spotykałem wszędzie: w w dzisiejszych czasach, kiedy clu. cać się ze specjalną uprzejmoś. padku nie powinno być specjał 
Londynie, Sienie, Girgenti, czy "Ikt nie Jest pewIen, czy nie bl!- Różne byw:Jją sposoby żebra cią, nie zaszkodzi kilka słów Ilie czyste i porządne. 
w Paryżu. Bvły chwile, kiedy za- dl!le zmusll!Ony przyłączy~ sIę do niny: pochlebnych lub komplement. Zupełnie inna dziedzina, to 
stana\~iałem' się nad tern, czu to k t .1 b k' J t b I .. d' b' SkI ól . z' ebranI'na u drz'''}' ml·eszkall·. -J as y .. e ra ow, es ezsprzeczn e RozpOCZnIJmy o ze ramny epy, a szczeg nIe masar- n 

zawsze jest ten snm kelner, czy doskonałym pomysłem opracown- ulicznej. Jest to bogata gałąź nie i targi są również wdzięcz- Doświadczenie uczy, że naj od-
też może jego duch? A może był "le systematyczne iebranlny Jako sztuki żebraczej, dająca swoim nem polem do popisu. 'V tym powiedniejsza pora - gdy na· 
to mój anioł - stróż, który mi gałęzi przemysł n I "'ydanie odpo- adeptom duże pole do popisu. wypadku wskazane Jest zacho- leży prosić o coś do zjedzenia 
się w postaci kelnera objawiał? wlednlch podrl!cznlków traktuj.t· Skromnie, ale schludnie ubra- wanie jaknajskromniejsze. Kie- - jest między godz. 1 - 2 po 
Spotkanie z nim było dla mnie cych o tern, Jak nalety się. obo- ny, czysto wy~olony lub z ia- dy w sklepie są klijenci, kt6- poł., lub też między 8 - 9 wie-
zawsze ogromną radością, wy· 1"1 zku łebrak. wywląza~. Oczy- losną brodą uprzejmie i Rrz~z r ' ch należy obsłużyć, kiedy czorem. Jest to pora, kiedy do-
tchnieniem po trudach podróży wIście pnoduJe w tern Ameryka. nie rOlpociyna rozmowę z klio właściciel wydaje dyspozycje mownicy siedzą przy stole, lu" 
i dodawało mi otuchy do dalszej Ale ł my powinniśmy mle~ odpił' .lentem wzbudzając ju! pierw- subjektom, należy cicho i cierp tez właśnie skończyli posiłek ł 
wędrówki po świecie. .Iednle dzIeło naukowe, opraco- szemi swemi słowami i sp oso- liwie clekać w kącie. 'VŁedy zawsze cośniecoś znajdzie si~ 

Częściej jednak zdarza się, że wane zgodnIe z charakterem Eurlł bem mówienia zainteresowanie. dopiero, kiedy właściciel nie dla pros2$lcego, a wiadomo, tfl 
spotyka się podróżujących rów· py. te nie zostalo ono jednak jesL Wówczas dopiero rozpoczyna jest niczem zajęły i motna li- ludzie syci -są pogodniejsi I 
nież rodaków. Są nimi: głośno t'ze wydane, nIechaj je zastąpI ten opo'wieść o sobie, dyskretnie, czyć na jego uwagę i prlychyl- chojniejsi. Najłatwiej jest prze-
rozmawiające w restauracji to- 010 artykuł. Myśl~, że powinie... w skąpych słowach, żeby nie ność, naldy w sposób możliwie mówić do serca pani domu, kt6 
warzystwo, zatroskany ojciec, li· go uważnie przeczytać, a nawel 7nużyć słuchającego. Nie nale- wzruszający, mówić mu o gło- ra tern bardziej jest chojna', im 
czncj rodziny, wołający bezrad- wycią~ I dobrze schować, nic ". ży prosić o pieniądze: lepiej dzie. Należy zachowywać się jest lepszą gospodynią lub te! 
nie za częścią swej gromadki, dcn mlljoncr, bo kto lI'le, czy nic brzmi, kiedy sic: mówi o głodzie możliwie skromnie i podkreślić sama ma dzieci i tern samem 
która obrała zły kierunek. Lub przyjdzie chwila, kIedy bl!dzle go. i prosi głosem pełnym łez o że prz~'jmie się bodaj najmar- wrażliwszą jest na niedolę ludz 
teżm~daparamałż~~a.ki~I~.~._ •••••••• - •••• _-•• - •• _ ••••••• _ •• ~ ••••• ~ką.Z~nć~z~awwos~o~ 
dy to więcej uświadomiony mał- powiedni. Najlepiej zaofiaro· 
żonek najsłodszym głosem tlo- wać swoje u~ługi. To popła~a 
maczy swojej najdroższej: bardzo szczególnie w dzielnicy 

- Spójrz kochanie, oto obraz, will i pałaców. Robota zawsze 
hlalowany przez Carota (w rze- się znajdzie, a w nagrodę za 
czywistości obraz ten jest pedzIa nią prócz jedzenia coś ze sta-
Troyon L rych rzeczy, 2 nierzarlko i pie-"1 tar~ieJ to chwili samotny po niąQze. 
dróżny stacza ze sobą krótką, ale Zupełnie inna gałąź, to żebra 
ciężką walkę: już chce promie- nina o zabarwieniu religijnem, 
niejąc z radości zawołać: lub też innem po szpitalach, 

- Jak to wspaniale! Jesteśmy przytułkach lub instytucjach 
rodakami! dobroczynnych. Jest to bardzo 

Ale w ostatniej chwili rozmy- niewdzięczna dziedzina, gdy! 
śla się: nic, to może się wydać większość tych instytucji jest 
śmieszne, a zresztą łatwo mogą pod znakiem kryzysu. Godzi 
mu się sprzykrzyć ci obcy, głoś- -ię jednak zaznaczyć, że najłat. 
ni Iudie. I tłumiąc w sobie ra- wiej jest kołatać o miłosierdzie 
dość pierwszej chwili spotkania. w instytucjach katolickich; nie 
odchodzi cicho, samotnie w swo stawiają tam pytall 'W sprawi« 
ją drogę· religji, jak to ma miejsce w ar~ 

'Vreszcie obce otoczenie do- mji zbawienia, czy w misjach 
kuczyło mn już do żywego. Jak protestanckich. "T łych ostat-
tę~ ,lud7,ie mogą, mówić tylko po nich posiłek jest marny: chuda 
włosku, czy po angielsku? I wte- (:lipka i kromka chleba, a do 
dy to, kiedy oddałoby się nic tego nieodłączna modlitwa, kM 
wiem co za jedno słowo w ojczy- ra nie wpływa na godno~ć na· 
stym języku, wchodzi się w stad- stroju żebraka. 
jum halucynacji. Zdaje się, że Obrazek z polowania w sierpniu Ogólne wskazania dla wszyst 
z każdego kąta ktoś przemawia kich dziedzin żebraniny brzmią: 
prosto, po s,,,ojsku. Dwuch nea- spełniać swój zawód bez n~. 
politańskich dorożkarzy wym~'- przy autobusie nagle słyszy się ła głośno i radośnie: powoli powraca równowaga duo tręctwa. Nie żebrać płaczliWIe 
śla sobie na .. zajem. Z ich gło~- wyraźnie pólicjanta, mówiąceg:ł - \Vitam! Szczęść Boże! Co za cha. i z patosem. Przedc;'\'f,z~' stkierrt 
nej. gęstej mowy nagle wyławia W sposób tak bliski, tak serdecz- radość nareszcie być wśróc1 ~wo ;Wszystkie te wzruszenia do- nigdy nie zachowywać się nie-
stęskniony podróżnik słowa b]j- ny ... Ale jedno spojrzenie, jeden ich. stępne są tylko ludziom, podró- grzecznie' nie zahaczać o spra-
skie sercu i staje niezdecydowa- ruch w jego slronę, i czar pry- Mówi wiele za głośno i za wie· żującym samotnie. Tylko oni u- ,""y religijne. 
ny na środku ulicy, czekając, mo ska. le, ale nie można mu tego wziąć czą się cenić piękno swego kra- \Vs7ystkie te rady należy za· 
że coś jeszcze u~łyszy. Ale cho- Aż wreszcie przychodzi chw!- za złe: ten człowiek po raz pierw jn, słodycz mowy ojczystej, po- chowaĆ nie tylko ' dla siehie, 
cid obaj vetŁuinii. obrzucają się la, kiedy samotny, ogłuniały 'z szy od tygodni i miesięcy mówi. znają wartość tego kawałka zie- lecz podzielić sir . ~cl\' za.idzie 
jeszcze długo gradem wymowy, noslalgji · podróżny ni~ może już To też 'krzyczy, śmieje się, ge- mi' po drugiej stronie granicy, potrzeba z przy c7l"mi ewentu· 
nie udaje mu się, mimo najszc1.er dłttżej znieść odosobnienia. \Vpa- stykuluje, najchętniej stanąłby który staje im się droższy, nii alnymi towarzYS7amL orzed ld6 
szych chęci, wyłowić a:nijtldne- da do ambasady, ll.!-b konsulatu na głowie. Czuje się pewnie i bez cały świał rymi otwiera się kl'Z'down dro-
'~'Inall. słowa. ;\-V~dynte swego kraju; i już od progu wo- piecznie, jak na swojej zieJr.! j ga żebraniny. 



PIĘKNEJ PArł I 

OLIMPJADY BEZ ko: 
Jak lo z nie'w;aslami w dawne; Grecli bywalo 

GdyJJy, taIC udało sitJ jakie
muś grekowi aawno zmarłemu, 
jednemu z tych, którzy na sta
djonie olimpijskim przypatry
wali się walkom zawodników 
helleńskien, gdyby tak udało 
~ię jemu 'przekupić czy przebła
gnć starego Charona i namówić 
ronurego starca do przewiezie
nia go z powrotem na brzeg zy 
cia i gdyby 'ów grek - a uczy
'liłby fo napewno - udał się 
do Berlina na huczący stadjon 
olimpijski - byłby niewątpli
w~e zgorszony. 

O oogowJe! Kooieta na stad
jcmie oiimpijskim? - Kobieta 
~mie patrzeć na święte zapasy?f 
Kobieta! - zagrzmij gniewem 
Zeusie \- bierze udział w za
wodacn! Zakryłby dłonią helleń 
czyk: oburzony oczy swoje, by 
na wstyd taki nie patrzyły i po 
myślałby sobie, ze wbrew temu, 
co mu w zaświatacn opowiada· 
no - spaczono iaeę .'olimpijską 
Bo za Jego czasow ... w tej praw 
li7.iwe.i OIimpji..; 

ZI: 'je'"Ro ' czas?)w igrzyst{aoHm 
pijskie były czysto męską spra
wą. IKobiety były z nich' wyklu
czone nietylIto .lako zawodnicz 
ki. ale nawet jako widzowie. -

Kobiecie, która przeCIeZ cieszy
ła się 'w starożytnej Gl;ecji wieI· 
ką wolnością, surowe prawa za 
l{azywały wstępu na teren i
grzysk. vVs'zystkie te matki, żo 
ny, siostry, kochanki zawodni
ków, które z mocno pod tuniką 
bijącem sercem, oczekiwały na 
wynik zawodów, musiały posłu 
sznie czekać na drugim brzegu 
rzeki AIfejos, skąd wały, ota
czające stadjon. wszelki widok 
zasłaniały. Dochodziły ich tyl
ko odgłosy walki, ryk męskiego 
tłumu na sŁadjonie i bicie wla~ 
nych, niespokojnych o los 
swych synów i mężów, serc. 

Wśród łagodnych pagórków, 
otaczających Olimpję, wyrasta 
jedna jedyna skała na brzel!u 
AIfejosu. Istnieje stara legenrla. 
która mówi. że strącano z niej 
kobiety, które wbrew przepi
som wciskały się w tłumy wi
dzów olimpijskich, Ale annalp 
olimpijskie nic nie mOWlą o 
tym zwyczaju. który okrucieit
stwem swe m daleko odbiega od 
szlachetneJ atmosfery igrzysk. 
Jest to więc chyba tylko wspom 
nienie dawnych, barbarzyn
skich ofiar, składanych bogom. 

Historja olimpjarl mówi na-

Suknia na drutach 

wet o Łakiem przekroczeniu 
prźeplsow przez Ferenike, cór
kę słynnego pięściarza rodyj
skiego Diagoresa, pochodzącą z 
wielkiego rodu, który się od He 
raklesa wywodził. W przebra
niu nauczyciela przyprowadziła 
swego ukochanego syna Peisir
rodosa na stadjon i, wmieszaw
szy się w tłum nauczycieli, 
przypatrywała ' się jego wal
kom. 

Gdy jednak syn pobił ostal
niego pięściarza. radość nieopa
nowana kazała jej zapomnieć o 
ostrożności. Przeskoczyła przez 
bar,iery i ze łzami w oczach 
chwyciła syna - zwycięzcę w ra 
miona. \Vedług prawa powin
na być skazana na śmierć, Ale 
serca sędziów zmiękły dla mat
ki olimpiooikesa i łaska zwy
ciężyła prawo. T~'lko , że od te
go czasu nauczyciele - tak jak 
zawodnicy - musieli na sta.d
jonie występować nago, 

Tylko kapłance świątyni De 
meter, jakCl' jedynej kobiecie 
wolno było - z urzędu być o
becną na igrzyskach. 

Wolno też było kobietom 
brać udział w wyścigu wozów, 
zapnęfonydi w cztery konie, 
coprawda nie jako wspMzawod 
niczkom, a'le jakd właściciel
kom stajni wyścigowych. Wol
no było koliiełom hodować ko
nie i w ten sposób, mimo swej 
przymusowej nieobecności, sta
wać w szranki o laur olimpij
ski. Juź wtedy bowiem --tUpet
nie jak 'dziś na wyśdgach kon
n~Tch - wygrywał nie Jeździec, 
a koń i właściciel. Dlatego za
peWlJle ten rodzaj sportu, 'dostęp 
ny tYKO 'dla naJbogatszych. u
ważany był za mniej szlacnet
ny niż inne. 

Pierwszą Koliietą, kT6ra Dr!
ła w tetn sp'os'6n u'dział w igrzys. 
kacn, była spartanKa KynisIÓi'. 
Namówił Ją 'do tego 'ki chytry 
braŁ A:gesilaos, który cłlcial u
'dowoanić lalioń'czyKom, le sza
nowany przez nich sport koii'-

'ski nie jest iadną próbą mę9-
kiej dzielności i siły', 'ze kaMy 
zamożny człowiek, ba! słana KO 
bieta nawet, może tu odnieść 
zwycię'sfwd. KynisJra' rzectywi§, 
cie zaoDyła wieniee laurowy { 
w wielkim tryumfie Dyla prz~z , 
spartan przyjęta:. a podonno na 
wet w przedsionKu 'świątyni Ze 
usa stały jej Konie, wyrze'ibio-
ne w nronzle. • " 

GreK, lttory 'Z 'oliurzeniem 
przysłoniłby swe 'Oczy, pamięta 
JednaK aobfze pIękny właok 
kobiet liiorącycn udział w 'śwłę
cie ' Hery, kt6re na tym: samym 
stadjonie oHmpijskim:, tylko że 
'v innym czasie, urządzały swo 
Je zawoay. ' Pamięta: włosy sze· ' .... ~ ........ ~ ...... "' ... . 

-- .. MB II!I 
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Spódnica zrobiona jest " pasy 
ukośne. Ten rodzaj roboty nadaje 
figurze lillję wvsmuklą i ma tę za· 
letę, że spódnica nie wyciąga się i 
nie wychodzi z fasonu. 

Yumper' o wzorze pastelowym w ' Piotrko.ska: 121 
drobne kwiatki, 'ozd~biońy wą~ką 
riuszką wokół ,szyi i w dole rękawa, 
jest bardzo -twarzowy. 

Polecam'y' ~kopjować ten model. . 

poprzeczna 'oficyna, I piętro. . 
' Tel. 155-55 

••••••••••• 0 .......... .. 

rokiemi strugami opadały im 
na ramiona, lekka tunika się
gała ledwo do kolana, pra we 
ramię było aż do piersi obnażo
ne. 0, nie tak łatwo zapomnieć 
tęn widok uroczy, gdy biegły 
przez stadjOn - jak boginki leś 
ne. 

stwa. I kobiety miały prawo u
wieczniać swe zwycic:żczynie w 
AItis , coprawda nie w pos:lgach 
ale w malowanych tablicach. 
Pamiętałby lo dohrze m:'i:K, 

przybyły z za ~wiatów i ciągl(' 
przed oczyma migałaby mu u 
!Ocza sylwetka biegnąceJ kol)i!! 

Pamiętałby też legendę o po- ty z rozwianą nad głową 7.łobl 
wstaniu tych oIi~pjad kobie- pureolą ,,,losów. 
cyeh: panowal kiedyś król Oj- Odjąłby więc r~kę od ocm, 
nomaos, świetny woźnica, któ- "pojrzał raz jeszcze na bid:nię 
ry miał córkę przepiękną, Hip- czerwoną. na boisko -ziclpne i , , 
podameę. Kto ją chciał za żonę na kobiety, 
zdobyć, ten musiał wprzód zw~' Niema nasz przyby z 'l. prze
ciężyć w wyścigach jej ojca, - . złości zbyt sztywnych poglą
\Vielu usiłowało '- żaden nie dów moralnych , szy~o spływa 
zdzierżył. Zjawił się jednak mlo ,'niego niezb~·t szczere ol..Jurzc
dy heros Pelops, zwyciężył 0i > pic na bluźnierstwo przeciwlw 
nomaosa i Hippodameę ' Dojul - idei olimpijskiej, oko ' estety i 
za żonę. Ona zaś dziękując bo, iniłośnika płci ' pi~knejcieszyć 
gom za szczęście swoje, ofiarn- s : ę poczyna widokiem "'- iakże 
wała Herze ' owo święto. urzą- urocz;vm - niewiast. l'- "ka.ią
dzane regularnie co cztery la1n ('vch dalek.o (hardz'o daleko)' 
przez , kobiety ' eleuzyjskie. dysk i oszczrp. bieg lląc~'ch szyli 

Prócz uroczystości ku C7l'i ko (o. jakże szvhk ()~) po ' hie~ni. 
bogini i. tańcó,~' , odbywały sic', - 0 , Zeusie - szepm!łby -
również zawody sportowe - mądrze zrobił ~ ~ i, oohr7.<', 'teś 
biegi i rzuty. I kobiety walczy- nicwiastvdo igrz.\'. k dopuścił. 
Iy więc na stadjonie olimpij · laprawd <:. nie zakałą sa one. 11 

skim, przebiegając dystans, ozdobą , ich, O.' Gr Il I11O\yładnl'. 
<{krócony do szóstej części. . __ o czemuś na ło~ wcnr.', i<;jonie f'e
I kobiety' więezdobywały świę- 7.\Vom! W ybacz. mi. ,fl,lp.ś alt f 
tą gałązkę oliwną ....... ' przeilmiot przeszło pięćset olimpjad 8))~1 
najcenniej~zy, symbol zwycię- ' nm 

Eleg~ncka Doobiedn.ia . suknia 

Już, w zeszłym roku krótki ża

kieciIi: !Jy~ I\~uli~onem dopełnieniem 
sukni poobiedniej, W tym rokll no' 

SZOlla będzie prawdopodobnie blUl
ka w rodzaJu kamizelki o )(wlecl. 
~, tyeh ręli.<lwach, 



'4~I"PPM$$ Rr.;WTA - = 
LUIGł PIRANDELLO , 

IE ROWY SWIAT 
Na Via Nazionale krzyk .. , 

zbiegowisk o dokoła dwojga lu
dzi, którzy rzucali się na siebie 
krzycząc i gestykulując. Jeden 
z nich, chłopiec może piętnasto 
letni, drugi - człowiek starszy, 
obrośnięty, o twarzy żółtej, jak 
by nahrzmiałej, na klórl'j wid
niały okulary krótkowidza, -
Właśn'ic' domagał się przenikli
wym głosem sprawiedliwości, 
zadośćuczynienia, wywijając 
przytem rękoma, w których 
trzymał laskę hebanową ze slo
niową rączką i grubą książkę w 
spłowiałej oprawie. Chłopak 
zaś krzyczał, tupiąc nogami po 
skorupka~h potłuczonej figurki 
glinianej i odłamkach gispowej 
podstawy, na której przedtem 
wznosiła się figurka. 

Otoczenie brało ŻVWy udział 
w tej kłótni. Jedni" wybuchali 
głośnym śmiechem, inni przy
słuchiwali się za iściu z cieka
wością lub współczuciem - a 
najbardziej byli zadowoleni u
licznicy przyczepieni do latarń, 
którzy gwizdali, udawali szcze
kanie psów lub zwijając rękę w 
lejek, trąbili zapamiętale. 

- To już trzeci raz zrzędu! 
Trzeci raz! - Iuzyczał jego
mość w okularach. - Gdy prze 
chodzę zaczytany, kładzie mi 
pod nogi te przekl~te figurki, 
bym je tłukł... Trzeci raz! Prze
śladuje mnie! Czatuje na mnie! 
Raz na Corso Vittorio ~ drugi 
raz na Via Volturna, a dzisiaj 
tu ... 

Handlarz figur zaklinał i za
pewniał najbliżej stojących, fe 
jest . niewinny., Winę ponosi tyl
ko ów przechodziel'i! Niepraw
da, te; on czyta... albo wogole 
nie widzi, albo jest otumanIo-
ny ... tak czy owak faktem jest, 
że .. . 

- 'Ale trzy razy? Trzy razy 
zrzędu ten sam ... - padały py_ 
tania z tłumu. 

Sapiąc i ociekając poteni, 
przecisnęli się przez skłębiony 
tłum dwaj strażnicy miejscy.
~a ich widok obie strony po
częły ponownie orzedstawiać 
stan rzeczy, zwala:iąc wzajem
nie na siebie ,,>'in~, aż strażnicy 
- chcąc położyć kres zbiego
wisku - postanowili odwieźć 
obu na najbliższy posterunek. 

Zaledwie pan w okularaCh 
znadazł się w powozie, wyprę
żył się, począł nagłymi rucha
mi wykręcać głowę to wprzód, 
to w tył, poruszać nią w górę 
i na dół. Naraz chwyciwszy za 
książk(.', wtulił w nią całą twarz 
uotyka.iąc nosem kartek. Nagle 
nasunął okulary na czoło, pró
Imjąc czytać bez nich, po chwi
li wpadł w szał.. twarz jego wy
krzywiIa się w potwornych gry 
masach, • przybierając wyraz 
strachu i rozpaczy. 

- O Boże... oczy ... nic nje 
'Ą'idzę ... 

\Yoźnica za lrz~rmał pow·óz.
i'łrażnicy i handlarz figur prze 
rażeni nie wiedzieli, czy rzecz~r 
wiście coś się słało, czy też czło 
wiek 1en !;hscił zmysły. Z tłu
mu. który hiegł za powozem, 
p,1Clah' ol\rzyki współczucia luh 
niprl'tN'lerzania. Ohok h~1a ap
leIw: \Vywleczono szalejącego 
J,ie rlaka, którego twarz prz~'hra 
b 1-0101' trupio - hlfldy, z powo
lU i w[',rmYfldzono do apteki. -
l'sadllw;ono go nfl krześle, a on 
w~'ł, .h'rzat kr~cił głową, doty
J'al r~koma nóg. r\i(' zważał na 
słowa podc~zcnia, uwagi i ra
dy. ldórvch mu WS,;YSCy doko
ła ud:delali... Jw sir: ' uspokoił... 
ze nic nie hr.d7ir ... ż(' 10 pf'~e.i
ścinwe przy~mirTli(' wzr01<11 poć! 
wpł\'I.Vf"Ul ataku gniewu. Nnglr 
przl'<;tał Jdwf'ć głowO, podniósł 

i~ g6rę ręce i zamykając i otwie 

I ajq(' PL~ lec wołał: 
--, I{,iążka! I{siążka! Gdzie 

moja k~irtżka? 
Ohecni 7e zdumieniem spo

glądali dokoła... ktoś się za
śmiał. .Jaka książka ... gdzie ... 
jak? Dlaczego człowiek, który 
ma takie oCZ~', wychodzi sam 
na ulic<;... jak może czytać 
wśród drogi? O jakich trzech fi 
::rurkach mówi? Ach tak l Pod
kładano mu pod nogi ... kto? -
Ten chłopak? Naprawdę kłndł 
mu umyśnie pod nogi? To śmie 
sznc! ... 

A niewidomy pan rzucał się 
nalej na miejscu, wymachując 
rękami, w~'krz~'wiając przytem 
nirmiłosiernie twarz i krzyczał: 

- Tak, to on, ten chłopiec ... 
Oskarżam ... o~karżam go! \\'0-
bec wszystkich, publicznie! Za
płnci za mo.ie oczy! Gdzie są pa 
nowie strażnicy? Proszę zapi
sać jego nazwisko... i moje .. 
wszystkich świadków... Proszę 
pisać... BaJicci... tak nazwisko 
moje Balicci... Valeriano, Via 
Normenatana 112 '- na najwyż 
szem piętrze. A teraz nazwisko 
tego draba! Trzymajcie go! -
Trzy razy wyzyskał już mój sla 
by wzrok, moje roztar~nienif' ... 
tak panowie... trzy ohydne fi
gury... 00... moja książka ... 
chwała Bogu ... dziękuję ... książ 
ka ... bardzo dziękuję ... Pow6z ... 
na litość Boską powóz... chcę 
do 'ctomu ... do domu zall'az! 

Skierował się ku wyjściu z 
rękoma wyciągniętemi przed 
siebie, zatoczył się, omal nie u
padł, przyskoczono z pomocą, 
wsadzono do powozu, Którym 
ktoś litościwy z tłumu odwiózł 
go do 'ctomu. 

* To, co flo teraz spoKało, sta
nowiło smutny epilog tragooji, 
której zmora wisiała na'd nim 
o·ddawna. !LeKarz - 'oKulista od 
szeregu lat stale zalecał mu za
niechać czytania, gdyf .fes~ to 
jedyny ratunek przed chorobą, 
która prowadziła napewno do 
zupełnej ślepoty. Ale Balicci 
zbywał za każdym razem te 
przestrogi śmiechem, ktÓrYm 
się zazwyczaj odpowiada 'na 
żart zbyt widoczny. 

- Nie chcesz pan słuchać -
powiedział mu lel,arz - czvta.i 
pan dalej: zobaczy pan na czem 
to się SkOllCZY... Straci pan 
wzrok całkiem pewnie - i pro
szę mi wtedy nie robić wyrzu
tów! Przestrzegam panal 

- Ładna przestroga! A je71'li 
dla mnie życie bez czytania niC' 
przedstawia żadne,j . wartości? 
Jeżeli zakaz czytania jl'st dla 
mn ie wprost wyrokiem śmier-
ci? 

Od chwili, kiedy nauczył się 
sylabizować, owładnęła nim 
szaleiicza pasja czytania. R~'ł 
sam na świeci f' (opiekowała się 
nim stara służąca, która go ko
chała jak syna), nie stykał się 
prawie z nikim i mógł ż~'ć w u
regulowan~'ch stosunkach, gd~'
hy nie wydflwał wszystkich pie
niędzy na kupowanie książcl;:, 
l,tórych całe stosy zawalały (co 
prawda w wielkim nieładzie) 
mieszkanie'. Z czasem zabrakło 
mu piplliędzy na kupowanie no 
"'ych książel" wi~c zaczął czy
tać, stare od deski do deski, roz
koszując się ic.h treścią od 
nierwszej stronic~r do ostalnie.i. 
Podobnip. jn];:: zwierz~tfl. klóre 
w naturalnej obronie przyhie
rają harwę miejsca lub roślin, 
wśród których żYią - łak i on 
powoli upodabniał sie do papie 
I'n: w twarz~'. rę1.:ach, kolorze 
hrody i włosów. Przec1lOdząc 
stopniowo przez wszystkie fa
zy krótkowidztwa, w' ostatnich 
latach stale przybliżał książki 

do twarzy, fe wyglądało, jakby 
żywil si~ niemi materjalnie. - * 

Po owym strasznym dniu 
skazany przez lekarza na vrze
siadywanie przez dłuższy czas 
w ciemn 'ści - miał nadzieję, 
że tf'n zabieg przywróci mu 
wzrok. Zaledwie pozwolono mu 
wyjść z pokoju, kazał się zapro
wadzić do swej bibljoteki. Pod
prowadzono go do pierwszej z 
brzegu półki. Szukał po oma
cku książki. wziął ją - otwo
n:ył L za,f1łębił w nią twarz, 
naprzód w okularach. potem 
bez nich (jak to czynił owego 
dnia w powozie) ... i tkwiąc z 
twarzą w książce. począł łkać ... 
cicho... cichuteńko... Powoli 
krążył dokoła obszernego poko
ju, dotyka iąc palcami drewnia
nycll półek zapełnionych książ
kami... oto cały jego świat! -
I cały ten świat będzie dla nie
go islniał tylko w pamięci. 

Nigdy nie żył życiem świato
Wf'm .. , nigdy prawie nie zwra
cał uwagi na to, co się działo do 
koła niego - przy stole, w łÓŻ
ku, na ulicy, na ławkach par
ków, zawsze j wszędzie tylko
czytał... czytał.. czytał... Al te
raz? Nigdv już nie ujrzy świata 
żywego, na kt6rego uTok był 
dotychczas ślepy i głuchy, ale 
tei nie ujrzy już więcej świata 
wyoora':fni w swych umiłowa
nych' książkach. Do rozpaczy 
doprowadzał gd teraz nieład i 
zamieszanie, panujące wśród 
ksiąfek rozrzuconych po pól
kach, stoliKach i krzesłach. -
Tyle razy postanawiał zrobić 
raz porządek w bibIJotece, ufo
.ty~ książki wedle tre§ci ... i zaw 
sze ukoM mu było ezasu i k'on 
czylo stę nal zamiaraCh. J'alth 
teraz b,łował, łe teRo nie uczy
nił! Nie byłby teraz stal prze'd 
p'ółKami tak' bezradny, nłeszezę 
śliwy, zF(ubiony! 
Dał 'do ~azet ogłoszenie, fe 

posźukuje kogoś obznajmione
go z pracą bibljoteczną, który
by się podjął uporządkowania 
l, iążek. Nast~pnf'go dnia zgło
sił si~ jakE młody c7łowiel.: o 
svmpat~'cznym wyglądzie. Był 
wielce zdziwiony, gdy zobaczył 
przed sobą ślepca. który żądał 
uporządkowania bibljoteki, a 
nawet ofiarował się z pomocą 
przy tej pracy przez udzicJa11lc 
"'skazówek. kierowanie itd. 

Zdziwi('nie jego znikło, gdy 
zacząf wymieniać tytuły ksią
żek. a śleph'c prz~' każdej książ 
ce to 5kakal z radoki, to pła
kał lub jjiC'szczot!iwie obe.imo
wał k!"iążke, jak odnalezionego 
'Pl'7.\'.;acida. 

- Plofesorze - skarcił go 
młallzicniec -- w ten SpOSÓ1J ni. 
gdy nie skol'iczymy naszej pra
q/. 

-,- Tak, tak, już, już - przy-
7.nawał Balicci - ... ale podłóż 
ją pan tutaj... chcę dotknąć 
miejsca, gdzie leży... dobrze ... 
dobrze ... tu ... by nie zapomnieć. 

Bibljoteka składała się prze
ważnie z opisów podróży, zwy
czajów' i obyczajów różnych lu 
dów, dzieł przyrodniczych, hi
storycznych i filozoficznych. -
Gdy wreszcie praca ta została 
ukOllczona, zdawało się ślepco
wi, że ciemności się rozstępują .. 
że wyratował swój świat z cha
osu. Z czołem opartern o grzbie 
t~' książek, spędzał całe dnie, 
jal, by w oczekiwaniu, źe ten 
świat zamknięty w druku prze,i 
dzie w nirgo. Widział i przeży
wał w myśli z przejrzystą do
kładnością sceny, opisy, epizo
dy.. odtwarzał w tym swoim 
ś~\'ircie myśli, szcze'góły, które 
wpiły mu się w pamięć podcza~ 

wielokrotnego czyłaniII. 
Zdecydował się przyjąć lekto 

ra lub lektorkę. Dał ponownp 
ogłoszenie. Zgłosiła się pewna 
młoda panienka... Była to dziw 
na istota. Drżąca, roztrzęsiona, 
pełna niepokoju wewnątrz sic
hie i wzniecająca niepokój do
koła siebie. W każdym ruc1lu, 
nawet w każdem słowie robifa 
wrażenie zbłąkanego ptaka, któ 
ry wznosi się do lotu, a nagle 
zatrzymuje się niepewny i trze
pocąc niespokojnie skrzydłami 
podlatuje i krąży wokoło siebie. 
Już jej wf'.iście było znamienne. 
\Vpadła do pokoju i wprost z 
krzykiem wypowiedziała swoje 
nazwisko: :Tylda PaggIiochini .. . 
To pan? A tak z pewnością .. . 
Ralicci... to nazwisko było po
dane w ogłoszpniu i taki" jest 
na drzwiach ... Och .. . na Boga ... 
nie rób pan \ak oczyma ... boi~' 
się ... Nie .. nie ... proszę się nie 
gniewać... ale ja już odchodze. 
Tak wyglądało powitanie pan
ny Pa ggliochini. 

Jednak nie odeszła. Stara slu 
żąca ze łzami w oczach tłuma
czyła' że tn posada jest ,jakby 
stworzona dla niej. 
o-. Nie ma niebezpieczelistwa? 

- Żadnpgo! Proszę się nie 
hać! Trochę zdziczały z teTni 
swemi książkami -' przeklętl' 
książki... przez nie ona: sama 
nie wie czem jest, kobietą, czy 
ścierką od kurzu ... Tvlko żeby 
pani dobrze czytała! . -

Panna Paggliochini popatrzv· 
ła na nią z uk'osa i wskalUjąc 
na siebie palcem. zapytała: 

- .Ta? - i wydała ze siebie 
lon, godny ra.i~kiego ptaka. 

Balicci dranąl. uslvszawszy tę 
probkę jej głosu. Pełno w nim 
})ylo akcent6w i mo·dulacji. 
wzniesien i opadnięć, długich 
przerw i ze~lizF(iwa'(l, a wszy!!t
k'o przy wtO'rze gry twarzy, tak' 
gwałtowneJ, a łak zbyteczne'j
gdyż tego bieilny ślepiec nte 
m"ógł dostrzec. Ukrywszy twarz 
w dłoniaCh, przy Każdem jej 
słowie wił się i kurczył - jal<
by w obronie przed zgrają 
psów. które go podały. 

Nif', nie tak. nie w ten spo
'loh, na miłość Boską nie... -, 
krzyczał. A panna PaggIiochini 
pytała z najniewinniejszą min
ką: 

- CZy nie czytam dohrze? 
- Nie! Ale' ciszej... proszę 

gorąco... jaknajciszej... jakby 
hez głosu ... pani rOlUmie ... ja 
przecież czytałem tylko oczy
ma ... ! 

- Barilzo niedonrze, profeso 
rze! Dobre .if'st tylko gło~ne czy 
tanie. A najlepiej jest wogóle 
nie czytać ... Proszę słuchać (za
pukała palcem w książkę). Nic 
nie słychać... głucha cisza... A 
teraz, pozwoli pan, panie pro
fesorze, że pana pocałuję ... 

Balicci zbladł. 
L Zaoraniam pani! 
I- 'AIef nigdy ... To oyl tylko 

żart... bał się pan, że pana na
prawdę pocałuję· Sprohuję czy 
tac ciszej ... zwracam jednaK u
wagę. ze będę syczała. 

Podczas nowej próby BaIicci 
wił się bardziej. niż poprzednio, 
ale zrozumiał, ie takie męki bę 
dzie przechodził z każdym lek
torem. 

-! Błagam panią ... proszę ... 
niech pani czyta tylko oczy
ma ... bez głosu ... 

Panna Paggliochini odwroci
ła się i przez chwilę patrzyła na 
niego osłupiała. 

- Co pan powiedziaL bez 
głosu ... więc dla kogo mam czy 
tać? Dla siebie? 

- Ta-ak, dla siebie! 
- Pięknie dziękuję - wy. 

Krztusiła. zrywa tac sit z Itrze-

sła. - Pan chyna kpi ze mnie! .. 
co mnie obchodzą pańskie ksią 
żki, jeśli ich nie mam panu czy· 
tać'! 

- Zaraz pani wytłumaczę '
odrzekł Balicci już spokojny, z 
gorzkiml uśmiechem. - Spra
wia mi przyjemność, jeżeli czy, 
ta je ktoś przy mnie, zamiast 
mnie... Pani może nie potrafi 
odczuć tej przyjemności... alp 
już powiedziałem raz pani. .. to 
jest mój świat... sprawia mi ul
gę i zadowolenie, że ten świat 
nie jest opusloszały, że ktoś w 
nim żyj(' ... Usłyszę szelest obra 
canych kartek, będę się wslu 
('hiwa! w pani milczące skupiC' 
ni,' .. od czasu do czasu spytam 
~' O pani czyta i powie mi pani... 
O... mnie wystarczy jeden u
stęp, .iedno łowo, zdanie ... a ja 
podąlę za panią z pamięci. Głoł 
pani ps,'je mi wszystkol 

-- Alei. zapewniam pana -
Z'l '1rolcslowała gwałtowni~--' 
.it'~t cH.]owny. 

- \Yiem - wierzę-odrzekł 
Ba!icci-nie chcę pani dotknać, 
ale !{dy pani czyta ... wszystko ... 
co h.Jedyś czytałem, przedsta, 
wia mi ~l~ w innem świetle . .• 
1."lll;,i?t1l jnaczej, niż ja to sobi
o,in1< l0" alem... rozumie mnie 
pani? A .la nic chcę ... nie chcę 
żadnych nnian - chcę, by kaź" 
dy s7czcgć.ł pozostał w mej wy
obraźni "ak, jak go sobie odtw~ 
rzyłem. Proszę czytać- dalej, 
wskaż,: pani co. Zgadza sif! pa
ni:' 

- Nit (1~ !:l~iiZlf:, zga'dzam się! 
Zalcdw r.: Ral:<.ci wyszukał od 

powict.ł!l;ą ksiutkę i wskazał 
miejsce, które miała e!ytal!, 
panna Paggliochini wymyła's' 
się na paluszkach do ltuelinł ł 
hm spędzała czas na pogawę'd
ce ze starą, służącą. 'V między
czasie Balicci żył w tej ksiąfee. 
którą wyszukał i rozkoszował 
się myśla o przyJemności, '.fll
Idej w jego wyobraźni powin· 
na była w tf'.i chwili doznawaĆ 
panna Paggliochini. Niekiedy 
rzucał pytanie: "Piękne, co?" 
lub .,Odwróc.iła już pani kart
k~?", a nip słysząc jej głosu, a 
nawet oddechu. wyohrażał so
bie, że jest tak pr~ejęta czyta, 
nipm. że nawet nie odpowiada, 
by nip rozprószyć się. 

- Tak czytaj pan, czytaj -
powtarzał cicho, niemal namieł 
nie. 

Niekiedy panna Tylda wraca 
jąc z kuchni, zasta,,;ała go sIe
dzącego w fotelu z twarzą ukry 
tą w dłoni·,,.,, 

- O czem pan myśli, prore· 
sorze? 

- \Vidzę >- odpowiadał ~ło
sem, jakby wracał z dalekich 
zaświatów I- drzewa... drzewa 
na drodze... Przypominam 50-
hie, to były drzewa' pieprzowe. 

Co to są drzewa pieprr.o-

Pewne drzewa... 'drzewa 
na drodze ... proszę panią ... tam 
na trzeciej półce... w drugim 
rzędzie... może przedostatnia 
ksiąika ... 

- Pan chce. bym szukala 
drzew pieprzowych - pytała 
oburzona. 

- Jeżeli pani chce być taI< 
uprzejmą! 

Panna Tylda, szubjąc l.:sią
żek, znęcała si~ nad karlkarni. 
Bvła wścirkła, że musiała to ro
bić cicho. Miała tego dos~'ć! Do. 
tychczas życie jej było pełne ru 
c.1m .. tf'mpa ... werw~'! Biegała, 
latsła .. kźc1ziła !,Dciągami. auta 
mi, okrr.1ami ... biegala ... ż~'ła ... 
Czuła, że dławi sip' w łym pa........ ~ ... ~ ....... 
'(DokOJ1czenie na stron. nast.) 




